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Ekspertów i twórców
wizje kreatywności
Za sprawą kolejnej odsłony Światowych Dni Innowacji Wielkopolska stała się areną
spektakularnych wydarzeń kulturalnych i spotkań wybitnych fachowców.

Światowe Dni Innowacji,
odbywające się w Pozna-
niu i innych miastach re-

gionu od 28 września do 2 paź-
dziernika, zgromadziły rzesze
naukowców, przedsiębiorców,
projektantów, samorządowców,
zainteresowanych kreatywnym
myśleniem o przyszłości swo-
ich regionów, miast i poszcze-
gólnych branż nowoczesnej gos-
podarki. Nie mniejszym echem
odbiły się towarzyszące ŚDI
wydarzenia artystyczne.

Impreza,organizowanaprzez
Urząd Marszałkowski już trzeci
rok z rzędu, ma na celu pokaza-
nie,żeWielkopolskachcebyćre-

gionem nowoczesnym i konku-
rencyjnym na mapie Europy.
Chodzi też o upowszechnienie
znaczeniainnowacyjnościwspo-
łeczeństwie oraz o stworzenie
okazji do wymiany najlepszych
praktykzprzodującychwtejmie-
rze regionów i krajów. Stąd za-
proszenie na konferencje i war-
sztaty najlepszych fachowców
z różnych stron świata.

W trakcie ŚDI idea innowa-
cyjności jest również zaszcze-
pianamłodemupokoleniuWiel-
kopolan.Tradycyjniejużucznio-
wie i studenci mieli okazję
uczestniczyć w „drzwiach
otwartych” zorganizowanych

przez te firmy z regionu, które
stosująwswojejdziałalnościnaj-
nowocześniejsze rozwiązania.

Z kolei bogata oferta wyda-
rzeń artystycznych pozwala na
zwrócenie uwagi szerszego gro-
na mieszkańców województwa
na rolę kreacji w naszym życiu.
I tak, na przykład, za sprawą „In-
nowacyjnej wieczorynki”, po-
kazanej dwukrotnie na poznań-
skim placu Wolności, widzowie
przekonali się, jak przy użyciu
ognia, wody, dźwięku i laserów
można kreować niezwykłą ar-
tystyczną rzeczywistość.

Innowacyjnezmienianieota-
czającejnasprzestrzenipublicz-

nejmogliobserwowaćprzechod-
nie w kilku miejscach Poznania,
Piły,LesznaiKalisza.Tamstanę-
łyzaaranżowaneprzezartystów
zróżnychdziedzinsztukikonte-
nery. Akcja „Moduł publiczny”
byłaczęściąprzedsięwzięciapod
nazwą Wielkopolska Aleja Kre-
acji, której główne akcenty sku-
pionezostaływpoznańskiejSta-
rej Drukarni. Przez dwa tygod-
nie można było za darmo oglą-
dać m.in. „Dune” Daana Roose-
gaarda, przestrzeń interaktyw-
nąreagującąnaruch,dźwiękido-
tyk.ŚląskiZamekSztukiiPrzed-
siębiorczości wCieszynie poka-
załwystawę„DizajnwPrzestrze-

niPublicznej.Megapolisczyglo-
balnawioska”.Zaprezentowano
teżpraceKobasaLaksyiNicola-
saGrospierre’a,pochodzącezna-
grodzonejZłotymLwemnaBien-
naleArchitekturyw Wenecji wy-
stawy. Widzowie podziwiali pro-
dukty słynnych w świecie ma-
rek: Vitra, Hansgrohe, Schattde-
cor, a także wystawę prac fina-
łowych warsztatów Nowy Folk
Design (nowoczesne, ale inspi-
rowane tradycją, pamiątki
z Wielkopolski) oraz „Pomysły
przyszłości”, zrealizowane w ra-
mach Poznańskiego Akademic-
kiego Inkubatora Przedsiębior-
czości. >>>>  ssttrroo  nnaa  66

Za sprawą „Innowacyjnej wieczorynki” na poznańskim placu Wolności widzowie przekonali się, jak przy użyciu ognia, wody, dźwięku i laserów można
kreować niezwykłą artystyczną rzeczywistość.

Ba da nia
dla pa la czy

Aż 25.000 wiel ko pol skich
pa la czy w wie ku 55-65 lat zo sta -
nie prze ba da nych no wo czes ną
apa ra tu rą. Wie lu z nich ura tu -
je to ży cie. To za ło że nie Wie lo -
let nie go Pro gra mu Wczes ne go
Wy kry wa nia Ra ka Płuc, fi nan -
so wa ne go przez sa mo rząd wo -
je wódz twa. >>>>  ssttrroo  nnaa  22

WUP ma sze fa
Ko niec wa ka tu na sta no wi -

sku dy rek to ra Wo je wódz kie -
go Urzę du Pra cy w Po zna niu.
Za rząd wo je wódz twa pod jął
de cy zję, że tą waż ną – tak że ze
wzglę du na udział w dy stry -
bu cji uni j nej po mo cy – in sty -
tu cją po kie ru je wcześ niej sza
wi ce dy rek tor Bar ba ra Kwa pi -
szew ska. >>>>  ssttrroo  nnaa  22

Pa mię ta my
Na czym po le gał fe no men

wiel ko pol sko ści, któ ry poz -
wo lił na prze pro wa dze nie
zwy cię skie go zry wu przed 
90 la ty? Pu bli ku je my ko lej ny
tekst w ra mach na sze go cy klu
zwią za ne go z trwa ją cym „ro -
kiem Po wsta nia Wiel ko pol -
skie go”. >>>> ssttrroo  nnaa  1100

Co w kul tu rze
pisz czy?

Cze go mo że my spo dzie -
wać się pod czas roz po czę te -
go se zo nu ar ty stycz ne go
w mar szał kow skich in sty tu -
cjach kul tu ry? Przed sta wia my
re per tu a ro we za mie rza nia
wiel ko pol skich te a trów oraz
fil har mo nii na naj bliż sze mie -
sią ce. >>>>  ssttrroo  nnaa  1111

In na stro na
sa mo rzą du

„Schylać się do jej po zio -
mu”, czy li jak ca ło wać da mę
w rę kę. Co się błysz czy 
w sej mi ku. Pe cho wy wi ce mar -
sza łek. Jak nam spła co no ho -
no ro wy dług. Czy tel ni cze pa -
sje rad ne go: Cej row ski i Da -
laj la ma. >>>>  ssttrroo  nnaa  1166

Jak powstało
województwo?

23 października w Poznaniu odbędą się
uroczystości związane z 90. rocznicą utworzenia
województwa poznańskiego. Z tej okazji, korzystając
z archiwalnych map, przypominamy jak w ciągu
minionych dziewięciu dekad zmieniał się kształt
jego granic i jak w jego dawne kontury wpisuje się
obecne samorządowe województwo wielkopolskie.

— Reprezentował modelowe cechy
Wielkopolanina — punktualność, solidność,
fachowość, kompetencje. Był prawnikiem 
z wykształcenia, a obejmując stanowisko
wojewody miał za sobą bogate doświadczenie
zawodowe — tak o pierwszym wojewodzie
poznańskim Witoldzie Celichowskim (na zdjęciu
tablica upamiętniająca jego postać) opowiada
prof. Lech Trzeciakowski. >>>>  ssttrroonnyy  88--99

Ak tyw ni w Bruk se li
i na Wscho dzie

Wiel ko pol ska za zna czy ła swo ją obec ność
pod czas ko lej nej od sło ny Eu ro pej skie go Ty -
god nia Re gio nów i Miast, któ ry od by wał się
na po cząt ku paź dzier ni ka w Bruk se li. Na sze
wo je wódz two by ło po raz pier wszy li de rem
gru py re gio nów or ga ni zu ją cych je den z war -
szta tów, a ar tyst ka z Po zna nia zna laz ła się
w pre sti żo wym gro nie kil ku eu ro pej skich mu -
zy ków, któ rzy wy stą pi li pod czas uro czy stej
ga li w ser cu UE.

Mar sza łek Ma rek Woź niak nato miast ofi cjal -
ną wi zy tą w Char ko wie za i na u gu ro wał udział
Wiel ko pol ski w dzia ła niach po dej mo wa nych
w ra mach Par tner stwa Wschod nie go. Z ko lei
w Mosk wie mar sza łek re pre zen to wał nasz kraj
na I Fo rum Re gio nów Pol ski i Ro sji. >>>>  ssttrroo  nnaa  33

Sa mi so bie 
po je dzie my

Jed ną z naj waż niej szych de cy zji pod ję tych
przez sej mik pod czas wrześ nio wej se sji by ło
przy ję cie uchwa ły, w któ rej rad ni wy ra zi li zgo -
dę na po wo ła nie przez wo je wódz two spół ki
Ko le je Wiel ko pol skie. Naj bliż szy rok po świe -
co ny bę dzie na spra wy or ga ni za cyj ne oraz
przy go to wa nie do uzy ska nia nie zbęd nych cer -
ty fi ka tów i poz wo leń na wy ko ny wa nie prze -
wo zów pa sa żer skich. Na stęp nie — dzię ki 
22 szy no bu som — spół ka bę dzie mog ła roz po -
cząć ob słu gę wszyst kich po łą czeń w re gio nie
na li niach nie ze lek try fi ko wa nych. Za kup, z pie -
nię dzy WRPO, 22 elek trycz nych zes po łów
trak cyj nych poz wo li na prze ję cie w na stęp -
nym eta pie czę ści po łą czeń na li niach ze lek -
try fi ko wa nych. >>>>  ssttrroo  nnaa  55
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Szybsza kolej
Eks pre so we i wy god ne pod ró że ko le ją w naj bliż szych
la tach za pew nić ma Wiel ko po la nom bu do wa li nii du -
żych pręd ko ści oraz mo der ni za cja tras re gio nal nych. 

na wstę pie

Rocz ni ca
bez za dę cia

Ar tur Bo iń ski

Mi ja 90 lat od mo men tu, gdy w odro dzo nej Pol sce po wsta ło
wo je wódz two ze sto li cą w Po zna niu. W po dob nej sy tu a cji,
jak my, jest kil ka in nych re gio nów na sze go kra ju. Nie któ re
już od kil ku mie się cy z wiel ką pom pą świę tu ją tę rocz ni cę.
My, moż na po wie dzieć, ro bi my to po wiel ko pol sku: god nie,
ale skrom nie, bez wiel kie go za dę cia.
Nie wiem, czy to w peł ni świa do my wy bór, czy tak po pro stu
wy szło. Tak czy ina czej, wy glą da na to, że si łę i pre stiż na -
sze go wo je wódz twa bu du je my w in ny spo sób. Nie za po mi -
na jąc, oczy wi ście, o na szej hi sto rii (gdy trze ba, po tra fi my ją
przy pom nieć; na na szych ła mach wciąż ak cen tu je my prze -
cież trwa ją cy „rok Po wsta nia Wiel ko pol skie go”), wzrok kie ru -
je my ku przy szło ści. I to cie szy.
Wró ci łem właś nie z bruk sel skich Open Days. Pod czas wie lu
roz mów mia łem oka zję prze ko nać się, że wiel ko pol ska ak -
tyw ność na uni j nym fo rum (nie tyl ko pod czas Eu ro pej skie go
Ty god nia Re gio nów i Miast, ale – prze de wszyst kim – na co
dzień) jest w eu ro pej skiej ro dzi nie co raz bar dziej za u wa żal na.
Wzmoc nią ten efekt z pew no ścią tak że ini cja ty wy, o któ rych
pi sze my w tym nu me rze. Z jed nej stro ny my ślę tu o dzia ła -
niach na rzecz na szych przy ja ciół w ra mach Par tner stwa
Wschod nie go, z dru giej zaś – o zy sku ją cych z ro ku na rok co -
raz wię kszą re no mę i wy ra bia ją cych nam stop nio wo mar kę
re gio nu sta wia ją ce go na no wo czes ność Świa to wych Dniach
In no wa cji. Jest szan sa, że na stu le cie swo je go wo je wódz twa
Wiel ko po la nie bę dą mo gli być jesz cze bar dziej dum ni, że są
miesz kań ca mi te go właś nie ka wał ka Pol ski. •

Oprzy go to wa niach do bu -
do wy no wej in fra struk -
tu ry roz ma wia li 29

wrześ nia w Po zna niu przed sta -
wi cie le Pol skich Li nii Ko le jo -
wych i wiel ko pol scy sa mo rzą -
dow cy. Li nia du żych pręd ko ści
ma po łą czyć War sza wę oraz
Łódź z Po zna niem i Wroc ła -
wiem, a od sche ma tu tra sy
z pla no wa nym węz łem w oko -
li cach Ostro wa Wiel ko pol skie -
go, na zy wa na jest tak że w skró -
cie „igre kiem”. Na pra ce przy -
go to waw cze pro jek tu PKP PLK
ma ją za pew nio ne już oko ło 290
mln zł z fun du szy uni j nych.
Prze wi du je się, że bu do wę moż -
na bę dzie roz po cząć w ro ku
2014, a za koń czyć do ro ku 2020.
Stu dium wy ko nal no ści in we -
sty cji po win no być go to we do
koń ca 2012 ro ku. 

Efek ty in we sty cji, to prze de
wszyst kim krót szy czas prze -
ja zdu, któ ry mię dzy Po zna niem
a War sza wą bę dzie wy no sił 1go -
dzi nę i 35 mi nut, na tra sie z War -
sza wy do Wroc ła wa 1 godz. 40

min a po mię dzy War sza wą
a Ło dzią za led wie 30 do 35 mi -
nut — za pew nia ją przed sta wi -
cie le PKP PL.

Ce na jed ne go ki lo me tra szyb -
kiej tra sy ko le jo wej w pol skich
wa run kach nie po win na prze -
kro czyć 70 pro cent ce ny za ki lo -
metr au to stra dy. Ale peł ne kosz -
ty in we sty cji nie zo sta ły jesz cze
po li czo ne. Wia do mo, że wznacz -
nej czę ści zo sta nie ona sfi nan so -
wa na z bu dże tu uni j ne go.  Ter -
min ko lej du żych pręd ko ści od -
no si się do ca ło ści usłu gi trans -
por to wej. Tak więc do fun kcjo -
no wa nia szyb kiej ko lei nie zbęd -
ne są nie tyl ko spe cjal ne li nie ko -
le jo we, ale rów nież szyb kie po -
cią gi, zwy kle tak że spe cjal nie za -
pro jek to wa ne dwor ce oraz od -
ręb ne sy ste my bi le to we.

Szan są na rych łe uspraw -
nie nie ko mu ni ka cji w re gio nie
stał się nato miast Wiel ko pol ski
Re gio nal ny Pro gram Ope ra cyj -
ny. 9 paź dzier ni ka w Urzę dzie
Mar szał kow skim przed sta wi -
cie le Biu ra In we sty cji PKP

PLK SA pod pi sa li z za rzą dem
wo je wódz twa umo wę na do fi -
nan so wa nie z pie nię dzy WRPO
prac mo der ni za cyj nych na li -
nii ko le jo wej nr 357 Su le chów
— Lu boń na od cin ku Wol sztyn
— Lu boń oraz na li nii nr 356 Po -
znań Wschód — Byd goszcz na
od cin ku Po znań Wschód — Go -
łańcz. Pra ce te bę dą mia ły istot -
ne zna cze nie w ob słu dze po łą -
czeń ma łych miej sco wo ści wo -
je wódz twa wiel ko pol skie go
z aglo me ra cją po znań ską.

Pro jek ty prze bu do wy re gio -
nal nych li nii ko le jo wych do Wą -
grow ca oraz do Wol szty na są
jed ny mi z naj wię kszych pro -
jek tów mo der ni za cji li nii ko le -
jo wych re a li zo wa nych w ra -
mach re gio nal nych pro gra mów
ope ra cyj nych w Pol sce. Ich re -
a li za cja na stą pi w la tach 2010-
2012 przez PKP Pol skie Li nie
Ko le jo we Spół ka Ak cyj na Od -
dział Re gio nal ny w Po zna niu.
Pier wsze prze tar gi dla wy ko -
naw ców ogło szo ne zo sta ną już
w tym ro ku. RRJJ

WUP ma sze fa

KKoo  nniieecc  ttrrwwaa  jjąą  ccee  ggoo  ppoo  nnaadd  55  mmiiee  --
ssiięę  ccyy  wwaa  kkaa  ttuu  nnaa  ssttaa  nnoo  wwii  sskkuu  ddyy  --
rreekk  ttoo  rraa  WWoo  jjee  wwóóddzz  kkiiee  ggoo  UUrrzzęę  --
dduu  PPrraa  ccyy  ww PPoo  zznnaa  nniiuu..  

Od 30 wrześ nia WUP w Po -
zna niu ma no we go dy rek to ra.
Za rząd wo je wódz twa, po za poz -
na niu się z wy ni ka mi kon kur su
ogło szo ne go wczer wcu, za twier -
dził na tym sta no wi sku do tych -
cza so wą wi ce dy rek tor tej in sty -
tu cji Bar ba rę Kwa pi szew ską. 

No wą sze fo wą WUP ko mi -
sja kon kur so wa wy bra ła spoś -
ród pię ciu kan dy da tów. B. Kwa -
pi szew ska ma po nad 25-let ni
staż pra cy w ad mi ni stra cji pu -
blicz nej. W pla ców ce, któ rą kie -
ru je, prze szła ko lej ne szczeb le
ka rie ry za wo do wej, od sta no -
wi ska star sze go in spek to ra, po -
przez kie row ni ka Wy dzia łu Po -
li ty ki Ryn ku Pra cy, do — w 2000
ro ku — wi ce dy rek to ra urzę du. 

Po znań ski WUP jest jed nost -
ką or ga ni za cyj ną sa mo rzą du wo -
je wódz twa wy ko nu ją cą za da nia
w za kre sie kre o wa nia po li ty ki
ryn ku pra cy w re gio nie. Zaj mu -
je się m.in. wdra ża niem Pro gra -
mu Ope ra cyj ne go „Ka pi tał
Ludz ki” na la ta 2007-2013 fi nan -
so wa ne go z Eu ro pej skie go Fun -
du szu Spo łecz ne go. RRJJ

Kli ma tycz nie

29 i 30 wrześ nia od by ły się
w Po zna niu mię dzy na ro do we
war szta ty „Skut ki zmian kli ma -
tycz nych, ochro na kli ma tu”,
zor ga ni zo wa ne przez Urząd
Mar szał kow ski Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go oraz Mi ni ster -
stwo Śro do wi ska i Zmian Kli -
ma tu Dol nej Sak so nii. 

Na u kow cy i sa mo rzą dow cy
roz ma wia li m.in. o kwe stiach
kli ma tu w kon tek ście edu ka cji
szkol nej, gos po dar ki wod nej
i ro li w tej mie rze ad mi ni stra -
cji lo kal nej. W ob ra dach wzię -
li udział człon ko wie za rzą du
wo je wódz twa Kry sty na Po śled -
nia i Ar ka diusz Bło cho wiak
oraz dol no sak soń ski mi ni ster
śro do wi ska i ochro ny kli ma tu
Hans-He in rich San der. AABBOO

Ka mień Po mor ski dzię ku je
Pod czas kwiet nio wej se sji sej mik za ak cep to wał prze ka za nie
100.000 zło tych po mo cy dla gmi ny Ka mień Po mor ski, z prze zna -
cze niem na bu do wę no we go lo kum dla po szko do wa nych w głoś -
nym po ża rze. Po ni żej pu bli ku je my list, któ ry bur mistrz Ka mie -
nia Po mor skie go Bro ni sław Grze gorz Kar piń ski wy sto so wał na
rę ce mar szał ka Mar ka Woź nia ka.

„W no cy z 12 na 13 kwiet nia br. w Ka mie niu Po mor skim wy da -
rzy ła się tra ge dia — spło nął bu dy nek so cjal ny przy ul. Wo liń skiej.
W wy ni ku po ża ru śmierć po nio sły 23 oso by spoś ród 77 tam prze -
by wa ją cych, 21 ran nych tra fi ło do oko licz nych szpi ta li. Obec nie
po nad 50 ura to wa nych osób po zo sta je bez sta łe go miej sca za -
miesz ka nia.

Utra ta da chu nad gło wą jest wiel kim dra ma tem dla każ de go,
kto te go do świad czy. W ta kich mo men tach po szko do wa ni nie po -
win ni być po zo sta wie ni sa mi so bie. W tym miej scu chciał bym
ser decz nie po dzię ko wać wła dzom wo je wódz kim z Pa nem Mar -
szał kiem na cze le oraz ca łej spo łecz no ści Wo je wódz twa Wiel ko -
pol skie go za prze ka za ne wspar cie fi nan so we. Jest ono bez wąt -
pie nia wy ra zem szcze rej do bro ci i chę ci nie sie nia po mo cy po -
trze bu ją cym. Tak jak oka za ne do bro za wsze po wra ca, tak też i Wa -
sze otwar te ser ca z pew no ścią zo sta ną wy na gro dzo ne.

Dzię ku jąc raz jesz cze, ży czę wszyst kim miesz kań com Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go wszel kiej po myśl no ści oraz do świad -
cza nia na co dzień do bra od dru gie go czło wie ka, ta kie go ja kie go
do zna li od Was po szko do wa ni w po ża rze.”

Za pal my 
zni cze pa mię ci

„Za pal znicz pa mię ci” to ak -
cja, któ ra ma upa mięt nić Wiel ko -
po lan za mor do wa nych przez hit -
le row skie go oku pan ta pod czas II
woj ny świa to wej. Jej po my sło -
daw cą ior ga ni za to rem jest Ra dio
Mer ku ry. Przed sięw zię cie od by -
wa się pod ho no ro wym pa tro na -
tem mar szał ka wo je wódz twa.

Or ga ni za to rzy ape lu ją, by świa -
teł ka za pło nę ły wnie dzie lę, 18 paź -
dzier ni ka, wsa mo po łud nie, wmiej -
scach, gdzie gi nę li Po la cy. Da tę tę
wy bra no, bo po prze dza rocz ni ce
20, 21 i22 paź dzier ni ka 1939 ro ku,
kie dy to wczter na stu mia stach Wiel -
ko pol ski wpu blicz nych eg ze ku -
cjach za mor do wa no pra wie 300
przed sta wi cie li wiel ko pol skich elit.
Jak przy pom niał mar sza łek Ma rek
Woź niak, te ak cje eks ter mi na cyj ne
by ły wdu żej mie rze ze mstą za po -
prze dza ją cy je odwie de ka dy po -
wstań czy zryw Wiel ko po lan. AABBOO

Od la ny z brą zu prze my sło -
wiec i spo łecz nik, je den
z twór ców pra cy or ga nicz -
nej Hi po lit Ce giel ski pa trzy
od nie daw na na po znań ski
plac Wios ny Lu dów. Pier -
wszy po mnik zna ne go po -
zna nia ka po wstał z ini cja -
ty wy pre ze sa to wa rzy stwa
je go imie nia Ma ria na Kró -
la. Pro jekt au tor stwa prof.
Krzysz to fa Ja ku bi ka zo stał
zre a li zo wa ny dzię ki kil ku -
set dar czyń com in sty tu cjo -
nal nym i pry wat nym. ABO

„Bia ła Wstąż ka” to świa to wa kam pa nia, wy my ślo na
kil ka na ście lat te mu w Ka na dzie, któ rej ce lem jest pro -
mo wa nie wśród męż czyzn i przez męż czyzn dzia łań ma -
ją cych za trzy mać prze moc wo bec ko biet. Te raz, dzię ki
ini cja ty wie Po wia to we go Cen trum Po mo cy Ro dzi nie
w Kro to szy nie, tra fi ła tak że do Wiel ko pol ski. 8 paź dzier -
ni ka am ba sa do ra mi kam pa nii zo sta li wo je wo da Piotr
Flo rek i mar sza łek Ma rek Woź niak – obaj za o pa trze ni
zo sta li w sym bo licz ne bia łe wstąż ki. Jak wska zy wa no
pod czas spot ka nia w Po zna niu, prob lem jest po waż ny.
W cią gu ro ku w wo je wódz twie po li cja od no to wu je oko -
ło 4500 ak tów prze mo cy w ro dzi nie (w wię kszo ści przy -
pad ków po szko do wa ny mi są ko bie ty) – a mo wa tu wy -
łącz nie o przy pad kach ofi cjal nie zgło szo nych. ABOTysiące studentów

wróciło na uczelnie
ZZ ppoo  cczząątt  kkiieemm  ppaaźź  ddzziieerr  nnii  kkaa
wwiieell  kkoo  ppooll  sskkiiee  sszzkkoo  łłyy  wwyyżż  sszzee
uurroo  cczzyy  śścciiee  zzaa  ii  nnaa  uu  gguu  rroo  wwaa  łłyy  kkoo  --
lleejj  nnyy  rrookk  aakkaa  ddee  mmiicc  kkii..

Choć ża cy stu diu ją wna szym
re gio nie wuczel niach i ich fi liach
wwie lu wiel ko pol skich mia stach,
to praw dzi wym aka de mic kim
cen trum jest oczy wi ście Po znań.
Tu, w 26 pu blicz nych i pry wat -
nych szko łach wyż szych, na u kę
roz po czę ło po nad 130.000 stu -
den tów! Po nie waż wię kszość
znich po cho dzi spo za sto li cy re -
gio nu, nie mal zdnia na dzień po -
zna nia cy od czu li wzmo żo ny
ruch na uli cach i w środ kach ko -
mu ni ka cji miej skiej, ale też znacz -
ne oży wie nie win sty tu cjach kul -
tu ry, w ga stro no mii i na ryn ku
nie ru cho mo ści.

Szcze gól nie uro czy sty cha rak -
ter mia ła wtym ro ku ina u gu ra cja
zor ga ni zo wa na przez Po li tech ni -

kę Po znań ską, uświet nia ła bo wiem
ob cho dy 90-le cia pol skie go tech -
nicz ne go szkol nic twa wyż sze go
wPo zna niu, ajed no cześ nie ju bi -
le u szu uczel ni. 30 wrześ nia, przy
udzia le mi ni ster na u ki Bar ba ry
Ku dryc kiej, mar sza łek Ma rek
Woź niak wrę czył rek to ro wi po li -
tech ni ki przy zna ną uczel ni odzna -
kę ho no ro wą „Za Za słu gi dla Wo -
je wódz twa Wiel ko pol skie go”. 

Rów nie pod nio śle by ło pod -
czas ina u gu ra cji ro ku aka de mic -
kie go Aka de mii Wy cho wa nia Fi -
zycz ne go. Tak że tu po łą czo na by -
ła ona bo wiem z ob cho da mi 90-
le cia tej po znań skiej uczel ni. Pod -
czas uro czy sto ści, od by wa ją cej
się w Au li UAM, czło nek za rzą -
du wo je wódz twa Kry sty na Po -
śled nia wrę czy ła rek to ro wi AWF
przy zna ną szko le odzna kę ho no -
ro wą „Za Za słu gi dla Wo je wódz -
twa Wiel ko pol skie go”. AABBOO

Badania dla palaczy
MMaasszz  mmiięę  ddzzyy  5555  aa 6655  llaatt??  PPaa  lliisszz
dduu  żżoo  oodd  wwiiee  lluu  llaatt??  MMiieesszz  kkaasszz
ww WWiieell  kkoo  ppooll  ssccee??  JJee  śśllii  ttaakk,,  ttoo  ddoo
cciiee  bbiiee  sskkiiee  rroo  wwaa  nnaa  jjeesstt  ooffeerr  ttaa  bbeezz  --
ppłłaatt  nnyycchh  bbaa  ddaańń,,  rree  aa  llii  zzoo  wwaa  nnyycchh
ddzziięę  kkii  uunnii  kkaattoowweemmuu  wwsskkaa  llii  kkrraa  --
jjuu  pprroo  ggrraa  mmoo  wwii  ffii  nnaann  ssoo  wwaa  nnee  mmuu
pprrzzeezz  ssaa  mmoo  rrzząądd  wwoo  jjee  wwóóddzz  ttwwaa..

Mo wa oWie lo let nim Pro gra -
mie Wczes ne go Wy kry wa nia Ra -
ka Płuc, na któ ry wła dze wo je -
wódz twa za mie rza ją wcią gu pię -
ciu lat wy dać kil ka mi lio nów zło -
tych (w te go rocz nym bu dże cie
jest na to 800.000). Poz wo li to na
zdia gno zo wa nie no wo czes nym
sprzę tem 25.000 Wiel ko po lan
z gru py naj wię ksze go ry zy ka.

—Cho ro by no wo two ro we po -
zo sta ją wciąż głów nym za gro że -
niem zdro wot nym do ty ka ją cym
Wiel ko po lan. Stąd wal kę z ty mi
cho ro ba mi uzna liś my za jed no

z naj waż niej szych wy zwań sto -
ją cych przed sa mo rzą dem wo je -
wódz twa w za kre sie ochro ny
zdro wia. Prio ry te tem dla nas jest
dą że nie do po lep sze nia do stęp -
no ści za rów no do ba dań dia gno -
stycz nych, jak i le cze nia cho rób
no wo two ro wych, a tak że sze ro -
ka po pu la ry za cja ba dań pro fi lak -
tycz nych wśród miesz kań ców re -
gio nu —mó wił mar sza łek Ma rek
Woź niak, otwie ra jąc 21 wrześ nia
wCen trum Kon fe ren cyj no-Kon -
gre so wym Uni wersytetu Me dycz -
ne go wPo zna niu kon fe ren cję ina -
u gu ru ją cą pro gram. Mar sza łek
przy pom niał oin we sty cjach, re -
a li zo wa nych lub pla no wa nych
dzię ki pie nią dzom zbu dże tu wo -
je wódz twa ize środ ków uni j nych,
m.in. wWiel ko pol skim Cen trum
On ko lo gii oraz wWiel ko pol skim
Cen trum Pul mo no lo gii iTo ra ko -

chi rur gii. Wtym kon tek ście mó -
wił też oza pla no wa nym two rze -
niu czte rech fi lii WCO — w Ka li -
szu, Ko ni nie, Lesz nie iPi le.

Naj wię kszym prob le mem
w le cze niu ra ka płuc (a to właś -
nie naj po waż niej sze za gro że -
nie dla pa la czy) jest zbyt póź ne
wy kry wa nie zmian no wo two -
ro wych. Dzię ki wiel ko pol skie -
mu pro gra mo wi — pier wsze mu
na ta ką ska lę w Pol sce — ma się
to zna czą co zmie nić, co mo że
poz wo lić na ura to wa nie ży cia
na wet ty sią com miesz kań ców
re gio nu. Skie ro wa nie na ba da -
nie to mo gra fem kom pu te ro -
wym w jed nym z pię ciu miast
wy sta wiać bę dą le ka rze ro dzin -
ni. Ko or dy na to rem pro gra mu
jest Wiel ko pol skie Cen trum
Pul mo no lo gii i To ra ko chi rur -
gii w Po zna niu. AABBOO
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Wa ga par tner stwa
Ofi cjal ną wi zy tą w Char ko wie na Ukra i nie w dniach 25-27 wrześ nia
mar sza łek Ma rek Woź niak za i na u gu ro wał udział Wiel ko pol ski w ra -
mach Par tner stwa Wschod nie go.

Par tner stwo Wschod nie
za kła da roz wi ja nie współ -
pra cy 27 państw uni j nych

z pań stwa mi Eu ro py Środ ko -
wej — Ukra i ną, Bia ło ru sią i Moł -
da wią oraz pań stwa mi Ka u ka -
zu Po łud nio we go — Gru zją,
Azer bej dża nem i Ar me nią.
Unia Eu ro pej ska za mie rza
prze zna czyć na ten cel, do 2013
ro ku, 600 mln eu ro. Kra je
uczest ni czą ce w Par tner stwie
bę dą mog ły uzy skać rów nież
kre dy ty z ban ków eu ro pej skich.

Głów nym ce lem pro jek tu
jest po moc par tne rom ze
Wscho du w umac nia niu stan -
dar dów de mo kra cji, przy spie -
sze niu pro ce sów trans for ma -
cji spo łecz nej i gos po dar czej,
wspar cie w bu do wa niu spraw -
nej ad mi ni stra cji, a prze de
wszyst kim two rze niu pod staw
spo łe czeń stwa oby wa tel skie -
go. Stąd ogrom na ro la w tym
przed sięw zię ciu sa mo rzą dów
re gio nal nych i lo kal nych.

—Par tner stwo Wschod nie ma
dla nas sym bo licz ne zna cze nie —
stwier dził mar sza łek Ma rek Woź -
niak pod czas kon fe ren cji pra so -

wej po prze dza ją cej ukra iń ską wi -
zy tę. —To wspól na ini cja ty wa Pol -
ski i Szwe cji, przy ję ta przez
wszyst kie kra je uni j ne wro ku ob -
cho dów 20-le cia od zy ska nia wol -
nej Rze czy pos po li tej i bu do wy
de mo kra tycz ne go pań stwa. 

Na wią zu jąc no we kon tak ty
na Wscho dzie, Wiel ko pol ska

za mie rza wy ko rzy stać do tych -
cza so we do świad cze nia ze
współ pra cy z Ukra i ną i Gru zją,
a szcze gól nie uzy ska ne pod czas
re a li za cji pro gra mu RE GIO-
TA MAR, po ma ga ją ce go Gru -
zi nom w two rze niu ofert in we -
sty cyj nych i po zy ski wa niu środ -
ków uni j nych. 

Współ pra ca w ra mach ko -
lej nych pro jek tów ma być nie
tyl ko ak tem po li tycz nym. Jest
zwią za na z kon kret ny mi tre -
ścia mi — współ pra cą in sty tu cji,
szkół, uczel ni, pla có wek kul tu -
ry, wy mia ną mło dzie ży, wspie -
ra niem przed się bior czo ści i roz -
wo ju gos po dar cze go. 

O ta kich właś nie per spek ty -
wach i pla nach roz ma wia no
z ukra iń ski mi par tne ra mi we
wrześ niu w Char ko wie. Po ru -
sza no tak że kwe stie zwią za ne
z or ga ni za cją Eu ro 2012. Wiel -
ko pol ska de le ga cja uczest ni -
czy ła w otwar ciu Tar gów Biz -
ne su. Zło ży ła tak że kwia ty gro -
bach pol skich ofi ce rów.

Ma rek Woź niak, ja ko wi ce -
prze wod ni czą cy Ko mi te tu Re -
gio nów, an ga żu je się tak że we
współ pra cę państw, któ re
przy stą pi ły do Stra te gii Mo -
rza Bał tyc kie go. We wrześ niu
prze by wał rów nież w Mosk -
wie, gdzie wraz z mar szał kiem
Se na tu Bo gda nem Bo ru se wi -
czem re pre zen to wał nasz kraj
na I Fo rum Re gio nów Pol ski
i Ro sji. RRJJ

Pod czas wi zy ty na Ukra i nie roz ma wia no tak że o spra wach
zwią za nych z or ga ni za cją Eu ro 2012. Na zdję ciu wiel ko pol -
ska de le ga cja na sta dio nie pił kar skim w Char ko wie.
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Strategia na dekadę
OO pprroo  jjeekk  cciiee  KKrraa  jjoo  wweejj  SSttrraa  ttee  ggiiii
RRoozz  wwoo  jjuu  RRee  ggiioo  nnaall  nnee  ggoo  22001100——22002200
ddyyss  kkuu  ttoo  wwaa  llii  77  ppaaźź  ddzziieerr  nnii  kkaa  wwPPoo  --
zznnaa  nniiuu  wwiieell  kkoo  ppooll  ssccyy  ssaa  mmoo  rrzząą  --
ddooww  ccyy,,  pprrzzeedd  ssttaa  wwii  cciiee  llee  nnaa  uu  kkii  iioorr  --
ggaa  nnii  zzaa  ccjjii  ppoo  zzaa  rrzząą  ddoo  wwyycchh..  

Pro jekt przy go to wa ło Mi ni -
ster stwo Roz wo ju Re gio nal ne -
go, a po znań skie spot ka nie by ło
jed nym z cy klu 16 kon fe ren cji,
któ re za pla no wa no we wszyst -
kich pol skich wo je wódz twach.
Są one ele men tem pu blicz nej
de ba tę na te mat osta tecznego
kształ tu Kra jo wej Stra te gii Roz -
wo ju Re gio nal ne go 2010—2020.

— Naj waż niej szą za sa dą po -
li ty ki re gio nal nej przy ję tą wKra -
jo wej Stra te gii Roz wo ju Re gio -
nal ne go, jest efek tyw ne wy ko -
rzy sta nie przez wo je wódz twa
ich po ten cja łu dla lep sze go roz -
wo ju kra ju — mó wi ła Han na
Jahns, pod se kre tarz sta nu w Mi -
ni ster stwie Roz wo ju Re gio nal -
ne go. Dla te go na sza pro po zy cja
za kła da stwo rze nie wszyst kim
re gio nom szans na uni j ne wspar -
cie, bez wzglę du na to, czy są sła -
biej czy le piej roz wi nię te. 

No wą stra te gię cha rak te ry zo -
wać ma odej ście od sek to ro wych
pro gra mów ope ra cyj nych oraz
po trak to wa nie roz wo ju ob sza -
rów miej skich ja ko jed ne go zważ -
niej szych wy zwań. Oko ło 70 pro -
cent po mo cy uni j nej skie ro wa -
ne zo sta nie bez poś red nio do wo -
je wództw wra mach re gio nal nych
pro gra mów ope ra cyj nych. 

Mar sza łek Ma rek Woź niak
zwra cał uwa gę, że Wiel ko pol -
ska nie jest ob sza rem jed no li -
tym. Zna czą ca jest ilość i roz -
war stwie nie ob sza rów prob le -
mo wych, w któ rych nie o dzow -
na bę dzie in ter wen cja ze wnętrz -
na ze stro ny pań stwa. — Po wo -
dze nie stra te gii za le żeć bę dzie
od do bre go do sto so wa nia obo -
wią zu ją ce go pra wa do te o re -
tycz ne go mo de lu KSRR — pod -
kre ślał mar sza łek. Wo je wo da
Piotr Flo rek zwra cał uwa gę, że
w świet le KSRR głów ny mi ak -
to ra mi po li ty ki re gio nal nej bę -
dą sa mo rzą dy wo je wódz kie. 

W osta tecznym za pi sie stra -
te gii znaj dą się naj waż niej sze
ce le, kie run ki i uwa run ko wa -
nia roz wo ju re gio nal ne go Pol -
ski. Za pre zen to wa na zo sta nie
w niej rów nież po li ty ka pań -
stwa wo bec wo je wództw, w tym
za sa dy i me cha niz my współ -
pra cy i ko or dy na cji dzia łań na
po zio mie kra jo wym i sa mo rzą -
du te ry to rial ne go. 

Za ło że nia do stra te gii oma -
wia ne m.in. pod czas po znań -
skie go spot ka nia prze wi du ją, że
re a li za cja po li ty ki re gio nal nej
osią ga na bę dzie przy za sto so -
wa niu czte rech ro dza jów in stru -
men tów: kra jo we go pro gra mu
ope ra cyj ne go roz wo ju re gio nal -
ne go, re gio nal nych pro gra mów
ope ra cyj nych, pro gra mów po -
na dre gio nal nych oraz kon trak -
tów wo je wódz kich. RRJJ  

Europejskie spotkanie regionów z naszym udziałem
OOppeenn  DDaayyss  ttoo  ttrraa  ddyy  ccyyjj  nnee,,  oorr  ggaa  --
nnii  zzoo  wwaa  nnee  jjuużż  ppoo  rraazz  ssiióódd  mmyy,,
ssppoott  kkaa  nniiee  eeuu  rroo  ppeejj  sskkiicchh  rree  ggiioo  --
nnóóww  ii mmiiaasstt,,  ppoodd  cczzaass  kkttóó  rree  ggoo
mmoo  ggąą  oonnee  zzaa  pprree  zzeenn  ttoo  wwaaćć  sswwoo  --
jjee  oossiiąą  ggnniięę  cciiaa  ii wwyy  mmiiee  nniićć  ssiięę  ddoo  --
śśwwiiaadd  cczzee  nniiaa  mmii  oorraazz  ppoo  gglląą  ddaa  --
mmii  ww kklluu  cczzoo  wwyycchh  kkwwee  ssttiiaacchh
nnuurr  ttuu  jjąą  ccyycchh  ssttaa  rryy  kkoonn  ttyy  nneenntt..  

Przez kil ka paź dzier ni ko wych
dni na za pro sze nie Ko mi te tu Re -
gio nów i Ko mi sji Eu ro pej skiej
w Bruk se li go ści ło oko ło 7.000
przed sta wi cie li władz (uni j nych,
kra jo wych i—prze de wszyst kim
— re gio nal nych), biz ne su, na u ki,
kul tu ry. Trzon sta no wi li re pre -
zen tan ci 27 państw uni j nych, ale
po ja wi li się też go ście z in nych
kra jów eu ro pej skich, a tak że
zUSA, Chin iIn dii. Oka zją do wy -
mia ny przez nich po glą dów by ło
125 se mi na riów, se sji, war szta tów. 

Te go rocz ny Eu ro pej ski Ty -
dzień Re gio nów i Miast od by -
wał się pod ha słem „Świa to we
wy zwa nia, eu ro pej skie od po -
wie dzi”, a roz mo wy to czy ły się
wo kół czte rech głów nych za -
gad nień: wy cho dze nia z kry zy -
su po przez in no wa cyj ne roz -
wią za nia, zrów no wa żo ne go
roz wo ju ja ko od po wie dzi na
zmia ny kli ma tycz ne, po nad -
gra nicz nej współ pra cy te ry to -
rial nej, oce ny oraz przy szło ści
uni j nej po li ty ki spój no ści.

Słu cha jąc ofi cjal nych wy -
stą pień za rów no uni j nych wło -
da rzy, jak i przed sta wi cie li
władz lo kal nych, naj czę ściej
moż na by ło na tknąć się na sło -
wo „kry zys” oraz na stwier dze -
nie, że w Unii Eu ro pej skiej jesz -
cze wię cej de cy zji po win no za -
pa dać na szczeb lu re gio nal nym.

— Jest jas ne, że wy cho dząc
z kry zy su, a tak że chcąc pod jąć
kon ku ren cję z Chi na mi, In dia -
mi czy in ny mi wscho dzą cy mi
gos po dar ka mi świa ta, nie mo -
że my opie rać się na do tych cza -

so wych me to dach i struk tu -
rach. W re a li zo wa niu in no wa -
cyj nych ini cja tyw po trzeb ne
jest współ dzia ła nie trzech par -
tne rów: Unii Eu ro pej skiej,
państw człon kow skich i re gio -
nów — mó wił pod czas se sji ina -
u gu ra cyj nej prze wod ni czą cy
Ko mi sji Eu ro pej skiej Jo se Ma -
nu el Bar ro so.

— Wśród państw UE są dwa
z trzech naj bar dziej in no wa cyj -
nych kra jów na świe cie, ale jed -
no cześ nie aż sie dem na ście jest
pod tym wzglę dem po ni żej glo -
bal nej śred niej. Po dob ne zróż -
ni co wa nie jest wśród eu ro pej -
skich re gio nów. Stąd tak znacz -
ną część pie nię dzy w ra mach
po li ty ki spój no ści prze zna cza -
my na roz wój in no wa cyj no ści
— pod kre ślał Pa weł Sa mec ki,
uni j ny ko mi sarz do spraw po -
li ty ki re gio nal nej.

Z ko lei prze wod ni czą cy Ko -
mi te tu Re gio nów Luc Van den
Bran de ape lo wał o jesz cze wię -

kszą de cen tra li za cję: — Nie moż -
na za czy nać bu do wy do mu od
da chu czy ko mi na, lecz od fun -
da men tów, ja ki mi są re gio ny.
Poz wól cie bar dziej za an ga żo -
wać się wła dzom re gio nal nym
i lo kal nym, a wszy scy na tym
zy ska my. W prze ciw nym ra zie
bar dzo ni skie za an ga żo wa nie
oby wa te li UE, wi docz ne po
frek wen cji w wy bo rach do Par -
la men tu Eu ro pej skie go, na
pew no się nie po pra wi.

Wo je wódz two wiel ko pol skie
by ło wtym ro ku po raz pier wszy
li de rem kon glo me ra tu kil ku re -
gio nów (z Pol ski, Hisz pa nii, Ho -
lan dii, Fin lan dii, Au strii, Wiel -
kiej Bry ta nii i Czech) or ga ni zu -
ją ce go je den z war szta tów pod -
czas Open Days. Pod czas dwóch
pa ne li — po li tycz ne go i eks per -
ckie go — dys ku to wa no pod ha -
słem „Re gio ny de ba tu ją o przy -
szłej po li ty ce spój no ści”. Spot -
ka nie na te mat te go, jak po 2013
ro ku mo że wy glą dać roz dział

uni j nej po mo cy dla re gio nów,
cie szy ło się ta ką po pu lar no ścią,
że już po kil ku dniach od roz po -
czę cia re je stra cji (uczest ni cy zgła -
sza li się przez In ter net) skoń czy -
ły się miej sca. O tym, że nie by -
ło to wy łącz nie wir tu al ne za in -
te re so wa nie, świad czył tłum
uczest ni ków w dniu war szta tu.

Wiel ko pol ska za ak cen to wa -
ła swój udział w Open Days tak -
że w sfe rze kul tu ry, pod czas
kul mi na cyj ne go ga lo we go kon -
cer tu w pre sti żo wym Cen trum
Kul tu ral nym BO ZAR. Do wy -
stę pu przed kil ku se to so bo wą
eu ro pej ską eli tą za pro szo no
mu zy ków z sze ściu kra jów.
Wśród nich zna laz ła się po -
znań ska fle cist ka Ewa Mu raw -
ska, któ ra wcześ niej dzię ki re -
ko men da cji mar szał ka Mar ka
Woź nia ka (wi ce prze wod ni czą -
ce go Ko mi te tu Re gio nów) tra -
fi ła do pre sti żo we go gro na „stu
mło dych kre a tyw nych ta len -
tów” z ca łej Eu ro py. AABBOO

Se sja ina u gu ra cyj na te go rocz ne go Eu ro pej skie go Ty god nia Re gio nów i Miast w sa li se -
syj nej Par la men tu Eu ro pej skie go. Prze wod ni czą cy Ko mi sji Eu ro pej skiej Jo se Ma nu el Bar -
ro so pod kre ślał zna cze nie re gio nów w fun kcjo no wa niu UE, zwłasz cza w re a li zo wa niu po -
li ty ki spój no ści.

Or ga ni zo wa ny przez Wiel ko pol skę war sztat cie szył się
ogrom nym za in te re so wa niem. Chęt nych do uczest nic twa
by ło znacz nie wię cej, niż mog ła po mie ścić naj wię ksza sa -
la bu dyn ku, w któ rym znaj du je się Biu ro In for ma cyj ne Wo -
je wódz twa Wiel ko pol skie go w Bruk se li.

Wśród eu ro pej skich mu zy ków, któ rzy wy stą pi li pod czas
kon cer tu ga lo we go Open Days w pre sti żo wym Cen trum
Kul tu ral nym BO ZAR, zna laz ła się po znań ska fle cist ka Ewa
Mu raw ska.
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Sej mi ko we py ta nia

PPrrzzeedd  ssttaa  wwiiaa  mmyy  ttee  mmaa  ttyy,,  kkttóó  rree  rraadd  nnii  ppoo  rruu  sszzaa  llii  2288  wwrrzzeeśś  --
nniiaa,,  ppoodd  cczzaass  XXXXXXIIXX  ssee  ssjjii  sseejj  mmii  kkuu,,  ww zzłłoo  żżoo  nnyycchh  zzaa  ppyy  --
ttaa  nniiaacchh  ii iinn  tteerr  ppee  llaa  ccjjaacchh..

MMaa  cciieejj  WWiiśś  nniieeww  sskkii  ((LLee  wwii  ccaa))  po wró cił do po ru sza -
nej już przez sie bie kwe stii utrzy ma nia czy sto ści
wo kół Je zio ra Do mi nic kie go w Bosz ko wie. Rad -
ny in te re so wał się kry te ria mi wy bo ru i wa run ka -
mi prze ka za nia za rzą dza nia te re nem przy je zio -
rze pry wat ne mu in we sto ro wi. Zwra cał zwłasz cza
uwa gę na po trze bę za war cia od po wied niej kla u -
zu li od noś nie po bie ra nia ewen tu al nych op łat za
wstęp na pla żę.

WWaall  ddee  mmaarr  WWiitt  kkooww  sskkii  ((LLee  wwii  ccaa))  po ru szył kil ka kwe -
stii. Zwró cił się do za rzą du wo je wódz twa o udo -
stęp nie nie mu wnio sków po kon trol nych spo rzą -
dza nych przez Naj wyż szą Iz bę Kon tro li. Rad ny
zwró cił uwa gę na po trze bę roz wo ju do ja zdów ko -
le jo wych na te re nach na za chód od Po zna nia, obej -
mu ją cych oko li ce Do pie wa, Opa le ni cy, Bu ku. Mó -
wił tak że o prob le mie sty mu lo wa nia se lek tyw nej
zbiór ki od pa dów, szcze gól nie kon tro lo wa nia rze -
tel no ści firm wy wo zo wych w kon tek ście po bie ra -
nia „op łat śmie cio wych” przez Urząd Mar szał -
kow ski.

AAnn  ddrrzzeejj  GGrrzzeesszz  cczzaakk  ((PPiiSS))  mó wił o spra wie zam -
knię cia wja zdu na au to stra dę A2 w Osie czy
w gmi nie Rzgów. Na świet lił zwią za ne z tym fak -
tem prob le my lo kal nej spo łecz no ści. Rad ny za -
a pe lo wał do władz wo je wódz twa o po moc w tej
spra wie.

ZZbbii  ggnniieeww  AAjj  cchhlleerr  ((LLee  wwii  ccaa)) po raz ko lej ny po -
wró cił do prob le mów zwią za nych z za się giem
pro gra mu na da wa ne go przez re gio nal ny od -
dział Te le wi zji Pol skiej w Po zna niu. Pod kre ślił,
że część miesz kań ców Wiel ko pol ski na dal nie
ma moż li wo ści od bio ru te go pro gra mu. Rad ny
do py ty wał rów nież o ewen tu al ne kro ki pod ję -
te w związ ku z pre zen to wa ną na se sjach sej mi -
ku sy tu a cją w re gio nal nej po li cji. Pod niósł też
kwe stię ewen tu al ne go za an ga żo wa nia się wo je -
wódz twa w obiek ty spor to we w Gro dzi sku Wiel -
ko pol skim.

LLeecchh  DDyy  mmaarr  sskkii  ((PPOO))  po ru szył kwe stię wrę cza nia
odzna ki ho no ro wej Za Za słu gi dla Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go. Prze wod ni czą cy sej mi ku zwró -
cił uwa gę na pro ce du ry przy zna wa nia odzna cze -
nia i pod kre ślił ro lę ka pi tu ły odzna ki w tym pro -
ce sie.

ZZbbii  ggnniieeww  CCzzeerr  wwiińń  sskkii  ((PPiiSS)) zło żył pi sem ną in ter -
pe la cję do ty czą cą pod leg łych sa mo rzą do wi wo je -
wódz twa szpi ta li. Rad ny wy stą pił w niej o in for -
ma cję od noś nie pla nów za rzą du wo je wódz twa
wo bec tych sa mo dziel nych pu blicz nych za kła dów
opie ki zdro wot nej, któ re za pier wsze sześć mie -
się cy 2009 ro ku wy ka za ły stra tę fi nan so wą.

EEll  żżbbiiee  ttaa  BBaa  rryyss  ((PPiiSS)) w pi sem nej in ter pe la cji po -
wró ci ła do fak tu umiesz cze nia w ka ta lo gu In sty -
tu tu Pa mię ci Na ro do wej na zwisk wi ce mar szał -
ków Woj cie cha Jan ko wia ka i Lesz ka Woj ta sia ka.
Zwró ci ła się o in for ma cję, czy wy żej wy mie nie ni
wy stą pi li w tej spra wie do są du i o ewen tu al ne dzia -
ła nia pod ję te przez mar szał ka wo je wódz twa. Pod
in ter pe la cją pod pi sa li się rów nież in ni rad ni PiS:
Ar ka diusz Chmie lew ski, Le szek Bier ła, Li dia Cze -
chak, Prze my sław Smul ski, Zbi gniew Czer wiń ski
i Mar cin Po rzu cek.

LLii  ddiiaa  CCzzee  cchhaakk  ((PPiiSS))  zło ży ła trzy pi sem ne in ter -
pe la cje. W pier wszej z nich po ru szy ła kwe stię
bu do wy no we go szpi ta la dzie cię ce go w Po zna -
niu, zwra ca jąc uwa gę na po trze bę przy spie sze -
nia prac i de cy zji w spra wie tej in we sty cji. W dru -
gim swo im wy stą pie niu rad na od nio sła się do
jed ne go z dzia łań w ra mach Pro gra mu Roz wo -
ju Ob sza rów Wiej skich, zwią za ne go z gos po da -
ro wa niem rol ni czy mi za so ba mi wod ny mi.
W związ ku z prob le ma mi z je go wdra ża niem,
wy stą pi ła mię dzy in ny mi o in ter wen cję ze stro -
ny za rzą du wo je wódz twa u mi ni stra rol nic twa.
W trze ciej in ter pe la cji rad na po pro si ła o prze -
ka za nie pla nów do ty czą cych przy szło ści Wiel -
ko pol skie go Oś rod ka Do radz twa Rol ni cze go 
— in sty tu cji prze ję tej usta wo wo 1 lip ca przez sa -
mo rząd wo je wódz twa.

AArr  ttuurr  RRóó  żżaańń  sskkii  ((nniiee  zzrrzzee  sszzoo  nnyy)) zło żył pi sem ną
in ter pe la cję, w któ rej wy stą pił o in for ma cje do -
ty czą ce kan ce la rii praw nych, rad cow skich i ad -
wo kac kich współ pra cu ją cych z sa mo rzą dem
wo je wódz twa. Rad ny wniósł o wy kaz kan ce la -
rii, któ re współ pra co wa ły z Urzę dem Mar szał -
kow skim i pod leg ły mi mu in sty tu cja mi w 2008
i 2009 ro ku. AABBOO

Budżet odchudzony
O ponad 166 milionów złotych zredukowano tegoroczne wydatki
województwa podczas wrześniowej sesji sejmiku. 

Prze su nię cie na ko lej ne la -
ta za ku pu no wo czes nych
elek trycz nych zes po łów

trak cyj nych dla prze wo zów re -
gio nal nych, cię cia win we sty cjach
dro go wych i ochro ny zdro wia,
któ rych ze wzglę dów for mal nych
bądź or ga ni za cyj nych nie uda się
roz po cząć przed koń cem te go
ro ku, re zy gna cja zpla no wa nych
na kła dów na bu do wę sie dzi by
Urzę du Mar szał kow skie go — to
za sad ni cze po zy cje na li ście wy -
dat ków przed sta wio nych przez
za rząd wo je wódz twa sej mi ko wi
do wy kre śle nia z te go rocz ne go
bu dże tu. W ten spo sób plan fi -
nan so wy 2009 r. zo stał od chu -
dzo ny o po nad 166 mln zło tych. 

KKttoo  zzaa,,  aa kkttoo  pprrzzee  cciiww??

Prze ciw ko pro jek to wi ogra ni -
cze nia wy dat ków gło so wa li rad -
ni Le wi cy, któ rzy w grud niu
ubieg łe go ro ku, ja ko je dy ny klub
opo zy cyj ny, po par li bu dżet
przed sta wio ny przez ko a li cję
PO-PSL. Zbi gniew Aj chler sta -
no wi sko klu bu Le wi cy uza sad -
niał głów nie sła bym wy ko na -
niem pla nu wy dat ków (27 pro -
cent) wpier wszym pół ro czu oraz
dez a pro ba tą wo bec opóź nień
w prze ka zy wa niu rzą do wych
do ta cji ce lo wych, m.in. na me -
lio ra cje wod ne, do pła ty do ul go -
wych au to bu so wych prze ja zdów
pa sa żer skich oraz na za da nia
prze jmo wa ne przez sa mo rząd
od ad mi ni stra cji pań stwo wej.
Kry tycz nie od niósł się do ko rekt
zwią za nych z in we sty cja mi
w ochro nie zdro wia, mi mo
szcze gó ło wych uza sad nień za -
rzą du oraz wy jaś nień, że prze -
su nię cia w ra mach wie lo let nich
pla nów in we sty cyj nych nie
wstrzy mu ją tych za dań, a słu żą
je dy nie ure al nie niu har mo no -
gra mów in we sty cyj nych. 

To, co skry ty ko wa ła Le wi ca,
po chwa lił prze wod ni czą cy Ko -
mi sji Bu dże to wej sej mi ku i szef
klu bu rad nych PiS, Zbi gniew
Czer wiń ski. — Od lat do ma ga -
łem się — przy pom niał rad ny
pod czas se sji i na kon fe ren cji
pra so wej klu bu PiS — by po wy -
ko na niu pier wsze go pół ro cza
do ko ny wać prze glą du za pla no -
wa nych wy dat ków i na se sji
wrześ nio wej wpro wa dzać istot -
ne ko rek ty. I oto po raz pier wszy

w tej ka den cji za rząd sam za -
pro po no wał bar dzo istot ne
zmia ny w bu dże cie. Do ko na no
rów nież sen sow ne go ure al nie -
nia do cho dów i de fi cy tu. 

PPoo  rrzząą  ddeekk  ssiięę  oopp  łłaa  ccii

Ogra ni cze nie wy dat ków bu dże -
tu oraz wyż sze niż za kła da no do -
cho dy z udzia łu w po dat ku od
firm iosób fi zycz nych spra wia ją,
że 224-mi lio no wy de fi cyt wo je -
wódz twa zma lał nie mal dzie się -
cio krot nie. Da je to re gio no wi do -
brą po zy cję star to wą przed pla -
no wa ny mi re for ma mi fi nan sów
sa mo rzą do wych.

— Wiel ko pol ska, w do bie kry -
zy su gos po dar cze go, jest je dy -
nym pol skim wo je wódz twem,
któ re po bi lan sie pier wszych
sze ściu mie się cy nie mu sia ło
ob ni żać wcześ niej przy ję te go
pla nu do cho dów na rok 2009 
— pod kre śla ła skar bnik El żbie -
ta Ku zdro-Lu biń ska. Prze ko ny -
wa ła, że ta ki ob rót rze czy ma
wię cej plu sów niż mi nu sów. 

Wy dat ki wo je wódz twa wtym
ro ku wy nio są oko ło 1,8 mld zł. Róż -
ni ca mię dzy do cho da mi awy dat -
ka mi wwy so ko ści 70 mln zł zo sta -
nie po kry ta nad wyż ką zlat ubieg -
łych, aje śli za jdzie po trze ba —nie -
wiel kim kre dy tem ban ko wym. To
poz wo li na uspraw nie nie prac nad
ko lej nym bu dże tem, któ ry wmyśl
no wej usta wy ofi nan sach pu blicz -
nych mu si być go to wy (uchwa lo -
ny przez sej mik) naj póź niej do 
31 stycz nia 2010. Roz wią za nia przy -
ję te przez rad nych lik wi du ją tzw.
wy dat ki nie wy ga sa ją ce, któ re na
przy kład wprzy pad ku in we sty cji
pro jek to wa nych wWo je wódz kim
Szpi ta lu Zes po lo nym wKo ni nie
czy nie któ rych przed łu ża ją cych
się in we sty cji dro go wych, sta ną się
zwy kły mi za da nia mi przy szło rocz -
ne go pla nu. Do dat ko wą ko rzy ścią
przy ję tych roz wią zań jest utrzy -
ma nie wy so kiej zdol no ści kre dy -
to wej wo je wódz twa, nie zbęd nej
dla spraw nej ab sor pcji fun du szy
uni j nych wna stęp nych la tach.

WWiięę  cceejj  zz UUEE

Skar bnik E. Ku zdro-Lu biń ska
przed sta wi ła ze sta wie nia ob ra zu -
ją ce ak tu al ny stan wy ko rzy sta nia
tych pie nię dzy. W dzia ła nia
WRPO do 30 czer wca za an ga żo -

wa no za led wie 26 pro cent pla no -
wa nych kwot (w bu dże cie za pi sa -
no 1197 mln zł), ale już pod ko niec
wrześ nia za an ga żo wa nie to się -
ga ło bli sko 70 pro cent su my przy -
ję tej w bu dże cie. Ten ob raz zna-
czą co po pra wi ło uru cho mie nie
fun du szy JE RE MIE (501 mln zł,
prze zna czo ne go na pro jek ty
wspar cia biz ne su) orazJES SI CA
(313 mln zł, sta no wią ce go od na -
wial ną po moc na pro jek ty zwią -
za ne głów nie z od no wą miast),
a tak że za a wan so wa nie pro jek -
tów zwią za nych ze wspie ra niem
przed się bior czo ści iroz wo ju ma -

łych i śred nich przed się biorstw
oraz dzia łań wra mach Pro gra mu
Ope ra cyj ne go Ka pi tał Ludz ki.

Po rząd ko wa niu fi nan sów wo -
je wódz twa słu ży rów nież roz li -
cze nie po ży czek za cią gnię tych
w Ban ku Gos po dar stwa Kra jo -
we go na pre fi nan so wa nie dzia -
łań Zin te gro wa ne go Pro gra mu
Ope ra cyj ne go Roz wo ju Re gio -
nal ne go oraz sek to ro wych pro -
gra mów ope ra cyj nych w la tach
2004-2009. Na 318,7 mln zł po ży -
czek udzie lo nych na te ce le przez
PBK do roz li cze nia, na 10 wrześ -
nia, po zo sta ło 3,6 mln zł. RRJJ

Wie le dys ku sji wzbu dzi ła pod czas wrześ nio wej se sji kwe stia
od bu do wy Zam ku Kró lew skie go wPo zna niu. Zgod nie zsu ge -
stią za rzą du wo je wódz twa rad ni przy sta li na prze su nię cie zobec -
ne go ro ku na ko lej ny 5 mi lio nów zło tych przy zna nych na po -
wyż szy cel. Wcześ niej po dob ną de cy zję pod ję ła Ra da Mia sta
Po zna nia. Po nie waż tam ten krok wy wo łał spo ro nie po ro zu -
mień (w me diach prze to czy ła się dys ku sja, czy in we sty cja nie
roz po czy na się z wi ny bę dą ce go in we sto rem Mu ze um Na ro -
do we go wPo zna niu, czy też zpo wo du prze su nię cia pie nię dzy
przez sa mo rzą dow ców), wi ce prze wod ni czą cy sej mi ku Zbi -
gniew Czer wiń ski po pro sił oza bra nie gło su dy rek to ra ad mi ni -
stra cyj ne go mu ze al nej pla ców ki Alek san dra Mo ta łę.
– Mu ze um jest go to we do in we sty cji, cze ka my na od -
po wied nie umo wy z sa mo rzą da mi – mó wił dy rek tor Mo -
ta ła. W związ ku z tym rad ny Czer wiń ski za pro po no wał,
by jed nak część pie nię dzy na Za mek po zo sta wić w te -
go rocz nym bu dże cie. W od po wie dzi mar sza łek Ma rek
Woź niak za cy to wał pis mo dy rek to ra mu ze um Woj cie -
cha Su choc kie go, w któ rym wnio sku je on o za pew nie -
nie pie nię dzy na tę in we sty cję do pie ro w 2010 ro ku.
– Tu nie ma sprzecz no ści. Chce my jak naj szyb ciej ogło -
sić prze targ, ale i tak pier wsze pie nią dze bę dą po trzeb -
ne w ma ju przy szłe go ro ku – przy znał dy rek tor Mo ta ła.
I pod kre ślił, że do współ pra cy z sa mo rzą dem w kwe stii
od bu do wy Zam ku mu ze um nie ma za strze żeń.
W tej sy tu a cji Zbi gniew Czer wiń ski wy co fał swój wnio -
sek, kon sta tu jąc: – Wo bec po wyż szych de kla ra cji je -
steś my w sta nie ob ro nić te zę, że ze stro ny sa mo rzą du
wo je wódz twa jest peł na wo la fi nan so we go uczest ni -
cze nia w od bu do wie Zam ku. ABO

Or lik do Wrześ ni
Sej mik za ak cep to wał zmia -

nę lo ka li za cji jed ne go ze stu re -
a li zo wa nych w tym ro ku
w Wiel ko pol sce obiek tów spor -
to wych w ra mach rzą do wo-sa -
mo rzą do we go pro gra mu „Mo -
je Bo i sko-Or lik 2012”. Za miast
w Ka zi mie rzu Bi sku pim przy
uli cy Koś ciusz ki, kom pleks bo -
isk zo sta nie wy bu do wa ny we
Wrześ ni przy uli cy Szkol nej.

Gmi na Ka zi mierz Bi sku pi wy -
co fa ła się zpro jek tu, po nie waż nie
uzy ska ła zgo dy Mi ni ster stwa
Spor tu iTu ry sty ki na od stęp stwo
od ty po we go „or li ko we go” pro -
jek tu (nie chcia no bu do wać szat -
ni, po nie waż od po wied nie za ple -
cze znaj du je się w od leg ło ści 120
me trów od pla no wa ne go bo i ska).

W tej sy tu a cji 333.000 zło -
tych z bu dże tu wo je wódz twa
(dru gie ty le do kła da rząd) tra -
fi do Wrześ ni. AABBOO

Jak się wiedzie spółkom?
PPoodd  cczzaass  ppoo  ssiiee  ddzzeeńń  oodd  ppoo  wwiieedd  --
nniicchh  kkoo  mmii  ssjjii  oorraazz  nnaa  ssee  ssjjii  sseejj  mmii  --
kkuu  rraadd  nnii  zzaa  ppoozz  nnaa  llii  ssiięę  zzddoo  kkuu  mmeenn  --
tteemm  „„AAnnaa  llii  zzaa  ssyy  ttuu  aa  ccjjii  ffii  nnaann  ssoo  wweejj
ww ssppóółł  kkaacchh  pprraa  wwaa  hhaann  ddlloo  wwee  ggoo
zz uuddzziiaa  łłeemm  WWoo  jjee  wwóóddzz  ttwwaa  WWiieell  --
kkoo  ppooll  sskkiiee  ggoo  ww22000088  rroo  kkuu..  EEffeekk  ttyy
mmee  rryy  ttoo  rryycczz  nnee  ii ffii  nnaann  ssoo  wwee””..

Tak że i tym ra zem naj wię cej
uwa gi po świę co no Cen trum Wy -
szko le nia Jeź dziec kie go Hi po drom
Wo la. Oile kon dy cja Agen cji Roz -
wo ju Re gio nal ne go w Ko ni nie,
Fun du szu Roz wo ju iPro mo cji Wo -
je wódz twa Wiel ko pol skie go, Wiel -
ko pol skiej Agen cji Roz wo ju Przed -
się bior czo ści oraz Por tu Lot ni cze -
go Po znań-Ła wi ca nie bu dzi za -
strze żeń (w wię kszo ści przy pad -
ków w2008 r. uleg ła wręcz po pra -
wie), to Wo la za koń czy ła ten okres
stra tą na po zio mie 1,6 mi lio na zło -
tych. Plu sem jest to, że dzię ki do -
ka pi ta li zo wa niu tej spół ki wubieg -

łym ro ku przez sa mo rząd wo je -
wódz twa zlik wi do wa no re al ne za -
gro że nie upa dło ścią.

—Dzię ki dzia ła niom pod ję tym
przez za rząd spół ki sy tu a cja Wo -
li wy glą da nie co le piej. Za no si się
na to, że rok 2009 zam knie ona
zde cy do wa nie niż szą stra tą, na
po zio mie 700-800 ty się cy zło tych
— mó wił rad nym pod czas se sji
Grze gorz Pro nie wicz zDe par ta -
men tu Gos po dar ki UMWW.

Część rad nych opo zy cji po wąt -
pie wa ła wza pew nie nia do ty czą ce
po pra wy sy tu a cji hi po dro mu. Pod -
czas po sie dze nia Ko mi sji Gos po -
dar ki, Pla no wa nia Prze strzen ne go
iIn fra struk tu ry Tech nicz nej, zini -
cja ty wy rad ne go PiS Prze my sła wa
Smul skie go wy sto so wa no for mal -
ny wnio sek do za rzą du wo je wódz -
twa oprzed sta wie nie wi zji roz wo -
ju iper spek tyw fun kcjo no wa nia
CWJ Hi po drom Wo la. AABBOO

Idą na re kord

Imiej sce An drzej Grzesz czak
(PiS, na zdję ciu) — 27, II miej sce
Zbi gniew Aj chler (Le wi ca) — 19,
III miej sce Li dia Cze chak (PiS) —
18. Tak przed sta wia się pod ium
w „ry wa li za cji” rad nych, bio rąc
pod uwa gę licz bę zło żo nych
w tym ro ku in ter pe la cji. Ten ro -
dzaj ak tyw no ści człon ków sej -
mi ku po li czył iprzed sta wił pod -
czas kon fe ren cji pra so wej klub
PiS, któ re go człon ko wie zdą ży li
już wtym ro ku in ter pe lo wać do
za rzą du wo je wódz twa aż 68 ra -
zy. Sta ty sty ka nie uwzględ nia
wrześ nio wej se sji. AABBOO
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Sami sobie pojedziemy
Sejmik dał zielone światło dla stworzenia spółki Koleje Wielkopolskie.

Opo wo ła niu re gio nal nej
spół ki, któ ra mog ła by
pro wa dzić ko le jo we

prze wo zy pa sa żer skie, mó wio -
no w sa mo rzą dzie wo je wódz -
twa od do brych pa ru lat. Z róż -
nych po wo dów pla ny te nie by -
ły re a li zo wa ne. Ko le je Wiel ko -
pol skie po wsta ną te raz — w cza -
sie, gdy… naj mniej moż na się
by ło te go spo dzie wać.

NNiiee  ssppeełł  nniioo  nnee  nnaa  ddzziiee  jjee

Zgod nie z pra wem sa mo rząd
wo je wódz twa jest od po wie dzial -
ny za or ga ni zo wa nie re gio nal -
nych ko le jo wych prze wo zów pa -
sa żer skich. Dość szyb ko jas ne
sta ło się, że efek tyw ne wy wią -
za nie się z te go obo wiąz ku bę -
dzie ła twiej sze, gdy nie bę dzie -
my ska za ni na zle ca nie usług
pań stwo we mu, scen tra li zo wa -
ne mu mo no po li ście. Stąd już
w 2004 ro ku sej mik pod jął
uchwa łę w spra wie utwo rze nia
spół ki ko le jo wej przez sa mo rząd
wo je wódz twa i PKP Prze wo zy
Re gio nal ne. Przez ko lej ne la ta
trwa ły pra ce nad po wo ła niem
Ko lei Wiel ko pol skich i żmud ne
ne go cja cje z PKP. Osta tecznie
jed nak, w 2007 ro ku, wła dze
PKP nie pa ra fo wa ły uzgod nio -
nych wcześ niej wa run ków umo -
wy. Wte dy bo wiem na ho ry zon -
cie po ja wił się no wy rzą do wy
plan, za kła da ją cy usa mo rzą do -
wie nie spół ki PKP Prze wo zy Re -
gio nal ne. W efek cie pod ko niec
2008 ro ku Wiel ko pol ska ob ję ła
9,7 pro cent udzia łów w tej fir -
mie (je steś my, po Ma zo wszu,
naj wię kszym wła ści cie lem).

Szyb ko oka za ło się, że mi mo
od dłu że nia przez rząd i za pew -
nie nia źró deł fi nan so wa nia mo -
der ni za cji ta bo ru, PKP Prze wo -
zy Re gio nal ne są wzłej kon dy cji.
Jak in for mo wał rad nych Ko mi -
sji Gos po dar ki, In fra struk tu ry
Tech nicz nej i Pla no wa nia Prze -
strzen ne go za stęp ca dy rek to ra
De par ta men tu Trans por tu
UMWW Hen ryk Szcze fa no wicz,
śred ni wiek prze ka za ne go nam
ta bo ru to… 30 lat, apro gno zo wa -
na stra ta spół ki za 2009 rok to 270
mi lio nów zło tych. Cza rę go ry czy
prze la ło jed nak co in ne go…

— No wy za rząd PKP Prze wo -
zy Re gio nal ne wstrzy mał pra ce
zmie rza ją ce do wy kształ ce nia
ma ją cych du żą sa mo dziel ność
od dzia łów wo je wódz kich. Stąd
po wrót do kon cep cji po wo ła nia

włas ne go pod mio tu mo gą ce go
re a li zo wać prze wo zy w re gio -
nie — tłu ma czył rad nym wi ce -
mar sza łek Woj ciech Jan ko wiak.
I nie ukry wał: — Przy stą pie nie
do tych prac to tak że sy gnał dla
in nych udzia łow ców PKP Prze -
wo zy Re gio nal ne, że nam rze -
czy wi ście za le ży na kon ty nu o -
wa niu pro ce su de cen tra li za cji.

RRaadd  nnii  ppyy  ttaa  jjąą

Pod czas wrześ nio wej se sji sej -
mik w od po wied niej uchwa le
wy ra ził zgo dę na po wo ła nie
spół ki Ko le je Wiel ko pol skie.
Wo je wódz two bę dzie jej wy łącz -
nym wła ści cie lem, wy ło ży na
nią 2,5 mi lio na zło tych, obej mu -
jąc za to 5000 udzia łów po 500
zło tych. Nim rad ni za pa li li zie -

lo ne świat ło dla Ko lei Wiel ko -
pol skich, wy ra ża li spo ro obaw.

—Ma my jed ne go ban kru ta, ja -
kim są PKP Prze wo zy Re gio nal -
ne, a te raz chce my po wo ły wać
ko lej ną spół kę —mó wi ła Bo gu mi -
ła Hro miak-Pa przyc ka (Le wi ca).

— Nie wie my, kie dy spół ka
roz pocz nie dzia łal ność prze wo -
zo wą, ani ja ki bę dzie stan za trud -
nie nia do te go cza su — za u wa żał
Ma ciej Wiś niew ski (Le wi ca).

— Za sta nów my się wspól nie
nad tym, czym i jak ma się zaj -
mo wać ta spół ka, bo to ozna cza
po waż ne kon sek wen cje dla bu -
dże tu. Pro po nu ję zwo łać w tej
spra wie spe cjal ne po sie dze nie
ko mi sji in fra struk tu ry — su ge ro -
wał Zbi gniew Czer wiń ski (PiS).

Rad ni prze strze ga li też, że
mo że się oka zać, iż w pew nym

mo men cie wo je wódz two bę dzie
mu sia ło po no sić za rów no kosz -
ty utrzy ma nia Ko lei Wiel ko pol -
skich, jak i—wod po wied niej pro -
por cji — spół ki PKP Prze wo zy
Re gio nal ne. Stąd py ta li o moż li -
wość zby cia udzia łów wo je wódz -
twa w tym dru gim pod mio cie.
Wi ce mar sza łek Jan ko wiak nie
wy klu czył ta kiej moż li wo ści.

NNaajj  ppiieerrww  sszzyy  nnoo  bbuu  ssyy

Jed nak co do za sa dy po wo ła nia
włas ne go pod mio tu na wet opo -
zy cyj ni rad ni wy ra ża li ak cep ta -
cję. — Nie wi dzę in nej moż li wo -
ści roz wo ju ide cen tra li za cji prze -
wo zów re gio nal nych. War to bu -
do wać ta ką spół kę i, być mo że,
do ga dać się w przy szło ści jesz -
cze z dwo ma lub trze ma wo je -
wódz twa mi — stwier dził Prze -
my sław Smul ski PiS.

Woj ciech Jan ko wiak za de -
kla ro wał, że w cią gu pół ro ku za -
rząd wo je wódz twa przed sta wi
wię cej szcze gó łów eko no micz -
nych fun kcjo no wa nia Ko lei Wiel -
ko pol skich. Za po wo ła niem spół -
ki by li wtej sy tu a cji wszy scy rad -
ni, po za zrze szo ny mi w klu bie
Le wi ca. — Na sze sta no wi sko wy -
ni ka z bra ku do sta tecz nych in -
for ma cji do ty czą cych wpły wu
po wo ła nia tej spół ki na bu dżet
wo je wódz twa — ar gu men to wał
szef klu bu Zbi gniew Aj chler.

Naj bliż szy rok Ko le je Wiel -
ko pol skie po świę cą na spra wy
or ga ni za cyj ne oraz przy go to wa -
nie do uzy ska nia nie zbęd nych
cer ty fi ka tów i poz wo leń na wy -
ko ny wa nie prze wo zów pa sa żer -
skich. Na stęp nie — dzię ki udo -

stęp nie niu 22 na le żą cych do wo -
je wódz twa szy no bu sów — bę dą
mog ły roz po cząć ob słu gę
wszyst kich po łą czeń w re gio nie
na li niach nie ze lek try fi ko wa -
nych. Za kup, z pie nię dzy
WRPO, 22 elek trycz nych zes po -
łów trak cyj nych (oraz kil ku wy -
re mon to wa nych za pie nią dze
z Fun du szu Ko le jo we go) poz -
wo li na prze ję cie w na stęp nym
eta pie czę ści po łą czeń na li niach
ze lek try fi ko wa nych. AABBOO

WWoojj  cciieecchh
JJaann  kkoo  wwiiaakk
wwii  ccee  mmaarr  sszzaa  łłeekk
wwoo  jjee  wwóóddzz  ttwwaa::
—Two rząc te go ty -

pu spół kę, je steś my w sta nie
le piej uchwy cić do kład ną
struk tu rę kosz tów iwpły wów,
ela stycz niej do sto so wy wać
ta ry fę iroz kład ja zdy, jak naj -
le piej do sto so wać struk tu rę
za trud nie nia, awkon sek wen -
cji op ty mal nie dbać o ros ną -
ce zro ku na rok kosz ty do płat
do pa sa żer skich prze wo zów
re gio nal nych. Sza cu ję, że na
dzia łal ność spół ki do cza su
roz po czę cia przez nią prze -
wo zów po trzeb ne bę dzie
wsu mie oko ło 5 mi lio nów zło -
tych. W przy szło ści moż li we
są róż ne sce na riu sze, tak że
uwzględ nia ją ce jed nak de cen -
tra li za cję PKP Prze wo zy Re -
gio nal ne. Ko le je Wiel ko pol -
skie mog ły by wów czas być
spół ką ta bo ro wą, wy ko nu ją -
cą wimie niu sa mo rzą du czyn -
no ści wła ści ciel skie wo bec
udo stęp nia nych przez nas
szy no bu sów iEZT.

Dzię ki 22 szy no bu som, bę dą cym włas no ścią wo je wódz twa, spół ka Ko le je Wiel ko pol skie
mog ła by ob słu gi wać ca ły ruch pa sa żer ski na li niach nie ze lek try fi ko wa nych. 
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Wielkopolska w Krzemieńcu

Radni Komisji Kultury podczas wizyty na Cmentarzu Łyczakowskim we Lwowie.

WW ppiieerr  wwsszzyycchh  ddnniiaacchh  wwrrzzeeśś  nniiaa
cczzłłoonn  kkoo  wwiiee  sseejj  mmii  kkoo  wweejj  KKoo  mmii  ssjjii
KKuull  ttuu  rryy  —— ppoodd  cczzaass  sswwoo  jjee  ggoo  wwyy  --
jjaa  zzddoo  wwee  ggoo  ppoo  ssiiee  ddzzee  nniiaa  nnaa  UUkkrraa  --
ii  nniiee  ——uucczzeesstt  nnii  cczzyy  llii  wwoobb  cchhoo  ddaacchh
220000--llee  cciiaa  uurroo  ddzziinn  JJuu  lliiuu  sszzaa  SSłłoo  --
wwaacc  kkiiee  ggoo  ww KKrrzzee  mmiieeńń  ccuu..  

W pie czo ło wi cie od re sta u -
ro wa nym dwor ku ro dzin nym
poe ty otwar to in te re su ją cą eks -
po zy cję, a obec ni na uro czy sto -
ści wi ce mi ni stro wie kul tu ry Pol -
ski i Ukra i ny przy po mi na li
wspól ne dzie dzic two kul tu ro -

we. Na ścia nie Li ce um Krze mie -
niec kie go od sło nię to tab li cę pa -
miąt ko wą z na pi sem po pol sku
i ukra iń sku: „W koś cie le Li ce -
um Wo łyń skie go w 1809 ro ku
zo stał och rzczo ny Ju liusz Sło -
wac ki — ge nial ny pol ski poe ta”.

— Uję ło mnie szcze re, nie wy -
mu szo ne po dej ście Ukra iń ców do
uro czy sto ści ido po sta ci Ju liu sza
Sło wac kie go —pod kre śla prze wod -
ni czą cy ko mi sji Lech Dy mar ski.

Przed sta wi cie le władz na sze -
go re gio nu oma wia li tak że za sa -

dy współ pra cy par tner skiej zad -
mi ni stra cją ob wo du tar no pol -
skie go. Ar ty stów zTar no po la za -
pro szo no do udzia łu wprzy szło -
rocz nej edy cji Ukra iń skiej Wios -
ny, do rocz ne go fe sti wa lu kul tu -
ry na szych są sia dów, or ga ni zo -
wa ne go od dwóch lat w Wiel ko -
pol sce. 

Wiel ko pol ska de le ga cja od -
wie dzi ła też miej sca zwią za ne
z pol ską hi sto rią i kul tu rą, mię -
dzy in ny mi we Lwo wie i Krze -
mień cu. JJBB,,  AABBOO
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Więcej sportowcom
NNaajj  lleepp  ssii  wwiieell  kkoo  ppooll  ssccyy  ssppoorr  ttooww  --
ccyy  ddoo  ssttaa  nnąą  oodd  wwoo  jjee  wwóóddzz  ttwwaa
wwyyżż  sszzee  nniiżż  ddoo  ttąądd  nnaa  ggrroo  ddyy  ffii  nnaann  --
ssoo  wwee..  TToo  eeffeekktt  uucchhwwaałł  pprrzzyy  jjęę  --
ttyycchh  wwee  wwrrzzeeśś  nniiuu  pprrzzeezz  sseejj  mmiikk..

Od tąd olim pij skie zło to ozna -
cza dla za wod ni ka z Wiel ko pol -
ski sa mo rzą do wą na gro dę wwy -
so ko ści 20 ty się cy zło tych; sre bro
to 15 ty się cy, abrąz —10 ty się cy.

Pod ium se nior skich mi strzostw
świa ta „wy ce nia ne” jest na: 10, 8 i6
ty się cy zło tych, ami strzostw Eu ro -
py na: 8, 6 i4 ty sią ce. Uzy ska nie no -
mi na cji olim pij skiej to dla spor tow -
ca na gro da wwy so ko ści 2 ty się cy
zło tych. Zmie nio no też wy so kość
na gród dla pa ra ol mpij czy ków.

Me da li ści z na sze go re gio nu do -
sta ną od sa mo rzą du od po wied -
nio 8, 6 i4 ty sią ce zło tych, aza no -
mi na cję do udzia łu wigrzy skach
pa ra o lim pij skich ty siąc zło tych.

Zmie nio no tak że nie któ re
za pi sy re gu lu ją ce przy zna wa -
nie sty pen diów spor to wych
dla ju nio rów i mło dzie żow ców.
Ge ne ral nie no we kry te ria są
ko rzyst niej sze dla mło dych
wiel ko pol skich spor tow ców.
Wpro wa dzo no też za pis o moż -
li wo ści nad zwy czaj ne go przy -
zna nia sty pen dium przez za -
rząd wo je wódz twa „w szcze -
gól nie uza sad nio nych przy -
pad kach”. AABBOO

Spółka energii
Sej mik za de cy do wał o po -

wo ła niu spół ki Wiel ko pol ska
Agen cja Za rzą dza nia Ener gią.

Wo je wódz two obej mie
w niej udzia ły dzię ki uni j nej do -
ta cji w ra mach pro gra mu „In -
te li gen tna Ener gia — pro gram
dla Eu ro py”, a współ u dzia łow -
ca mi ma ją zo stać in ne wiel ko -
pol skie sa mo rzą dy oraz pod -
mio ty gos po dar cze zwią za ne
z ener ge ty ką i ochro ną śro do -
wi ska.

Agen cja ma dzia łać w sze ro -
ko ro zu mia nym za kre sie pro -
mo wa nia i ko or dy no wa nia dzia -
łań na rzecz no wo czes ne go i op -
ty mal ne go wy twa rza nia i prze -
sy ła nia ener gii. AABBOO

Powojskowe tereny dla Ławicy
PPoorrtt  LLoott  nnii  cczzyy  ŁŁaa  wwii  ccaa,,  kkttóó  rree  ggoo
uuddzziiaa  łłooww  cceemm  jjeesstt  ssaa  mmoo  rrzząądd  wwoo  --
jjee  wwóóddzz  ttwwaa,,  zzyy  sskkuu  jjee  nnoo  wwee  ttee  rree  nnyy..  

Rząd po sta no wił prze ka zać
sa mo rzą do wi przy le ga ją cy do lot -
ni ska ob szar kil ku na stu hek ta -
rów, w prze szło ści wy ko rzy sty -
wa nych przez jed nost kę woj sko -
wą. Opla no wa nej da ro wiź nie po -
in for mo wał rad nych pod czas po -
sie dze nia Ko mi sji Gos po dar ki,
In fra struk tu ry Tech nicz nej iPla -
no wa nia Prze strzen ne go wi ce -
mar sza łek Woj ciech Jan ko wiak.

Prze ka za nie grun tów po win -
no uła twić re a li za cję pla no wa -
nych przez wła dze spół ki in we -
sty cji, nie zbęd nych do roz wo ju
lot ni ska mię dzy in ny mi w kon -
tek ście przy go to wań Po zna nia
do Eu ro 2012.

Do spra wy na wią za li pod -
czas kon fe ren cji pra so wej rad -
ni sej mi ko we go klu bu Le wi ca.

— Choć uwa ża łem, że op ty -
mal nym wa rian tem roz wo ju by -
ło by pa sa żer skie wy ko rzy sta nie
Krze sin, to ta de cy zja znacz nie
zwię ksza atrak cyj ność Ła wi cy —
mó wił rad ny Wal de mar Wit kow -

ski. I za pro po no wał: — Dzię ki te -
mu lot ni sko zy sku je bez poś red -
ni do stęp do dwu jezd nio wej uli -
cy Dą brow skie go, awięc tran zy -
to wej tra sy ze wscho du na za -
chód. Moż na roz wią zać prob le -
my ko mu ni ka cyj ne, sy tu u jąc tam
par kin gi, a pa sa że rów do wo żąc
bu sa mi do ter mi na lu. AABBOO

Czy dzięki nowym terenom do terminalu pasażerskiego na
Ławicy będzie się można dostać alternatywnym dojazdem?
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Świa to we Dni In no wa cji,
od by wa ją ce się w Po zna -
niu i in nych mia stach re -

gio nu od 28 wrześ nia do 2 paź -
dzier ni ka, zgro ma dzi ły rze sze
na u kow ców, przed się bior ców,
pro jek tan tów, sa mo rzą dow ców,
za in te re so wa nych kre a tyw nym
my śle niem o przy szło ści swo -
ich re gio nów, miast i po szcze -
gól nych branż no wo czes nej gos -
po dar ki. Nie mniej szym echem
od bi ły się to wa rzy szą ce ŚDI
wy da rze nia ar ty stycz ne.

Urząd Mar szał kow ski już
trze ci rok z rzę du był or ga ni za -
to rem im pre zy, któ rej ce le to:
upo wszech nia nie in no wa cji,
wzrost świa do mo ści spo łecz -
nej w tej dzie dzi nie, pre zen ta -
cja naj lep szych prak tyk z przo -
du ją cych w tej mie rze re gio nów
i kra jów. 

— Wiel ko pol skę kre u ją lu -
dzie z pa sją. Nie bo i my się wy -
zwań i śmia ło się ga my po no -
we roz wią za nia. Ta in spi ru ją ca
cie ka wość i otwar tość to nasz
bez cen ny po ten cjał do zbu do -
wa nia no wo czes ne go, opar te -
go na wie dzy re gio nu. Wie rzę,
że Wiel ko pol ska mo że być in -
ku ba to rem dla in no wa cyj no ści
— mó wił, otwie ra jąc ŚDI i wi ta -
jąc go ści z kra ju i ze świa ta, mar -
sza łek Ma rek Woź niak. — Dziś,
na fun da men cie in no wa cji, wy -
ko rzy stu jąc po sia da ny po ten -
cjał — przed się bior czość i kre a -
tyw ność Wiel ko po lan — bu du -
je my re gion no wo czes ny i kon -
ku ren cyj ny na ma pie in nych
re gio nów Eu ro py.

W trak cie kon fe ren cji, wy -
staw oraz war szta tów z udzia -
łem eks per tów z ca łe go świa ta
uczest ni cy mie li oka zję do wy -
mia ny po my słów z za kre su ba -
dań i roz wo ju oraz trans fe ru
tech no lo gii. Roz ma wia no m.in.
o no wo czes nych in stru men -
tach fi nan so wych (ta kich, jak

wdra ża ne w Wiel ko pol sce JE -
RE MIE i JES SI CA), ro li li de ra
w roz wo ju re gio nów (in te re su -
ją ca te le kon fe ren cja z udzia łem
pre zy den tów naj wię kszych
miast na sze go wo je wódz twa),
kla strach i de si gnie.

Pod czas gdy fa chow cy roz -
ma wia li w sa lach kon fe ren cyj -
nych, uwa gę szer sze go gro na
Wiel ko po lan i go ści przy ku wa -
ło to, co dzia ło się na uli cach.

W dniu ina u gu ra cji ŚDI
dwu krot nie na pla cu Wol no ści
w Po zna niu po ka za na zo sta ła
„In no wa cyj na wie czo ryn ka” 
— nie zwy kły (in no wa cyj ny, a jak -
że) spek takl zre a li zo wa ny przy
uży ciu dźwię ku, ognia, wo dy,
a prze de wszyst kim no wo czes -
nej tech no lo gii la se ro wej.

Na uli cach kil ku wiel ko pol -
skich miast sta nę ły za a ran żo -
wa ne przez ar ty stów z róż nych
dzie dzin sztu ki kon te ne ry (ak -
cja „Mo duł pu blicz ny”), a w po -
znań skiej Sta rej Dru kar ni zgro -
ma dzo no kil ka nie zwy kłych
wy staw, po ka zu ją cych no wo -
czes ne ob li cza sztu ki — wszyst -
ko to pod wspól nym szyl dem
Wiel ko pol skiej Alei Kre a cji.

— Wiel ko pol ska Ale ja Kre a -
cji to swo i sty ka lej do skop, ty -
giel my śli, gdzie sztu ka czy sta
prze ni ka się z de si gnem, a in -
spi ra cje tra dy cją znaj du ją świe -
że roz wią za nia dzię ki no wo -
czes nym tech no lo giom — mó -
wił, otwie ra jąc wy sta wę w Sta -
rej Dru kar ni, wi ce mar sza łek
Le szek Woj ta siak. — Sze ro ko po -
ję te in no wa cje za wie ra ją w so -
bie du ży po ten cjał kre a cji — nie -
zbęd nej do udo sko na la nia na -
sze go oto cze nia, sta no wią waż -
ny ele ment uza sad nia ją cy ko -
niecz ność two rze nia no wych
roz wią zań, za rów no w kon tek -
ście fun kcji, jak i for my przed -
mio tów, a tak że w prze strze ni
pu blicz nej. AABBOO

Światowe Dni Innowacji
Wielkopolska stała się areną spektakularnych wydarzeń kulturalnych i spotkań najlepszych ekspertów.

W kil ku miej scach Po zna nia in no wa cyj ne do świad cze nia
wy mie nia li spe cja li ści. Na zdję ciu – ina u gu ra cyj ne spot -
ka nie ŚDI w Cen trum Kon gre so wo-Dy dak tycz nym Uni -
wersytetu Me dycz ne go.

No wa tor skie za a ran żo wa nie prze strze ni pu blicz nej. Usta -
wio ne w kil ku miej scach Po zna nia i in nych wiel ko pol skich
miast kon te ne ry, za gos po da ro wa ne przez ar ty stów, wzbu -
dza ły za in te re so wa nie prze chod niów.

Pod czas gdy fa chow cy roz ma wia li w sa lach kon fe ren cyj -
nych, uwa gę szer sze go gro na Wiel ko po lan i go ści przy -
ku wa ło to, co dzia ło się na uli cach. Na zdję ciu – wi dzo -
wie „In no wa cyj nej wie czo ryn ki”.

Jed na z pre zen ta cji Wiel ko pol skiej Alei Kre a cji w Sta rej
Dru kar ni. Kon tro wer syj ne fo to gra my (tu ba zy li ka w Li che -
niu uka za na w przy szło ści ja ko aqu a park…) Ko ba sa Lak -
sy i Ni co la sa Gros pier re’a, po cho dzą ce z na gro dzo nej Zło -
tym Lwem na Bien na le Ar chi tek tu ry w We ne cji wy sta wy.

Alek san dra Szy mań ska i jej pro jekt „W ryt mie folk” (ko -
ron ko we osłon ki na słu chaw ki) – I miej sce w kon kur sie na
no wo czes ną, ale in spi ro wa ną tra dy cją, pa miąt kę z Wiel ko -
pol ski, w ra mach pro jek tu No wy Folk De sign. Naj lep sze
pra ce moż na by ło oglą dać w Sta rej Dru kar ni.

Jak widać, to, co działo się w ramach Wielkopolskiej Alei
Kreacji, wzbudzało zainteresowanie zarówno wśród
starszych, jak i najmłodszych obserwatorów.
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REKLAMA

Wypięknieją nasze wsie
Konkurs, dzięki któremu mieszkańcy obszarów wiejskich zadbają o swoje otoczenie. 

Ukwie co ne klom by wwiej -
skich par kach, po my sło -
wo za gos po da ro wa ne

sta wy w środ ku wsi, od no wio -
ne przy stan ki au to bu so we, do
nie daw na po zo sta wa ły w sfe rze
wy o braź ni. Miesz kań cy wsi mo -
gli o pie nią dzach na ta kie po my -
sły po ma rzyć. Ale o tym, że ma -
rze nia ma ją szan sę na urze czy -
wist nie nie, prze ko na li się, gdy
wła dze wo je wódz twa uzna ły, że
war to we sprzeć drob ne przed -
sięw zię cia na wsiach i prze zna -
czy ły z re gio nal ne go bu dże tu
sześ ćset ty się cy zło tych na Wiel -
ko pol ską Od no wę Wsi. 

Za da nie przy go to wa nia kon -
cep cji i wpro wa dze nia jej w ży -
cie po wie rzo no De par ta men to -
wi Pro gra mów Roz wo ju Ob sza -
rów Wiej skich. Pier wszym kro -
kiem by ło przy go to wa nie re gu -
la mi nu, poz wa la ją ce go na
spraw ne i sku tecz ne prze pro -
wa dze nie kon kur su. Przy świe -
ca ła te mu przed sięw zię ciu idea,
że fun du sze otrzy ma ją naj u boż -
sze wsie w wo je wódz twie wiel -
ko pol skim. Przy go to wa no ta ki
re gu la min, któ ry za kła dał, że do -
dat ko we pun kty mo gą otrzy mać
wsie po zba wio ne przy kła do wo
przy stan ku au to bu so we go,
przed szko la, świet li cy. To szan -
sa, by wy rów nać róż ni ce, ua trak -
cyj nić oto cze nie, po pra wić ja -
kość ży cia przy za cho wa niu tra -

dy cji itoż sa mo ści, zktó rych wiel -
ko pol ska wieś jest dum na. 

— Wiel ko pol ska Od no wa Wsi
jest bar dzo istot nym pro gra mem,
mo bi li zu ją cym miesz kań ców do
uczest nic twa wpro ce sie iden ty -
fi ka cji prob le mów naj bliż sze go
oto cze nia oraz za an ga żo wa nie się
wich roz wią zy wa nie —mó wi Ma -
rek Sta wu jak, dy rek tor De par ta -
men tu Pro gra mów Roz wo ju Ob -
sza rów Wiej skich UMWW. — To
spo łecz ność wiej ska sta no wi si łę
na pę do wą na swo im ob sza rze, bo -
wiem od jej ak tyw no ści za le żeć
bę dzie po ziom ży cia iwzrost świa -
do mo ści. Sa tys fak cja z ży cia na
wsi bę dzie moż li wa tyl ko wów -

czas, gdy miesz kań cy zro zu mie -
ją iprzyj mą od po wie dzial ność za
swą przy szłość. Wdzia ła niu tym
naj waż niej sze jest za cho wa nie
toż sa mo ści iin te gral no ści wsi wjej
wy mia rze spo łecz nym, po łą czo -
ne zpo sza no wa niem dzie dzic twa
kul tu ry ikra jo bra zu. Efek tem tych
dzia łań bę dzie po pra wa by tu
miesz kań ców wsi, dla te go że po -
ja wią się no we moż li wo ści osie -
dla nia, in we sto wa nia, roz wo ju
usług, two rze nia miejsc pra cy oraz
za rob ko wa nia rów nież po za rol -
nic twem. 

Kon kurs Wiel ko pol ska Od no -
wa Wsi skła da się zdwóch eta pów.
Wpier wszym miesz kań cy mu szą

wy ka zać się ak tyw no ścią, wy o -
braź nią ipo my sło wo ścią, by przy -
go to wać cie ka wy pro jekt wy bra -
ne go przed sięw zię cia, któ ry spo -
do ba się ka pi tu le kon kur so wej. Na -
le ży za pre zen to wać pod sta wo we
za so by so łec twa, za rów no wwy -
mia rze ma te rial nym, jak iwa lo ry
kul tu ro we, spo łecz ne. Pro jek ty
oce ni ka pi tu ła kon kur so wa, któ rą
two rzyć bę dą fa chow cy, zaj mu ją -
cy się mię dzy in ny mi ar chi tek tu -
rą kra jo bra zu, za gos po da ro wy -
wa niem prze strze ni, pla no wa niem
te re nów zie lo nych, me lio ra cją, nie
zwią za ni zurzę dem. 

Jed nak nie każ dy bę dzie
mógł uczest ni czyć w kon kur sie

i otrzy mać pie nią dze na przy -
go to wa nie pro jek tu. Wy klu cza
on sta ra nia osób in dy wi du al -
nych. Udział mo że wziąć każ da
miej sco wość o sta tu cie so łec twa
z wo je wódz twa wiel ko pol skie -
go lub or ga ni za cja ma ją ca oso -
bo wość praw ną i dzia ła ją ca na
te re nie Wiel ko pol ski. O tym, kto
przej dzie do dru gie go eta pu,
zde cy du je licz ba przy zna nych
pun któw, sta no wią cych pod sta -
wę do stwo rze nia li sty ran kin -
go wej. Zgod nie z za ło że nia mi
kon kur su, pie nią dze bę dą roz -
dzie la ne aż do wy czer pa nia bu -
dże tu w da nym ro ku. W dru gim
eta pie la u re a ci mo gą li czyć na
kil ka krot nie wyż sze fun du sze,
nie zbęd ne, by pro jekt zo stał
wpro wa dzo ny w ży cie. Po to, by
kwo ta ta nie by ła prze zna czo na
na in ne ce le, prze pro wa dza ne
bę dą kon tro le, spraw dza ją ce
pra wi dło we jej wy ko rzy sty wa -
nie. Na tym nie ko niec. W trak -
cie trwa nia re a li za cji ogło szo ny
zo sta nie pier wszy etap na stęp -
ne go kon kur su. Tym spo so bem
ko lej ni miesz kań cy wiel ko pol -
skich wsi zy sku ją szan sę, by po -
pra wić swo je oto cze nie i eg zy -
sten cję. 

Bliż sze in for ma cje o kon -
kur sie bę dzie moż na zna leźć
na stro nie in ter ne to wej
UMWW w naj bliż szych dniach. 

AAuu  rree  lliiaa  PPaawwllaakk

Miesz kań cy ob sza rów wiej skich wy ko rzy stu ją róż ne moż li wo ści, by ua trak cyj nić oto cze -
nie i po pra wić ja kość ży cia, przy za cho wa niu tra dy cji i toż sa mo ści, z któ rych wiel ko pol -
ska wieś jest dum na.

Wyrzysk do komercjalizacji
SSee  ssjjęę  RRaa  ddyy  PPoo  wwiiaa  ttuu  ww PPii  llee,,  nnaa
kkttóó  rreejj  mmiiaa  nnoo  ggłłoo  ssoo  wwaaćć  nnaadd  pprroo  --
jjeekk  tteemm  pprrzzee  kksszzttaałł  ccee  nniiaa  ZZeess  ppoo  --
łłuu  OOppiiee  kkii  ZZddrroo  wwoott  nneejj  ww WWyy  rrzzyy  --
sskkuu  ww ssppóółł  kkęę  pprraa  wwaa  hhaann  ddlloo  wwee  --
ggoo  zzee  ssttuu  pprroo  cceenn  ttoo  wwyymm  uuddzziiaa  --
łłeemm  ppoo  wwiiaa  ttuu,,  ppoo  pprrzzee  ddzzii  łłyy  mmiiee  --
ssiiąą  ccee  kkoonn  ssuull  ttaa  ccjjii,,  pprroo  ttee  ssttóóww
ii eemmoo  ccjjii..

Prze ciw ni cy ko mer cja li za -
cji pla ców ki nie skła da li bro -
ni do osta t niej chwi li. Kil ka
dni przed se sją „Spo łecz ny
Ko mi tet Ob ro ny przed Lik wi -
da cją Sa mo dziel nych Pu blicz -
nych Za kła dów Opie ki Zdro -
wot nej Szpi tal Po wia to wy
w Wy rzy sku i Szpi tal Spe cja -
li stycz ny w Pi le” zor ga ni zo -
wał kon fe ren cję „w spra wie
lik wi da cji Sa mo dziel nych Pu -
blicz nych Za kła dów Opie ki
Zdro wot nej Szpi tal Po wia to -
wy w Wy rzy sku i Szpi tal Spe -

cja li stycz ny w Pi le”. Po li tycz -
ny „pa tro nat” nad spot ka niem
roz to czy li miej sco wi dzia ła -
cze Pra wa i Spra wie dli wo ści,
za po wia da jąc udział m.in. par -
la men ta rzy stów Jo lan ty
Szczy piń skiej i Bo le sła wa Pie -
chy oraz prze wod ni czą cej
Związ ku Za wo do we go Pie lę -
gnia rek i Po łoż nych Do ro ty
Gar dias. Choć z „wier chusz -
ki” PiS nikt na kon fe ren cji się
nie po ja wił, atmo s fe ra na sa -
li by ła nie zwy kle go rą ca. 

— Kie dy do sta łem za pro sze -
nie, szlag mnie tra fił! Jak moż -
na wmon to wy wać w to wszyst -
ko jesz cze pil ski szpi tal, sko ro
ni gdy nie by ło mo wy o zmia nie
je go sy ste mu za rzą dza nia? —
oce nił kon fe ren cję sta ro sta To -
masz Bu gaj ski, któ ry choć wy -
stę po wał w ro li or ga nu za ło ży -
ciel skie go szpi ta li w Pi le i Wy -

rzy sku, mu siał za do wo lić się
miej scem na... wi dow ni.

— Ty tuł kon fe ren cji jest dla
mnie obu rza ją cy. Bo nie są czy -
nio ne żad ne kro ki w kie run ku
lik wi da cji lub prze kształ ce nia
szpi ta la w Pi le w spół kę pra wa
han dlo we go. Nie mam zie lo -
ne go po ję cia, skąd się to wzię -
ło — mó wił na spot ka niu
z dzien ni ka rza mi dy rek tor
Szpi ta la Spe cja li stycz ne go
w Pi le Grze gorz Wro na.

Przy par ty do mu ru rad ny
PiS Ja cek Cie cha now ski tłu ma -
czył swo je po dej rze nia do ty czą -
ce pil skiej pla ców ki tak: — Po -
dob no mó wi się, że nie któ re od -
dzia ły są prze zna czo ne kon kret -
nym lu dziom. Nie wiem, na ja -
kich za sa dach, ale o tym się mó -
wi, więc coś mu si być na rze czy.

Już na se sji Ja cek Cie cha -
now ski pró bo wał jesz cze za blo -

ko wać gło so wa nie nad prze -
kształ ce niem wy rzy skie go szpi -
ta la, pro po nu jąc wpro wa dze -
nie do po rząd ku ob rad pun ktu
o roz pi sa niu na ten te mat re fe -
ren dum. Wnio sek nie był gło -
so wa ny, gdyż Cie cha now ski nie
wska zał źró dła po kry cia kosz -
tów re fe ren dum, któ re wy nio -
sły by ok. 300 tys. zł.

Dys ku sja nad tym pun ktem
trwa ła trzy go dzi ny. Osta -
tecznie ko mer cja li za cję wy -
rzy skie go ZOZ po par ło osiem -
na stu rad nych, prze ciw by ło
czte rech przed sta wi cie li klu -
bu PiS. Wcześ niej pro jekt prze -
kształ ce nia szpi ta la po zy tyw -
nie za o pi nio wał sej mik wo je -
wódz twa.

Prze kształ ce nie szpi ta la
w Wy rzy sku ma po trwać do 
30 czer wca 2010 ro ku. 

MMaa  rriiuusszz  SSzzaall  bbiieerrzz

Sfotografuj uzależnienie
UUrrzząądd  MMaarr  sszzaałł  kkooww  sskkii  WWoo  jjee  --
wwóóddzz  ttwwaa  WWiieell  kkoo  ppooll  sskkiiee  ggoo  wwrraazz
zz KKoo  mmeenn  ddąą  WWoo  jjee  wwóóddzz  kkąą  PPoo  llii  --
ccjjii  ww PPoo  zznnaa  nniiuu  ooggłłoo  ssii  łłyy  kkoonn  kkuurrss
ffoo  ttoo  ggrraa  ffiicczz  nnyy  ppoodd  hhaa  ssłłeemm::  „„UUzzaa  --
lleeżż  nniiee  nniiaa  —— nniiee  bbąąddźź  oobboo  jjęętt  nnyy!!””..  

Kon kurs skie ro wa ny jest do
mło dych lu dzi, w wie ku 18-25 lat,
któ rzy miesz ka ją lub uczą się na
te re nie wo je wódz twa wiel ko pol -
skie go. Na au to rów trzech naj -
lep szych prac cze ka ją atrak cyj -
ne na gro dy rze czo we.

Kon kurs wy star to wał 15
wrześ nia, a ter min zgła sza nia
prac mi ja 30 li sto pa da. Te da ty
są o ty le istot ne, że na gro dzo ne
mo gą zo stać tyl ko zdję cia wy -
ko na ne w tym właś nie cza sie.

Jak isto tę i głów ne ce le kon -
kur su tłu ma czą je go or ga ni za -
to rzy?

„Uka za nie po przez fo to gra -
fię ze wnętrz nych prze ja wów róż -
nych uza leż nień, a zwłasz cza al -
ko ho liz mu i na rko ma nii, pod ję -
cie pró by prze ła ma nia spo łecz -
nej obo jęt no ści, na pięt no wa nie
przy zwo le nia na nie któ re za cho -
wa nia nie zgod ne z pra wem iod -
bie ga ją ce od ogól nie przy ję tych
norm i zwy cza jów, a prze de
wszyst kim ak ty wi za cja i po zy -
ska nie mło dzie ży do bu do wa nia
fron tu prze ciw dzia ła nia uza leż -
nie niom to głów ne ce le kon kur -
su. Uza leż nie nia co raz bar dziej
do ty ka ją mło dych lu dzi. Nie jed -
no krot nie są dla nich je dy nym
wy znacz ni kiem eg zy sten cji. Ra -
zem z mło dy mi ludź mi chce my
to zmie nić! Pro po nu je my, więc
al ter na tyw ną, bar dzo ak tyw ną
i po ży tecz ną for mę spę dza nia

wol ne go cza su. Wy ra ża my na -
dzie ję, że dla wie lu bę dzie ona
bak cy lem do zgłę bia nia sztu ki
fo to gra fii i za ra ża nia tą pa sją in -
nych. Po ma ga nam w tym for -
mu ła kon kur su, zgod nie z któ rą
do oce ny kwa li fi ko wa ne bę dą
tyl ko te fo to gra fie, któ re wy ko -
na ne zo sta ną do pie ro po ogło -
sze niu kon kur su, a na do da tek
przed sta wiać bę dą rze czy wi -
stość w spo sób bez poś red ni.” 

Na stro nach in ter ne to wych
www.umww.pl (w za kład ce ak -
tu al no ści) oraz www.wiel ko pol -
ska.po li cja.gov.pl moż na zna -
leźć wszyst kie nie zbęd ne szcze -
gó ły do ty czą ce kon kur su,
w tym po trzeb ne for mu la rze
oraz re gu la min, któ re go ak cep -
ta cja jest wa run kiem udzia łu
w przed sięw zię ciu. AABBOO

Ro we rem
do Mię dzy cho du

We wrześ niu of i cjal nie
otwar ty zo stał za chod ni od -
ci nek Nad war ciań skie go Szla -
ku Ro we ro we go z Po zna nia
do Mię dzy cho du. 122-ki lo me -
tro wa tra sa po wsta ła przy
współ u dzia le pie nię dzy z bu -
dże tu wo je wódz twa. Szlak
jest do brze ozna ko wa ny, za -
o pa trzo ny w drew nia ne wia -
ty po sto jo we, do stęp ne są spe -
cjal ne ma py — za rów no w wer -
sji dru ko wa nej, jak i dla ko -
rzy sta ją cych z sy ste mu GPS.
Uro czy stość otwar cia tra sy
uświet nił rajd ro we ro wy, któ -
re go uczest ni cy prze je cha li
75 ki lo me trów z Po zna nia do
Wro nek. AABBOO

Wiel ko pol skie spe cja ły za re je stro wa ne w Ko mi sji Eu ro -
pej skiej oraz wpi sa ne na kra jo wą Li stę Pro duk tów Tra -
dy cyj nych zo sta ły za pre zen to wa ne na sto i sku Urzę du
Mar szał kow skie go pod czas od by wa ją cych się w Po zna -
niu w dniach 14-17 wrześ nia Mię dzy na ro do wych Tar -
gów Prze my słu Spo żyw cze go i Ga stro no mii PO LA GRA
FO OD. Pod czas tej im pre zy czło nek za rzą du wo je wódz -
twa Ar ka diusz Bło cho wiak wrę czył cer ty fi ka ty pier -
wszym dzie się ciu pod mio tom przy stę pu ją cym do Sie ci
Dzie dzic twa Ku li nar ne go Wiel ko pol ska. ABO
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Na Nad war ciań skim Szla ku
Ro we ro wym.

Re gio nal ne przy sma ki na Po la grze
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Po znań skie wczo raj i dziś
Z prof. dr. hab. Le chem Trzeciakowskim, hi sto ry kiem, wy kła dow cą Uni wersytetu im. Ada ma Mic kie wi cza
oraz Wyż szej Szko ły Na uk Hu ma ni stycz nych i Dzien ni kar stwa w Po zna niu, roz ma wia Ry szard Jałoszyński

— KKsszzttaałł  ttoo  wwaa  nniiee  ppoo  rrzząądd  kkuu  aadd  --
mmii  nnii  ssttrraa  ccyyjj  nnee  ggoo  IIII  RRzzee  cczzyy  ppooss  --
ppoo  llii  tteejj  nniiee  bbyy  łłoo  rróóww  nnoo  mmiieerr  nnyymm
pprroo  ccee  sseemm..  NNaajj  sszzyybb  cciieejj  ppooll  sskkaa
aadd  mmii  nnii  ssttrraa  ccjjaa  zzaa  cczzęę  łłaa  ffuunn  kkccjjoo  --
nnoo  wwaaćć  ww cceenn  ttrruumm  kkrraa  jjuu  oorraazz
ww WWiieell  kkoo  ppooll  ssccee  ii nnaa  PPoo  mmoo  rrzzuu..
NNaajj  ppóóźź  nniieejj  kkrryy  ssttaa  llii  zzoo  wwaa  łłaa  ssiięę
nnaa  KKrree  ssaacchh  WWsscchhoodd  nniicchh  ii nnaa
ŚŚlląą  sskkuu..  CCoo  bbyy  łłoo  ttee  ggoo  ppoo  wwoo  ddeemm??
— Ten pro ces roz po czął się je -
sie nią 1918 ro ku i trwał aż do
koń ca ro ku 1922. To ca łe pięć lat.
To wa rzy szy ła mu bar dzo zło -
żo na sy tu a cja mię dzy na ro do -
wa, zwią za na z usta na wia niem
po wo jen ne go ła du w Eu ro pie
Środ ko wej. Po stęp był dyk to -
wa ny przez dy na micz ną sy tu -
a cję po li tycz ną, jak też dzia ła -
nia mi li tar ne w Wiel ko pol sce
i na Ślą sku oraz woj nę z bol sze -
wi ka mi. Wpły wa ło to za rów no
na tem po prze mian, jak też bez -
poś red nio na kształt te ry to rial -
ny pań stwa.
— CCoo  ddee  ccyy  ddoo  wwaa  łłoo  ww ttaa  kkiicchh  wwaa  --
rruunn  kkaacchh  oo ssppoo  ssoo  bbiiee  ppoo  ddzziiaa  łłuu
aadd  mmii  nnii  ssttrraa  ccyyjj  nnee  ggoo  kkrraa  jjuu??  NNaa
pprrzzyy  kkłłaadd  oo wwiieell  kkoo  śśccii  ii lliicczz  bbiiee
ttwwoo  rrzzoo  nnyycchh  wwoo  jjee  wwóóddzzttww??
— Za sad ni cze by ły względ ny po -
li tycz ne. Gos po dar ka, de mo -
gra fia, tra dy cje w ta kich nad -
zwy czaj nych oko licz no ściach,
choć waż ne, si łą rze czy scho -
dzi ły na dru gi plan. Z chwi lą od -
zy ska nia nie po dleg ło ści nie wie -
le w tej spra wie da ło się z gó ry
prze wi dzieć. Bo ina czej jest, gdy
za pro wa dza my po rzą dek ad -
mi ni stra cyj ny na okre ślo nym
już te ry to rium. Wte dy mo że my
to po rząd nie za pla no wać. Mo -
że my przy jąć ja kieś kry te ria,
we dług któ rych po dział ad mi -
ni stra cyj ny pro jek tu je my. Usta -
la my zwią za ne z tym po trze by,
środ ki oraz plan dzia łań. W 1919
ro ku ta kiej kom for to wej sy tu a -
cji nie by ło. Oko licz no ści zmu -
sza ły do kon kret nych po su nięć.
Dla te go trze ba po dzi wiać ów -
czes nych or ga ni za to rów, że osią -
ga li tak zdu mie wa ją co do bre re -
zul ta ty, że by li sku tecz ni, po mi -
mo nie u stan ne go dzia ła nia pod
pre sją zmie nia ją cej się sy tu a cji. 
— CCzzyy  mmoożż  nnaa  bbyy  łłoo  wwóóww  cczzaass  oodd  --
nniieeśśćć  ssiięę  ddoo  jjaa  kkiiee  ggoośś  wwzzoorr  ccaa  cczzyy
mmoo  ddee  lluu  ffuunn  kkccjjoo  nnoo  wwaa  nniiaa  aadd  mmii  --
nnii  ssttrraa  ccjjii  ppaańń  ssttwwoo  wweejj  ww EEuu  rroo  ppiiee??
— Ta kie go mo de lu nie by ło. Bo
na wet zwy cię skie pań stwa En -
ten ty mu sia ły szu kać no wych
dróg roz wo ju i re cept na ro dzą -
ce się prob le my po li tycz ne i gos -
po dar cze. Nie by ło do brych
przy kła do wych roz wią zań
w żad nej z pa lą cych kwe stii od -
ra dza ją ce go się pań stwa. By ły
na pię cia na ro do wo ścio we,
zwłasz cza na zie miach wschod -
nich, głów nie w re la cjach z Lit -
wą. Ale po dob ne trud no ści mia -
ły tak że in ne, na wet moc niej -
sze od nas pań stwa eu ro pej skie. 
Nie mo że my tak że za po mi nać
o kom pli ka cjach zwią za nych
z po nad stu let nią spu ściz ną za -
bo rów. Jej efek tem by ły ogrom -
ne dy spro por cje po li tycz ne,
róż ne sy ste my ad mi ni stra cyj -
ne i praw ne, któ re trze ba by ło
zu ni fi ko wać w no wych gra ni -
cach. Do te go do cho dzi ły wy -
kształ co ne przez ten okres
i utrwa lo ne w po ko le niach Po -
la ków, róż ni ce kul tu ro we. Za -
rów no te, uwi docz nio ne
w men tal no ści urzęd ni czej, jak
i te, do ty czą ce po sta wy oby wa -

te la, po strze ga ją ce go do tych -
czas wła dzę ad mi ni stra cyj ną
ja ko ob cy apa rat prze mo cy. 
— JJaakk  pprrzzee  bbiiee  ggaa  łłaa  oodd  bbuu  ddoo  wwaa
ppooll  sskkiieejj  aadd  mmii  nnii  ssttrraa  ccjjii  ww ppoo  --
sszzcczzee  ggóóll  nnyycchh  wwoo  jjee  wwóóddzz  ttwwaacchh??
KKttóó  rree  pprroobb  llee  mmyy  bbyy  łłyy  ppoo  ddoobb  nnee,,
ccoo  jjee  rróóżż  nnii  łłoo??
— Po trze ba spol szcze nia ad mi -
ni stra cji nie do ty czy ła w za sa -
dzie Ga li cji Za chod niej. Nie co
bar dziej skom pli ko wa na, cho -
ciaż by ze wzglę dów na ro do wo -
ścio wych, by ła sy tu a cja w Ga li -
cji Wschod niej. Ma ło pol ska mia -
ła kom for to wą sy tu a cję. Au to -
no mia usta no wio na wro ku 1887
pod ber łem Hab sbur gów wpro -
wa dzi ła tam cał ko wi tą po lo ni za -
cję ad mi ni stra cji oraz szkol nic -
twa. Dzi siaj, zwłasz cza zper spek -
ty wy Wiel ko pol ski pa trząc, aż
trud no to so bie wy o bra zić. Ina -
czej wtej sy tu a cji, niż wpo zo sta -
łych za bo rach, kształ to wa ły się
tam re la cje po li tycz ne. Kon ser -
wa ty ści pol scy sta no wi li bar dzo
waż ny czyn nik w mo nar chii au -
stro-wę gier skiej. Zdu mie wa ją ce
by ło też, jak wy so kie sta no wi ska
wrzą dach Au stro-Wę gier pia sto -
wa li Po la cy. Ga li cja za tem dys -
po no wa ła ka dra mi. Nie sto so wa -
no tam ogra ni czeń za trud nie nia
dla wy kształ co nych Po la ków.
Amie li gdzie się kształ cić, bo fun -
kcjo no wa ły dwa uni wersytety —
w Kra ko wie i Lwo wie. To był
ogrom ny han di cap w po rów na -
niu z in ny mi dziel ni ca mi. 
Na zie miach by łe go za bo ru ro -
syj skie go do wy bu chu I woj ny
świa to wej w ad mi ni stra cji prze -
wa ża li zde cy do wa nie Ro sja nie,
ale nie brak by ło na niż szych
sta no wi skach Po la ków. 
—— TTaamm  tteeżż  ww kkoońń  ccuu  PPoo  llaa  ccyy  uuzzyy  --
sskkaa  llii  ooggrraa  nnii  cczzoo  nnąą  aauu  ttoo  nnoo  mmiięę..
— Tak, bo sy tu a cja wo jen na nie
kształ to wa ła się po my śli państw
cen tral nych, a wal ki na fron tach
nie Eu ro py, po mi mo strasz li -
wych ofiar, jak np. pod Ver dun,
nie przy no si ły roz strzy gnięć.
Niem cy za czę li się za sta na wiać,
jak te stra ty uzu peł nić. Ale zgod -
nie z pra wem mię dzy na ro do -
wym nie wol no by ło two rzyć ar -
mii z lud no ści za miesz ka łej na
pod bi tych te re nach. Dla te go,
gdy woj ska pru skie i au striac -
kie za ję ły część te re nów za bo -
ru ro syj skie go, zro dził się po -
mysł utwo rze nia au to no micz -

ne go Kró le stwa Pol skie go. Ogła -
sza jąc 5 li sto pa da ma ni fest sy -
gno wa ny przez ce sa rzy Wil hel -
ma II i Fran cisz ka Jó ze fa, li czo -
no prze de wszyst kim na utwo -
rze nie tak zwa ne go Po lnisc he
Weh rmacht. Błęd nie. Po wsta ła
jed nak Ra da Sta nu, bę dą ca pol -
skim or ga nem wła dzy, roz po -
czę ła się po lo ni za cja ad mi ni -
stra cji oraz szkol nic twa itd.
Choć pod dyk tan do nie miec -
kie, za czął się pro ces od bu do -
wy kadr urzęd ni czych. Zna czą -
cą w tym ro lę ode gra li Po la cy
z Wiel ko pol ski, a wśród nich
Wi told Ce li chow ski, póź niej szy
pier wszy wo je wo da po znań ski.
W 1916 ro ku wje chał, naj pierw
do Czę sto cho wy, a póź niej do
War sza wy, gdzie przez dwa la -
ta pro wa dził kur sy przy go to wu -
ją ce do pra cy w ad mi ni stra cji
tak że Po la ków. 
—— JJaakk  nnaa  ttyymm  ttllee  wwyy  gglląą  ddaa  łłaa  WWiieell  --
kkoo  ppooll  sskkaa??
— Spu ściz na za bo ru pru skie go
by ła szcze gól nie nie wy god na
i stwa rza ła naj wię cej utrud nień
w tym pro ce sie. Tu ad mi ni stra -
cja, zgod nie z za ło że nia mi
władz nie miec kich, sta no wi ła
istot ny czyn nik ger ma ni za cyj -
ny. Mi nę ły daw ne cza sy

względ nych swo bód po Kon -
gre sie Wie deń skim. Je dy nie
w la tach 1815-1830 w Wiel kim
Księ stwie Po znań skim za cza -
sów na miest ni ko stwa An to nie -
go Ra dzi wił ła ad mi ni stra cja by -
ła czę ścio wo pol ska. Po po wsta -
niu li sto pa do wym Niem cy za -
o strzy li po li ty kę. W pru skiej
kon sty tu cji z 1848 r. nie zna lazł
się już ża den pa ra graf mó wią -
cy o ja kiej kol wiek od ręb no ści
tej pro win cji. Z map znik nę ła
de fi ni tyw nie na zwa księ stwa.
Ale cie ka wost ką mo że być, że
ty tuł wiel kie go księ cia po znań -
skie go za cho wał się wśród licz -
nych ty tu łów kró la pru skie go
aż do 1918 r.
Na si la ją ca się ger ma ni za cja po -
le ga ła na ogra ni cze niu Po la kom
do stę pu do sta no wisk w ad mi -
ni stra cji oraz w szkol nic twie.
To spo wo do wa ło, że w mo men -
cie wy bu chu po wsta nia w 1918
ro ku w Wiel ko pol sce by ło za -
led wie oko ło 300 osób pol skiej
na ro do wo ści le gi ty mu ją cych
się wyż szym wy kształ ce niem.
By ła to in te li gen cja wy ko nu ją -
ca głów nie wol ne za wo dy — le -
ka rze, praw ni cy. Ale Wiel ko po -
la nie ten nie do sta tek zna ko mi -
cie nad ra bia li in ny mi atu ta mi. 
—— JJaa  kkii  mmii??
— Wal cząc o swo je pra wa w no -
wo czes nym pań stwie pru skim,
wy kształ ci li zna ko mi te ce chy
spo łe czeń stwa oby wa tel skie go
— nie zwy kle ak tyw ne go i za an -
ga żo wa ne go po li tycz nie, spo -
łecz nie i kul tu ral nie. Na le ży też
pod kre ślić, że w Wiel ko pol sce,
mi mo ogra ni czeń sta wia nych
Po la kom, nie ist niał anal fa be -
tyzm ja ko prob lem spo łecz ny.
W prze ci wień stwie do miesz -
kań ców in nych za bo rów, gdzie
anal fa be ci sta no wi li znacz ny od -
se tek lud no ści, Wiel ko po la nie
by li ludź mi wy kształ co ny mi.
W tej sy tu a cji, two rząc ad mi ni -
stra cję pol ską, moż na by ło do
wo li czer pać z te go sze ro kie go
re zer wu a ru wy kształ co nych,
za pra wio nych w pu blicz nym
dzia ła niu, dzia ła czy spo łecz -
nych. Re kru to wa li się zkó łek rol -
ni czych, to wa rzystw prze my -
sło wych. Zna ko mi cie ra dzi li so -
bie na sta no wi skach urzęd ni -
czych w mia stach i sta ro stwach.

—— JJaakk  zzaa  tteemm  pprrzzee  bbiiee  ggaałł  pprroo  cceess
ssppooll  sszzcczzee  nniiaa  aadd  mmii  nnii  ssttrraa  ccjjii
ww bbyy  łłyymm  zzaa  bboo  rrzzee  pprruu  sskkiimm??  
—— Prze bie gał nie zwy kle spraw -
nie. Bo po ma ga ło Po la kom wtym
pro ce sie to, co by ło do tąd skie -
ro wa ne prze ciw ko nim, a więc
spraw ność or ga ni za cyj na apa ra -
tu ad mi ni stra cyj ne go. O po wo -
dze niu pol skich władz w Wiel -
ko pol sce, po mi mo wspom nia -
nych ogra ni czeń, de cy do wa ła
rze tel ność i pra co wi tość urzęd -
ni cza Wiel ko po lan. Nie by ło ta -
kich wzor ców ipo zy tyw nej men -
tal no ści w ad mi ni stra cji ro syj -
skiej. Bar dzo ne ga tyw nym ele -
men tem by ła tam, od po cząt ku
za bo rów, ko rup cja, co też po zo -
sta ło ja ko cierń w men tal no ści
spo łecz nej tam tych te re nów. 
—— JJaa  kkąą  rroo  llęę  ww ttyymm  ddzziiee  llee  ooddee  --
ggrraałł  ppiieerr  wwsszzyy  wwoo  jjee  wwoo  ddaa  ppoo  --
zznnaańń  sskkii  WWii  ttoolldd  CCee  llii  cchhooww  sskkii??  
— Re pre zen to wał mo de lo we ce -
chy Wiel ko po la ni na — pun ktu -
al ność, so lid ność, fa cho wość,
kom pe ten cje. Miał przy tym sil -
ne po czu cie włas nej god no ści.
Był praw ni kiem z wy kształ ce -
nia, a obej mu jąc sta no wi sko wo -
je wo dy miał za so bą bo ga te do -
świad cze nie za wo do we. Ale
miał też wa dy. Na le żał do nich
brak du cha do kom pro mi sów
i upór, a więc ce chy ma ło przy -
dat ne w po li ty ce. Do bry fa cho -
wiec, choć kon tro wer syj ny po -
li tyk, był jed nak nie zwy kle sku -
tecz ny w osią ga niu ce lów, zwa -
ży wszy wa run ki, w ja kich przy -
szło mu dzia łać: woj na, nie pew -
na sy tu a cja mię dzy na ro do wa,
in f la cja, kry zys gos po dar czy.
Trze ba do dać, że miał zna ko -
mi te wspar cie w sta ro stach.
Tam by li w zna ko mi tej wię kszo -
ści Wiel ko po la nie, któ rzy mie -
li te sa me ce chy, jak wo je wo da.
Nie mu siał ich mo ty wo wać, dys -
cy pli no wać. Her bat ki, ury wa -
nie się z pra cy, u ko le gów z Ga -
li cji nor mal ne, tu by ły nie do
po my śle nia. Urzęd ni cy pra co -
wa li skru pu lat nie i wy daj nie.
Znacz ny od se tek wśród za trud -
nio nych, w po rów na niu z in ny -
mi wo je wódz twa mi, sta no wi ły
ko bie ty. 
Pro szę przy tym pa mię tać, że
pier wsze mu wo je wo dzie przy -
szło ad mi ni stro wać w wa run -
kach wo jen nych. On i je go
współ pra cow ni cy w tej sy tu a -
cji po pro stu ro bi li swo je, roz -
wią zu jąc, w krót kim sto sun ko -
wo cza sie, mnó stwo wprost nie -
wy o bra żal nych, z obec ne go
pun ktu wi dze nia, prob le mów
zwią za nych z po lo ni za cją ży cia
pu blicz ne go, wal ką o gra ni ce,
sy tu a cją gos po dar czą. 
Wto pie nie Wiel ko pol ski w ra -
my pań stwa pol skie go, wy ma -
ga ło mą dre go po stę po wa nia ze
wzglę du na sy tu a cję mię dzy na -
ro do wą. Dla te go nie za leż nie od
re gio nal nej ad mi ni stra cji po -
wsta ło Mi ni ster stwo By łej Dziel -
ni cy Pru skiej, fun kcjo nu ją ce
w la tach 1919 do 1922. Suk ces
pol skiej ad mi ni stra cji w Wiel -
ko pol sce wy ni kał m.in. z bar -
dzo do brych re la cji sze fa te go
re sor tu Wła dy sła wa Se y dy, któ -
ry tak że urzę do wał w Po zna niu,
z wo je wo dą Ce li chow skim.
For mal nie pier wszym wo je wo -
dą po znań skim był Woj ciech
Ste fan Trąm pczyń ski, któ ry jed -
nak nie ob jął sta no wi ska, zo sta -
jąc mar szał kiem iz by Sej mu

Usta wo daw cze go. Pier wszym
urzę du ją cym wo je wo dą po -
znań skim był więc Wi told Ce -
li chow ski, któ ry ob jął sta no wi -
sko 23 paź dzier ni ka 1919 r.
Utwo rzo ne wów czas wo je -
wódz two po znań skie by ło jed -
nym z dwóch, obok Po mo rza,
pol skich wo je wództw sa mo rzą -
do wych. Or ga na mi te go sa mo -
rzą du by ły: Sej mik Kra jo wy Po -
znań ski, wy dział wo je wódz ki
oraz sta ro sta kra jo wy.
—— JJaakk  rroozz  wwii  jjaa  łłyy  ssiięę  wwiieell  kkoo  ppooll  --
sskkiiee  ttrraa  ddyy  ccjjee  kksszzttaałł  ccee  nniiaa  kkaaddrr
ddllaa  aadd  mmii  nnii  ssttrraa  ccjjii??  
— W po cząt ko wym okre sie na
sze ro ka ska lę pro wa dzo no kur -
sy dla urzęd ni ków pań stwo -
wych i sa mo rzą do wych. Z cza -
sem, wio dą cą ro lę w kształ ce -
niu kadr urzęd ni czych prze jął
Wy dział Pra wa Uni wersytetu
Po znań skie go. Trzon kadr uni -
wersyteckich sta no wi li mło dzi
na u kow cy i pe da go dzy przy by -
li do Po zna nia z Ga li cji. 
—— KKsszzttaałłtt  wwoo  jjee  wwóóddzz  ttwwaa  ppoo  zznnaańń  --
sskkiiee  ggoo  ((oobbeecc  nniiee  wwiieell  kkoo  ppooll  sskkiiee  --
ggoo))  ww cciiąą  gguu  mmii  nniioo  nnee  ggoo  9900--llee  cciiaa
uullee  ggaałł  wwiiee  lloo  kkrroott  nnyycchh  zzmmiiaa  nnoomm..
KKttóó  rree  zz ttyycchh  rroozz  wwiiąą  zzaańń  wwssppoo  --
mmaa  ggaa  łłyy  rroozz  wwóójj  rree  ggiioo  nnuu,,  aa kkttóó  --
rree  pprroo  cceess  tteenn  ooppóóźź  nniiaa  łłyy??
— Zmia ny gra nic wo je wódz twa
w 1938 ro ku by ły na tu ral ną kon -
sek wen cją pro ce sów in te gra -
cyj nych w ra mach II Rze czy -
pos po li tej. Do wo je wódz twa
po znań skie go przy łą czo no
wów czas po wia ty Wiel ko pol -
ski wschod niej z Ka li szem i Tur -
kiem. Po wsta ło od ręb ne wo je -
wódz two byd go skie.
Oku pa cja hit le row ska to od -
ręb ny roz dział. Trze ba jed nak
w tym miej scu przy pom nieć
wy bit ną po stać Adol fa Bniń -
skie go, wo je wo dy w la tach
1923 -1928, któ ry w 1940 r. zo -
stał głów nym de le ga tem Rzą -
du RP na zie mie wcie lo ne do
Rze szy. Aresz to wa ny przez
Niem ców, wo bec od mo wy
współ pra cy, zo stał za mor do -
wa ny w 1942 r.
Pas mem nie szczęść dla in te -
gral no ści Wiel ko pol ski by ły
nato miast zmia ny te ry to rial -
ne i me ry to rycz ne po ro ku
1950. War to za u wa żyć, że w la -
tach 1950-1956 do wo je wódz -
twa po znań skie go na le ża ła Zie -
mia Lu bu ska. Zlik wi do wa no
wów czas prak tycz nie wszel kie
prze ja wy sa mo rząd no ści lo kal -
nej. Roz po czę to cen tra li za cję
wła dzy, któ rej fak tycz nym na -
miest ni kiem by ła par tia ko mu -
ni stycz na. Po ro ku 1975 re a li -
zu jąc za sa dę,, di vi de et im pe -
ra” ta sa ma par tia wpro wa dzi -
ła po dział na 49 wo je wództw,
co jesz cze bar dziej za szko dzi -
ło in te gral no ści Wiel ko pol ski.
Pięć ma łych wo je wództw by ło
zu peł nie nie zdol nych do pro -
wa dze nia wspól nej po li ty ki re -
gio nal nej.
Od wró ce nie tych szko dli wych
pro ce sów trwa ło dłu żej, niż sa -
mo psu cie ad mi ni stra cji. Cie -
szyć się na le ży jed nak, że spra -
wy w tej kwe stii idą co raz da -
lej, że zno wu, od 1999 r., ma my
sa mo rzą do we po wia ty i wo je -
wódz two wiel ko pol skie, któ re
roz wi ja się ad mi ni stra cyj nie
bar dzo szyb ko, zy sku jąc no we
kom pe ten cje oraz szan se, aby
do łą czyć do roz wi nię tych re -
gio nów no wo czes nej Eu ro py.

W 90. rocznicę odrodzenia województwa 

23 paź dzier ni ka 1919 r. urząd wo je wo dy po znań skie go
ob jął Wi told Ce li chow ski, za słu żo ny or ga ni za tor pol skiej
ad mi ni stra cji w Wiel ko pol sce. W rocz ni cę te go wy da rze -
nia, 23 paź dzier ni ka 2009 r. za pla no wa no w Po zna niu
ob cho dy 90-le cia odro dze nia wo je wódz twa po znań skie -
go, na któ re za pra sza ją miesz kań ców re gio nu wo je wo -
da wiel ko pol ski Piotr Flo rek i mar sza łek Ma rek Woź niak. 
Uro czy sto ści otwo rzy o go dzi nie 9 na bo żeń stwo w in -
ten cji miesz kań ców Wiel ko pol ski w koś cie le Kar me -
li tów Bo sych przy ul. Dzia ło wej 25.
W dal szej czę ści ob cho dów za pla no wa no m.in. zło że -
nie wią zan ki kwia tów na gro bie Wi tol da Ce li chow skie -
go na Cmen ta rzu Za słu żo nych Wiel ko po lan na Wzgó -
rzu św. Woj cie cha oraz pod tab li cą pa miąt ko wą wo je -
wo dy przed gma chem Urzę du Wo je wódz kie go przy 
al. Nie po dleg ło ści.
W sa li se syj nej Urzę du Wo je wódz kie go (o godz. 11)
od bę dzie się spot ka nie oko licz no ścio we, w któ re go
pro gra mie prze wi dzia no m.in. wy kład prof. Le cha Trze -
cia kow skie go pt. „Wi told Ce li chow ski – pier wszy wo -
je wo da po znań ski w Odro dzo nej Pol sce” oraz wy stą -
pie nie praw nu ka wo je wo dy – mec. Woj cie cha Ce li -
chow skie go, a tak że wrę cze nie me da li pa miąt ko wych
wo je wo dy wiel ko pol skie go.
Te go dnia w ho lu głów nym urzę du otwar ta zo sta nie wy -
sta wa przed sta wia ją ca ma py gra nic wo je wództw po znań -
skie go oraz wiel ko pol skie go na prze strze ni 90 lat. RJ
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Fenomen wielkopolskości
Z dr. Przemysławem Matusiakiem z Zakładu Historii Polski XIX i XX wieku w Instytucie Historii UAM
w Poznaniu rozmawia Anna Gruszecka

—— „„LLee  ggeenn  ddaa  lluu  bbii  ssttwwaa  rrzzaaćć  ppiięękk  --
nnyycchh  bboo  hhaa  ttee  rróóww--wwoo  ddzzóóww,,  aallee
mmyy,,  WWiieell  kkoo  ppoo  llaa  nniiee,,  nniiee  mmiiee  lliiśś  --
mmyy  ww nnaa  sszzyymm  ppoo  wwssttaa  nniiuu  aannii  llee  --
ggeenndd,,  aannii  wwoo  ddzzóóww..  ((......))  jjee  ddyy  nnyymm,,
ttwwóórr  cczzyymm  bboo  hhaa  ttee  rreemm  ppoo  wwssttaa  --
nniiaa  bbyy  łłaa  bbeezz  ii  mmiieenn  nnaa  mmaa  ssaa””  
—— ttaakk  ppii  ssaałł  kkiill  kkaa  ddzziiee  ssiiąątt  llaatt  ppoo
PPoo  wwssttaa  nniiuu  WWiieell  kkoo  ppooll  sskkiimm  AArr  --
kkaa  ddyy  FFiiee  ddlleerr,,  ssaamm  ppoo  wwssttaa  nniieecc
ii pprrzzeedd  ssttaa  wwii  cciieell  mmłłoo  ddeejj  ggee  nnee  --
rraa  ccjjii,,  kkttóó  rraa  wwbbrreeww  ssttaarr  sszzyymm
rrwwaa  łłaa  ssiięę  ddoo  wwaall  kkii..  CCzzyy  PPoo  llaa  kkoomm
ww WWiieell  kkoo  ppooll  ssccee  uuddaa  łłoo  ssiięę  pprrzzee  --
ttrrwwaaćć  ii oodd  zzyy  sskkaaćć  wwooll  nnoośśćć  ww wwyy  --
nnii  kkuu  wwaall  kkii  bbeezz  wwoo  ddzzóóww??  
— Pięk nych bo ha te rów-wo dzów,
jak ksią żę Po nia tow ski czy ko -
men dant Pił sud ski w „si wym
strzel ca stro ju”, rze czy wi ście
nam bra ko wa ło. Mo że dla te go,
że Po wsta nie Wiel ko pol skie trwa -
ło krót ko, nie speł na dwa mie sią -
ce, i jak by za bra kło cza su na wy -
ło nie nie po sta ci-le gend. Jed nak
nie po win niś my do koń ca wie -
rzyć pa to so wi Fie dle ra, gdy mó -

wi o „bez i mien nej ma sie”, tro -
chę w zgo dzie z lan so wa ną już
wla tach 30., ana stęp nie iwPRL-u
ten den cją do mar gi na li zo wa nia
„nie słusz ne go” po li tycz nie przy -
wódz twa po wsta nia. Tym cza -
sem do bo ju wgrud niu 1918r. sta -
nę ła nie ja kaś bo ha ter ska iamor -
ficz na „ma sa”, ale zor ga ni zo wa -
ne spo łe czeń stwo, po sia da ją ce
swą przy wód czą eli tę.
Przy wód ców po wsta nia mo że -
my okre ślić mia nem po ko le nia
Kul tur kam pfu, bo w wię kszo ści
przy szli na świat wla tach 70. XIX w.
Od dzie ciń stwa for mo wa ło ich
do świad cze nie naj pierw ostrej
wal ki wła dzy z Koś cio łem ka to -
lic kim, co w Po znań skiem mia -
ło wy miar an ty pol ski, a na stęp -
nie od po ło wy lat 80. co raz dra -
stycz niej szych po su nięć ger ma -
ni za cyj nych. W tym cza sie ro lę
przy wód czą wPo znań skiem tra -
ci zie miań stwo, prze gry wa ją ce
wal kę o zie mię, a je go miej sce
zaj mu je no wa in te li gen cka eli ta.
Bra ko wa ło wśród niej naj licz -
niej szej zwy kle gru py, urzęd ni -
ków, bo już od lat 30. XIX w. do -
stęp do za wo dów urzęd ni czych
był dla Po la ków zam knię ty. Wiel -
ko pol scy in te li gen ci to za tem
przed sta wi cie le wol nych za wo -
dów: ad wo ka ci, le ka rze i dzien -
ni ka rze oraz licz ne gru py na u -
czy cie li szkół lu do wych i du -
chow nych. Szcze gól nie ci osta t -
ni mie li ode grać wru chu pol skim
nad er istot ną ro lę.
— PPrruu  ssaa  ccyy  uukkrręę  ccii  llii  nnaa  ssiiee  bbiiee  bbiicczz::
pprrzzee  śśllaa  dduu  jjąącc  KKoośś  cciióółł,,  wwzzmmoocc  --
nnii  llii  ppoo  zzyy  ccjjęę  kkssiięę  żżyy??  
—Od po cząt ku pro te stan cki cha -
rak ter pań stwa pru skie go sta wiał
Koś ciół ka to lic ki wszcze gól nej sy -
tu a cji, zwłasz cza wWiel kim Księ -
stwie Po znań skim, gdzie tra dy cja
koś ciel na by ła zwią za na zpol ską
tra dy cją pań stwo wą ina ro do wą,
ina czej niż np. na Ślą sku. Za ra zem
świa do mość pol skie go chło pa
okre śla ło wXIX w. po czu cie przy -

na leż no ści do wspól no ty lo kal nej,
pa ra fii czy gmi ny, oraz do wspól -
no ty wy zna nio wej. Dla te go ta kie
zna cze nie mia ła po li ty ka Kul tur -
kam pfu, któ ra wy o strzy ła prze ci -

wień stwo mię dzy pań stwem aka -
to lic ki mi ma sa mi. Od tąd wśród
rzesz pol skiej lud no ści na ra sta
prze ko na nie, że pań stwo, w któ -
rym ży ją, jest ob ce. Zwal cza nas
dla te go, że je steś my in ni, je steś -
my ka to li ka mi. Azcza sem do cho -
dzi ła ko lej na ref lek sja: zwal cza
nas, bo je steś my Po la ka mi. To
sprzy ja ło umoc nie niu spo łecz nej
po zy cji du chow nych, któ rzy ode -
gra li ogrom ną ro lę wfor mo wa niu
świa do mo ści na ro do wej iuno wo -
cześ nie niu pol skie go spo łe czeń -
stwa. Księ ża by li tu me ne dże ra -
mi; nie tyl ko mo bi li zo wa li do dzia -
ła nia, ale sta wa li na cze le spó łek
iban ków. By ła to ro la spo łecz nie
ak cep to wa na: jed na zpa ra fii skie -
ro wa ła po dob no do ku rii proś bę,
by no wy pro boszcz znał się na
ban ko wo ści. Od po wie dzia no, że
Koś ciół świę ci księ ży, anie dy rek -
to rów ban ków. Niem cy ana li zo -
wa li pol ską dzia łal ność ban ko wą
i pra cę pol skich spó łek, bo choć
Po la cy in spi ro wa li się nie miec ki -
mi roz wią za nia mi, ro bi li to le piej.
— CChhłłoo  ppii,,  kkttóó  rrzzyy  ww 11991188 rr..  ssttaa  nnęę  --
llii  ddoo  wwaall  kkii,,  zzoo  ssttaa  llii  wwyy  cchhoo  wwaa  nnii
nnaa  PPoo  llaa  kkóóww  pprrzzeezz  kkssiięę  żżyy  kkaa  ttoo  --
lliicc  kkiicchh??  
— W du żej mie rze tak. Ale nie
tyl ko i nie prze de wszyst kim
chło pi. Po wsta nie Wiel ko pol -
skie by ło głów nie fe no me nem
miej skim. Choć po nad po ło wa
Po znań czy ków ży ła na wsi, to
wśród wal czą cych 75 proc. po -
cho dzi ło z miast, gdzie świa do -
mość na ro do wa for mo wa ła się
szyb ciej. Wią za ło się to ze zmia -
na mi za cho dzą cy mi tu na prze -
ło mie XIX i XX w., gdy z po wo -
du bo o mu de mo gra ficz ne go
spo ra licz ba lud no ści osie dli ła
się w mia stach. Da ło to czę ścio -
we spol szcze nie mia ste czek
wiel ko pol skich, do tąd zdo mi -
no wa nych przez Niem ców
i w mniej szym stop niu Ży dów.
Tak że i tu na tu ral nym li de rem
był miej sco wy pro boszcz.

Ma to zwią zek z ogól noe u ro -
pej ski mi zja wi ska mi, któ re ob -
ser wu je my w XIX w., nie słusz -
nie ucho dzą cym za wiek po stę -
pu ją cej la i cy za cji. Tym cza sem
obok niej mie liś my do czy nie -
nia ze zja wi skiem od wrot nym,
co w nie miec kiej hi sto rio gra fii
okre śla się na wet mia nem re -
kon fe sjo na li za cji. W XIX w. po
raz pier wszy zna ko mi ta wię -
kszość lud no ści tra fi ła do szko -
ły, pod le ga jąc tym sa mym sy -
ste ma tycz nej edu ka cji re li gij -
nej, cze go do tąd nie by ło.
—— WWiieell  kkoo  ppoo  llaa  nniinn  ttoo  zzaa  tteemm  zz jjeedd  --
nneejj  ssttrroo  nnyy  kkaa  ttoo  lliikk,,  aa zz ddrruu  ggiieejj
PPoo  llaakk,,  cczzyy  llii  zzwwoo  lleenn  nniikk  NNaa  rroo  ddoo  --
wweejj  DDee  mmoo  kkrraa  ccjjii??  
— Na ro do wa De mo kra cja zdo -
by ła w Wiel ko pol sce rze czy wi -
ście spo rą po pu lar ność. Był to
bo wiem re gion rol ni czy, po zba -
wio ny wię ksze go prze my słu
i wiel kich sku pisk ro bot ni czych.
Wśród pol skiej lud no ści miej -
skiej do mi no wa ło drob no -
miesz czań stwo, pa ra ją ce się
rze mio słem i drob nym han -
dlem. Szcze gól nie do brze tra -
fia ła do niej ar gu men ta cja so li -
da ry stycz na i na ro do wa, a nie
kla so wa, nie mó wiąc już o an -
ty kle ry ka liz mie roz ma i tych
„krę gów po stę po wych”.
Naj wię kszym bo wiem prob le -
mem Po znań czy ków by ła z jed -
nej stro ny nie miec ka kon ku -
ren cja — nie ucz ci wa, bo wspie -
ra na przez pań stwo — a z dru -
giej bie żą ce szy ka ny, do ty ka ją -
ce ich ja ko Po la ków. Nie szczę -
dzi ły te go wła dze pru skie i spo -
ra część nie miec kich są sia dów,
trak tu ją cych Po la ków z po czu -
ciem wyż szo ści. Wi dać to na
przy kła dzie nie miec kich po -
wie ści kre so wych (Ost mar ken -
ro ma ne). Wy szło ich kil ka dzie -
siąt. Po lak w nich to nie u dacz -
nik, pi jak, nie rób, osob nik mo -
ral nie zde pra wo wa ny. W jed -
nej umie ra ją cy pol ski hra bia
mó wi sy no wi: „Pa mię taj, na za -
rząd cę nie bierz ni gdy Po la ka.
Po lak mo że być two im lo ka jem
czy woź ni cą, za rząd cą — za wsze
Nie miec”.

Dla te go ruch so cja li stycz ny
miał tu cha rak ter śla do wy, a ak -
tyw ni Wiel ko po la nie uczest ni -
czy li głów nie w ru chu na ro do -
wym czy dzia ła niach chrze ści -
jań sko-spo łecz nych.
— WWiieell  kkoo  ppoo  llaa  nniiee  cchhyy  bbaa  jjuużż  wwXXIIXX
ww..  pprrzzee  ććwwii  cczzyy  llii,,  jjaakk  ssiięę  ddzziiaa  łłaa  wwoorr  --
ggaa  nnii  zzaa  ccjjaacchh  ppoo  zzaa  rrzząą  ddoo  wwyycchh??  
— Tak, prze ćwi czy li or ga ni za cje
po za rzą do we, któ re tu mia ły rów -
nież cha rak ter an ty rzą do wy. Ale
ta sa mo or ga ni za cja jest wów czas
zja wi skiem ogól noe u ro pej skim,
wy mu sza ją for mu ją ca się no wa
cy wi li za cja, wy zwa la ją ca jed nost -
kę z roz ma i tych ogra ni czeń, ale
i po zo sta wia ją ca ją sa mej so bie.
To wy zwa la ło ener gię spo łecz ną
i or ga ni za cyj ną nie tyl ko w ce lu
wal ki oswo je in te re sy, ale też dla
re a li za cji choć by po trzeb kul tu -
ral nych. Przy kła dem wspa nia ły
roz wój ru chu chó ral ne go czy mu -
zycz ne go w Niem czech, a tak że

w ów czes nej Wiel ko pol sce. Tu
po wie la się za chod nio e u ro pej -
ski wzo rzec fun kcjo no wa nia no -
wo czes ne go spo łe czeń stwa, wy -
ra ża ją cy się w ak tyw no ści licz -
nych i róż no rod nych or ga ni za -
cji ce lo wych.
— RRoo  ddaa  ccyy  ttrraakk  ttoo  wwaa  llii  WWiieell  kkoo  ppoo  --
llaann  jjaa  kkoo  iinn  nnyycchh,,  ddzzii  wwaa  kkóóww..  PPii  --
ssaałł  oo ttyymm  WWii  ttoolldd  HHuu  llee  wwiicczz,,
pprrzzyy  ppoo  mmii  nnaa  jjąącc,,  jjaakk  KKaa  zzii  mmiieerrzz
BBrroo  ddzziińń  sskkii  nnaa  zzwwaałł  WWiieell  kkoo  ppooll  --
sskkęę  „„BBee  oo  ccjjąą””,,  ww kkttóó  rreejj  mmyy  śśllii  ssiięę
jjee  ddyy  nniiee  oo sspprraa  wwaacchh  mmaa  ttee  rriiaall  --
nnyycchh,,  oo ggooss  ppoo  ddaarr  ccee  ii bboo  ggaa  ccee  nniiuu
ssiięę..  SSaamm  HHuu  llee  wwiicczz  ttwwiieerr  ddzziiłł,,  iiżż
rrookk  11991188  ddoo  wwiióóddłł,,  żżee  ggddyy  bbyy  ppoo  --
rróóww  nnyy  wwaaćć  ppooll  sskkiiee  ddzziieell  nnii  ccee  ddoo
GGrree  ccjjii,,  ttoo  WWiieell  kkoo  ppooll  sskkaa  jjeesstt  ttąą
ttwwaarr  ddąą,,  nniiee  uu  ssttęę  ppllii  wwąą,,  ppaa  ttrriioo  --
ttyycczz  nnąą  SSppaarr  ttąą..  

—Ta kie in ne trak to wa nie wy ni ka
z fak tu, że Wiel ko po la nie czu ją 
(w wię kszym stop niu niż Ga li cja -
nie), iż są w mniej szo ści — wię -
kszość Po la ków for mu ją do świad -
cze nia ro syj skiej opre sji. Wiel ko -
po la nie są in ni, ale jak okre ślić tę
in ność? Naj prost szym spo so bem,
wy try chem do zro zu mie nia te go
fe no me nu by ło wpi sa nie ich wkal -
kę nie miec ko ści. Np. wla tach 40.
XIX w. wi dzi się ich przez pryz mat
ów czes ne go ste re o ty pu Niem ca-
fi lo zo fa. Gdy Mic kie wicz czy Sło -
wac ki mó wią oPo zna nia kach, mó -
wią ką śli wie o po znań skich He -
glach, bo rze czy wi ście he glizm był
ów cześ nie wśród na szych elit po -
pu lar ny. Jed no cześ nie brak uni -
wersytetu wPo zna niu nie poz wo -
lił na ufor mo wa nie tu sil ne go śro -
do wi ska in te lek tu al ne go czy kul -
tu ral ne go, któ re na rzu ci ło by —jak
te wKra ko wie iLwo wie (przy ro -
zu mie niu wszel kich pro por cji) 
—włas ny ob raz tej dziel ni cy. To tak -
że jest ele men tem owej „spar tań -
sko ści” Po znań skie go, tak pod kre -
śla nej przez Hu le wi cza: or ga ni za -
cja, pa trio tyzm imę stwo, ale bez
ateń skie go bla sku.
Do te go do dał bym swo i ście po -
znań ski de mo kra tyzm, wy ni ka -
ją cy za rów no ze sła bo ści pol skich
elit, jak iznie miec kie go na ci sku,
któ ry zmu szał spo łe czeń stwo,
by trzy ma ło się ra zem. Po znań -
skie eli ty nie mog ły poz wo lić so -
bie na izo la cję. Po li tycz nie mog -
ły mieć zna cze nie, je dy nie czu -
jąc za so bą po par cie mas.
Tu rów nież szyb ciej niż gdzie
in dziej do elit do łą cza ją lu dzie
po cho dze nia ple bej skie go. Już
w la tach 30. XIX w. nie kwe stio -
no wa nym przy wód cą spo łecz -
no ści pol skiej jest dr Ka rol Mar -

cin kow ski, syn kar czma rza; a na
prze ło mie XIX i XX w. naj bar -
dziej mo nu men tal na po stać ru -
chu pol skie go to chłop ski syn
ks. Piotr Wa wrzy niak, pa tron
Związ ku Spó łek Za rob ko wych.
Ta krót kość dy stan su spo łecz -
ne go stoi w opo zy cji do ostrzej -
szych po dzia łów w spo łe czeń -
stwie za bo ru ro syj skie go czy
„ary sto kra tycz nej” Ga li cji.
— CCoo  ssttaa  nnoo  wwii  zzaa  tteemm  oo ffee  nnoo  mmee  --
nniiee  WWiieell  kkoo  ppooll  sskkii  uu pprroo  gguu  ppoo  --
wwssttaa  nniiaa??  NNoo  wwoo  cczzeess  nnaa  ggooss  ppoo  --
ddaarr  kkaa  ii oottwwaarr  cciiee  nnaa  zzmmiiaa  nnyy
ww ppoo  łłąą  cczzee  nniiuu  zz wwiiaa  rrąą  ww ttrraa  ddyy  --
ccyyjj  nnee  wwaarr  ttoo  śśccii??  
— Na ufor mo wa nie wiel ko pol -
skiej spe cy fi ki zło ży ło się kil ka
czyn ni ków. Po pier wsze, dziel -
ni ca ta po zo sta ła kra jem rol ni -
czym, nie mia ły tu miej sca gwał -
tow ne pro ce sy dez in te gru ją ce
wię zi spo łecz ne. Mia sta, któ re
roz wi nę ły się w szyb szym tem -
pie w koń cu XIX w., ro sły bez
gwał tow nej ur ba ni za cyj nej eks -
plo zji. Sprzy ja ło to za cho wy -
wa niu tra dy cyj nych war to ści.
Do te go Wiel ko po la nie zo sta li
skon fron to wa ni ze świa do mie
mo der ni zu ją cym się pań stwem
pru skim, któ re we wpro wa dza -

niu no wo czes nej cy wi li za cji
chcia ło wi dzieć spo sób na ger -
ma ni za cję Po la ków. Wy ni ka ło to
z prze ko na nia, że sko ro Po la cy
(ja ko Sło wia nie) są niż si kul tu -
ro wo od Niem ców, to ob da rze -
ni przez nich do bro dziej stwem
wyż szej (nie miec kiej) cy wi li za -
cji na wró cą się na nie miec kość.
Ską di nąd Pru sa cy nie spe cjal nie
in we sto wa li w Wiel ko pol skę, ale
dziel ni ca roz wi ja ła się no lens vo -
lens wra mach roz wi ja ją ce go się
pań stwa pru skie go. Wpro wa dza -
ło tu ono no wo czes ną or ga ni za -
cję pań stwo wą, sy stem praw ny,
no wo czes ną in fra struk tu rę ko -
mu ni ka cyj ną imiej ską. Wpły wa -
ło to tak że na cha rak ter pol skie -
go spo łe czeń stwa.
Swo ją ro lę ode gra ła rów nież
wiel ka emi gra cja za rob ko wa
wkoń cu XIX w.; nie któ rzy po da -
ją, że przed I woj ną świa to wą na
za cho dzie Nie miec prze by wa ło
na wet 500 tys. pol skich ro bot ni -
ków. Np. w West fa lii ty sią ce Po -
znań czy ków wi dzia ło lep sze ży -
cie, wyż szy po ziom cy wi li za cyj -
ny, uczy ło się no wo cześ niej szych
za cho wań icy wi li za cji miej skiej.
Wie lu uczy ło to też pol sko ści:
w ob cym śro do wi sku od kry wa -
li, że są nie tyl ko miesz kań ca mi
Świer cze wa, Ry dzy ny czy Sza -
mo tuł, ale że są Po la ka mi. To
prze ko na nie wzmac niał ich ka -
to li cyzm i uczest nic two w roz -
wi ja ją cym się buj nie na wy -
chodź stwie ży ciu pol skich or ga -
ni za cji. A ich cen trum był Po -
znań, tu mie ści ły się za rzą dy spo -
rej czę ści or ga ni za cji dzia ła ją -
cych w ska li ca łe go pań stwa nie -
miec kie go. To by ła ich sto li ca,
sym bol pol skiej prze szło ści i te -
raź niej szo ści.
Zna mien ne, że nie po wsta ło tu
wów czas żad ne śro do wi sko, któ -
re moż na okre ślić mia nem re ak -
cyj ne go, awięc sta ra ją ce się bro -
nić za wszel ką ce nę wszyst kich
sta rych struk tur, sty lów ży cia,
oby cza jów. Po znań ski punkt wi -
dze nia, obej mu ją cy i zwo len ni -
ków po stę pu, i kon ser wa ty stów,
na zna czo ny był już wte dy świa -
do mo ścią, że to my mu si my coś
zro bić, by spro stać no wym wa -
run kom zmie nia ją ce go się świa -
ta. Prze ja wem ta kie go my śle nia
by ła choć by ini cja ty wa Ka ro la
Mar cin kow skie go, oj ca po znań -
skich ro bót or ga nicz nych. Stwo -
rzył on or ga ni za cję sty pen dial -
ną, ma ją cą po móc w wy kry sta -
li zo wa niu się pol skie go sta nu
trze cie go: in te li gen cji i miesz -
czań stwa, któ rych u nas dra ma -
tycz nie bra ko wa ło.
— ZZnnóóww  ddoo  cchhoo  ddzzii  mmyy  ddoo  wwnniioo  --
sskkuu,,  żżee  ttuu  wwsszzyy  ssccyy  zzee  ssoo  bbąą
wwssppóółł  ddzziiaa  łłaa  jjąą,,  nnaa  wweett  ww ccuu  ddzzyymm
iinn  ttee  rree  ssiiee..  TToo  zz ppoo  cczzuu  cciiaa  oobboo  --
wwiiąązz  kkuu??  
— Tak, ale tak że z po czu cia, że
je śli nie bę dzie jed no ści, to prze -
gra my. To wy raz głę bo kie go
kom plek su klę ski, któ ry cią żył
nad Po la ka mi w XIX w., kom -
plek su roz bi cia i pol skiej anar -
chii. Prócz te go na cisk pru ski
po ka zy wał, że oni nas wszyst -
kich trak tu ją prze de wszyst kim
ja ko Po la ków. A to ogra ni cza ło
po le ma ne wru, nie poz wa la jąc
na eks po no wa nie po dzia łów
i róż nic: je steś my mniej szo ścią
i je śli chce my bro nić swe go, mu -
si my to ro bić w jed no ści. Te go
trzy ma no się przez ca łe dzie -
się cio le cia.

Wielkopolanie zostali
skonfrontowani ze

świadomie modernizującym się
państwem pruskim, które 
we wprowadzaniu nowoczesnej
cywilizacji chciało widzieć sposób
na germanizację Polaków.

»

Poznański punkt widzenia,
obejmujący izwolenników
postępu, ikonserwatystów,

naznaczony był już wtedy
świadomością, że to my musimy 
coś zrobić, by sprostać nowym
warunkom zmieniającego się świata.

»

Wymarsz ochotniczej kompanii powstańczej ze Swarzędza do Poznania, 19 stycznia 1919 r.
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Tekst jest skró tem wy wia du
opub li ko wa ne go w „Ty god -
ni ku Po wszech nym” nr 51-
52 w grud niu 2008 r., któ ry
zna lazł się wśród zgło szo -
nych do kon kur su mar szał -
ka wo je wódz twa dla dzien -
ni ka rzy „27grud nia.pl”.
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Sceniczne plany
Coś z klasyki, nieco współczesności oraz przedstawienia stanowiące
gwarancję dobrej zabawy i pełnej kasy – to najkrótsza charakterystyka
sezonu 2009/2010 w wielkopolskich teatrach.

Aż sześć pre mier w se zo -
nie 2009/2010 za po wia -
da dy rek tor Te a tru im.

W. Bo gu sław skie go w Ka li szu
Igor Mi chal ski. 

Na 21 li sto pa da za pla no wa na
jest pol ska pra pre mie ra sztu ki
współ czes ne go ir lan dzkie go dra -
ma to pi sa rza An dy Wal sha „Elek -
trycz ny par kiet” wre ży se rii Ru -
dol fa Zio ło. Po niej, wlu tym, uj rzy -
my szek spi row skie go „Ham le ta”.
Ten dra mat w okre sie po wo jen -
nym wKa li szu wy sta wio ny zo stał
tyl ko raz — w1961 r. Spek takl wy -
re ży se ru je Ma rek Ka li ta, awty tu -
ło wej ro li go ścin nie wy stą pić ma
Ar tur Za wadz ki. Póź niej obej rzy -
my trze cią część ka ba re tu Mi cha -
ła Wierz bic kie go „Non Stop Hor -
ror Show”, ko me dię Raya Co o ne -
ya „May day” wre ży se rii Igo ra Mi -
chal skie go idwie sztu ki współ czes -
ne: „Prze si le nie” Da vi da Ha -
re’awre ży se rii An ny Au gu sty no -
wicz i„Mój Ne stroy” Pe te ra Tur ri -
nie go w re ży se rii Ru dol fa Zio ło.
Bę dzie to dru ga wtym se zo nie pol -
ska pra pre mie ra. Wre per tu a rze
po zo sta ją przed sta wie nia cie szą -
ce się już wcześ niej za in te re so wa -
niem ka li skiej pu blicz no ści, prze -
de wszyst kim „Sza lo ne no ży czki”
Po ertne ra, aobok nich „Pla ża” As -
mus se na, „Lu dzie ianio ły” Szen -
de ro wi cza, „Pły wa nie syn chro -
nicz ne” Drab ka i „Tar tuf fe al bo
Szal bierz” Mo lie ra, a tak że dwa
przed sta wie nia dla naj młod szych,
„Wiel ko lu dy” i„Tu ran dot”. Wse -
zo nie nie za brak nie Ka li skich Spot -
kań Te a tral nych, czy li od by wa ją -
ce go się wios ną fe sti wa lu sztu ki
ak tor skiej. Je go naj bliż sza edy cja
bę dzie pięć dzie sią tą zko lei, co na -
da je ju bi le u szo wy cha rak ter ca łe -
mu se zo no wi te a tral ne mu wKa -
li szu. Zbie ga się on tak że z210. rocz -
ni cą dzia łal no ści te a tru wgro dzie
nad Pros ną izob cho da mi 1850-le -
cia mia sta. 

***
Na 7 li sto pa da w Te a trze im.

Alek san dra Fre dry w Gnieź nie
za pla no wa no pre mie rę „Ma łej
Apo ka lip sy” Ta de u sza Kon wic -
kie go. Au to rem adap ta cji i re ży -
se rem gnieź nień skie go przed -
sta wie nia jest Lech Ra czak. Przy -
miar ki do tej re a li za cji trwa ły już
kil ka lat, ale do pie ro w tym ro -
ku szczę śli wie uda ło się te a tro -

wi po ko nać prze szko dy zwią za -
ne z uzy ska niem praw do prze -
nie sie nia utwo ru Kon wic kie go
na sce nę. Na stęp ną pre mie rą,
któ rą zo ba czy my w syl we stra,
bę dzie far sa Raya Co o ne ya
„Wszyst ko w ro dzi nie”. — Na do -
brą far sę za wsze jest za po trze -
bo wa nie pu blicz no ści — twier -
dzi re ży ser te go przed sta wie nia
i dy rek tor gnieź nień skie go te a -
tru, To masz Szy mań ski. 

W przy szło rocz nych pla -
nach te a tru jest jesz cze co naj -
mniej jed na pre mie ra, naj praw -
do po dob niej bę dzie nią adap -
ta cja „Świę tosz ka” Mo lie ra
w opra co wa niu i re ży se rii Jó -
ze fa Ja siel skie go. 

***
Te atr No wy im. Ta de u sza

Łom nic kie go w Po zna niu od był
ko lej ną ar ty stycz ną pod róż. Tym
ra zem do Gru zji, gdzie w osta t -
nich dniach wrześ nia po ka zał
„Bu rzę” we dług Szek spi ra w re -
ży se rii Ja nu sza Wiś niew skie go.
Ubieg ło rocz ną pre mie rę au tor -
stwa te go re ży se ra i dy rek to ra
ar ty stycz ne go te a tru — „Ar kę
Noe go. No wy ko niec Eu ro py”,
zre a li zo wa ną w mię dzy na ro do -
wej ob sa dzie, obej rzą z ko lei wi -
dzo wie w Ko so wie i Ma ce do nii.

Ja nusz Wiś niew ski roz pocz -
nie wkrót ce pra cę nad na stęp -
nym au tor skim przed sta wie -

niem, w któ rym za mie rza sko -
rzy stać z tek stów Cal de ro na,
Kra siń skie go i Sło wac kie go.
Spek takl na ra zie ro bo czo za -
ty tu ło wa ny „Pa tos jed no ra zo -
wo ści ludz kie go ist nie nia” obej -
rzy my praw do po dob nie na po -
cząt ku przy szłe go ro ku. 

W no wym se zo nie z zes po -
łem Te a tru No we go po now nie
po dej mie współ pra cę łódz ki re -
ży ser i sce no graf Wal de mar Za -
wo dziń ski. Jej efek tem bę dzie
pre mie ra sce nicz nej adap ta cji
po wie ści To ma sza Man na
„Śmierć w We ne cji”. 

***
Pol ski Te atr Tań ca w Po zna -

niu swo ją naj no wszą pre mie rę
za ty tu ło wa ną „Alek san der -
platz” za pre zen tu je 11 li sto pa -
da w Ber li nie, pod czas ob cho -
dów 20. rocz ni cy zbu rze nia mu -
ru ber liń skie go. Cho re o gra fię
opra co wa ła Pa u li na Wy ci chow -
ska, a mu zy kę skom po no wał
Jan A. P. Kacz ma rek. Pro du -
cen tem spek ta klu jest Fun da -
cja Współ pra cy Pol sko-Nie -
miec kiej, przy współ u dzia le
Urzę du Mar szał kow skie go Wo -
je wódz twa Wiel ko pol skie go,
Mi ni ster stwa Spraw Za gra nicz -
nych, In sty tu tu Pol skie go
w Ber li nie oraz sto wa rzy szeń
i in sty tu cji kul tu ral nych Pol ski
i Nie miec. 

W grud niu na ina u gu ra cję
Ro ku Cho pi now skie go w Po -
zna niu obej rzy my spek takl „Ty -
siąc ko lo rów” w cho re o gra fii
Ta ka ko Mat su da z mu zy ką Fry -
de ry ka Cho pi na.

W stycz niu ko lej na pre mie -
ra z cy klu „Czte ry po ry ro ku”.
Tym ra zem bę dzie to „Zi ma —Si -
lent Sle ep” w cho re o gra fii Gun -
hil da Bjørnsga ar da. Pro jekt ten
zo stał do fi nan so wa ny z Fun du -
szu Wy mia ny Kul tu ral nej w ra -
mach Me cha niz mu Fi nan so we -
go EOG oraz Nor we skie go Me -
cha niz mu Fi nan so we go. Par tne -
ra mi w tym przed sięw zię ciu są:
Te a ter hu set Avant Gar den
w Tron dhe im (Nor we gia), Uni -
wersytet Na u ki i Tech no lo gii
w Tron dhe im — De par ta ment
Sztu ka i Me dia oraz Aka de mia
Sztuk Pięk nych w Po zna niu.

Ko lej ną pre mie rą Ro ku Cho -
pi now skie go w Pol skim Te a trze
Tań ca bę dzie „New Work”
w opra co wa niu cho re o gra ficz -
nym Kry sty ny Ma zu rów ny.
Spek takl z mu zy ką F. Cho pi na
obej rzy my w ra mach III Fe sti -
wa lu Ate lier PTT.

Wy da rze nia mi se zo nu bę -
dą tra dy cyj nie ko lej ne Mię dzy -
na ro do we War szta ty Tań ca
Współ czes ne go oraz VII Mię -
dzy na ro do wy Fe sti wal Te a trów
Tań ca „Cho pin i je go przy ja cie -
le — In spi ra cje”. KKOORRDD  ,,  RRJJ

O kulturze i pieniądzach
KKiill  kkuu  ddzziiee  ssiięę  cciiuu  ttwwóórr  ccóóww,,  nnaa  uu  --
kkooww  ccóóww  ii aannii  mmaa  ttoo  rróóww  kkuull  ttuu  rryy
zz wwoo  jjee  wwóóddzz  ttwwaa  wwiieell  kkoo  ppooll  sskkiiee  --
ggoo  uucczzeesstt  nnii  cczzyy  łłoo  2233--2255  wwrrzzeeśś  nniiaa
ww 66..  KKoonn  ggrree  ssiiee  KKuull  ttuu  rryy  PPooll  sskkiieejj,,
kkttóó  rryy  oobb  rraa  ddoo  wwaałł  ww KKrraa  kkoo  wwiiee..

Ce lem kon gre so wych ra por -
tów i de bat by ło zbi lan so wa nie
do rob ku kul tu ry w20 lat po zmia -
nie ustro jo wej i wska za nie pro -
po zy cji re form sy ste mu fi nan so -
wa nia kul tu ry. Po przed ni kon -
gres od był się w ro ku 2000 i sta -
no wił pró bę kon ty nu a cji zwo ła -
ne go wgrud niu 1981 ro ku iprzer -
wa ne go przez stan wo jen ny.

Lu dzie kul tu ry i twór cy ze -
bra ni w Kra ko wie chcie li by, aby
pań stwo prze zna cza ło je den
pro cent bu dże tu na dzia łal ność
kul tu ral ną. List w tej spra wie
pod pi sa ło wie lu uczest ni ków
spot ka nia. Obec nie pań stwo
prze zna cza 0,6 pro cent PKB na
kul tu rę. 

Wie lu uczest ni ków kra kow -
skie go kon gre su pod kre śla ło,
że au to ra mi re for my do ty czą -
cej fi nan so wa nia kul tu ry po -
win ni być twór cy, któ rzy stwo -

rzy li by ją przy po mo cy eko no -
mi stów, a nie od wrot nie. Ich
zda niem, eko no mi ści, któ rzy
po stu lo wa li mię dzy in ny mi
zwię ksze nie ro li ryn ków w fi -
nan so wa niu kul tu ry, nie ro zu -
mie ją, na czym po le ga sens kul -
tu ry oraz ochro ny ta len tów. 

Uza leż nie nie fi nan so wa nia
kul tu ry od po li ty ków bądź
spon so rów, zda niem wie lu dys -
ku tan tów po wo du je, że twór cy
pod da wa ni są róż ne go ro dza -
ju me cha niz mom cen zu ry i au -
to cen zu ry, a więc fun kcjo nu je
na dal, tyl ko w in nej for mie to,
z czym przed 1989 r. wal czo no. 

W dys ku sjach ple nar nych
kra kow skie go kon gre su uczest -
ni czy li m.in. prof. Woj ciech Su -
choc ki, dy rek tor Mu ze um Na -
ro do we go w Po zna niu, któ ry
był go ściem sym po zjum,, Mu -
ze um prze strzeń otwar ta” oraz
Ewa Wy ci chow ska, cho re o graf
i dy rek tor Pol skie go Te a tru Tań -
ca w Po zna niu — pod czas sym -
po zjum „Ta niec i sztu ki per for -
ma tyw ne — per spek ty wa kry -
tycz na”. RRJJ

Jubileusz muzeum w Szreniawie

Mu ze um Na ro do we Rol nic twa iPrze my słu Rol no-Spo żyw cze -
go w Szre nia wie ob cho dzi 45. rocz ni cę swo je go po wo ła nia
w1964 ro ku. Z tej oka zji 25 i26 wrześ nia od by ła się wSzre -
nia wie mię dzy na ro do wa kon fe ren cji na u ko wa zudzia łem spe -
cja li stów z pol skich i za gra nicz nych oś rod ków na u ko wych
oraz in sty tu cji mu ze al nych. Oma wia no za gad nie nia zwią za -
ne z za cho wa niem ma te rial ne go i nie ma te rial ne go dzie dzic -
twa kul tu ro we go. Dzie lo no się do świad cze nia mi ze współ pra -
cy mu ze ów rol ni czych ze szko ła mi. Pre zen to wa no spo so by
wy ko rzy sta nia eks po zy cji in te rak tyw nych i tzw. ży wych eks -
po zy cji –np. ho do wla zwie rząt i upra wa ro ślin, or ga ni zo wa nia
im prez edu ka cyj nych (na zdję ciu po kaz or ki wo ła mi pod czas
im pre zy z cy klu ,,Je sień wdo mu i za gro dzie”), kształ to wa nia
ofer ty tu ry stycz nej mu ze ów oraz ich no wo czes nej pro mo cji.
Pod czas uro czy ste go spot ka nia 24 wrześ nia prze wod -
ni czą cy sej mi ku Lech Dy mar ski i wi ce mar sza łek Woj -
ciech Jan ko wiak prze ka za li dy rek cji i pra cow ni kom mu -
ze um oko licz no ścio we adre sy i gra tu la cje. Te go dnia rek -
tor Uni wersytetu Przy rod ni cze go w Po zna niu prof. dr hab.
Grze gorz Skrzyp czak i dy rek tor mu ze um w Szre nia wie 
dr Jan Mać ko wiak pod pi sa li umo wę o współ pra cy RJ

Za rząd Wo je wódz twa Wiel -
ko pol skie go w dniu 28 wrześ nia
2009 ro ku ogło sił na bór ofert na
wy ko na nie przez pod mio ty
upraw nio ne ba da nia spra wo -
zda nia fi nan so we go za 2009 rok
in sty tu cji kul tu ry, dla któ rych
or ga ni za to rem jest Sa mo rząd
Wo je wódz twa Wiel ko pol skie -
go oraz In sty tu cji Fil mo wej
„Film-Art”, dla któ rej or ga ni za -
to rem jest Za rząd Wo je 

wódz twa Wiel ko pol skie go.
Szcze gó ły do ty czą ce przed -

mio tu na bo ru, spo so bu skła da -
nia ofert oraz wa run ków ofer -
ty znaj du ją się w Biu le ty nie In -
for ma cji Pu blicz nej Urzę du
Mar szał kow skie go Wo je wódz -
twa Wiel ko pol skie go w Po zna -
niu: www.bip.umww.pl. 

Ter min skła da nia ofert upły -
wa ww ddnniiuu  2288  ppaaźź  ddzziieerr  nnii  kkaa  22000099
rroo  kkuu  oo ggooddzz..  1155..3300..

Z „Bu rzą” we dług Szek spi ra w re ży se rii Ja nu sza Wiś niew skie go po znań ski Te atr No wy
go ścił na po cząt ku paź dzier ni ka w Tbi li si.

FO
T.

 M
. P

U
C

H
AL

S
K

A-
S

TA
W

S
K

A

Muzyczne bogactwo w filharmonii
DDuucchh  CChhoo  ppii  nnaa  ii jjee  ggoo  mmuu  zzyy  kkii
zzaa  ggoo  śśccii  pprrzzeezz  nnaajj  bblliiżż  sszzee  mmiiee  --
ssiiąą  ccee  ww FFiill  hhaarr  mmoo  nniiii  PPoo  zznnaańń  --
sskkiieejj  —— zzaa  ppeeww  nniiaa  jjąą  wwee  wwssttęę  ppiiee
ddoo  kkaa  lleenn  ddaa  rriiuumm  mmuu  zzyycczz  nnee  ggoo
22000099//22001100  jjeejj  ddyy  rreekk  ttoorr  WWoojj  --
cciieecchh  NNeenn  ttwwiigg  oorraazz  ddyy  rryy  ggeenntt
ii sszzeeff  oorr  kkiiee  ssttrryy  MMaa  rreekk  PPii  jjaa  --
rrooww  sskkii..

Cykl mu zycz nych wy da rzeń
po świę co nych Fry de ry ko wi
Cho pi no wi roz pocz nie się już
w paź dzier ni ku, w prze ded niu
160. rocz ni cy śmier ci ge nial ne -
go ar ty sty. 

Ofi cjal ne Otwar cie Ro ku
Cho pi na w Fil har mo nii Po -
znań skiej, ak cen tu ją ce go 200.
rocz ni cę uro dzin wy bit ne go
pia ni sty i kom po zy to ra, od -

bę dzie się 16 stycz nia i łą czyć
się bę dzie z in nym nie zwy -
kłym wy da rze niem: 400. Kon -
cer tem Po znań skim. Ten wy -
jąt ko wy w Pol sce cykl kon cer -
tów, po pu la ry zu ją cy mu zy kę
wśród bar dzo sze ro kich krę -
gów od bior ców, or ga ni zo wa -
ny jest już po nad czter dzie -
ści lat.

— Przy go to wa liś my też
dzie siąt ki in nych pro po zy cji
kon cer to wych oraz wy da rzeń 
— in for mu ją sze fo wie fil har -
mo nii. — Wy stą pią gwia zdy
świa to wych estrad i świa to -
wych scen ope ro wych. Te
atrak cyj ne pro po zy cje fi gu -
ru ją w ka len da rium pod nie -
zwy kle ku szą cy mi ty tu ła mi:,,

Gwia zdy ju tra”, „Tań ce świa -
ta”, „Wiel kie po wro ty”. Po raz
ko lej ny obej rzy my „Film
w Fil har mo nii”, ilu stro wa ny
ży wą mu zy ką. Kon ty nu o wa -
ne bę dą „Kon cer ty ro dzin ne”
oraz spot ka nia Pro Sin fo ni ki
dla mło dzie ży szkol nej.

Waż nym wy da rze nia mi
w ży ciu mu zycz nym mia sta
i re gio nu bę dą ju bi le u sze: 
70-le cia pra cy ar ty stycz nej
Ste fa na Stu li gro sza i Po znań -
skich Sło wi ków, 60-le cia dzia -
łal no ści naj lep sze go pol skie -
go chó ru dziew czę ce go Sko -
wron ki zwią za ne go z po znań -
skim Cen trum Kul tu ry Za -
mek, 55 lat po pu la ry zo wa nia
mu zy ki w re gio nie przez fil -

har mo nicz ne Biu ro Kon cer -
to we, a tak że 40. edy cji Fe sti -
wa lu Pol skiej Mu zy ki Współ -
czes nej Po znań ska Wios na
Mu zycz na. Ani ma to rzy ży cia
mu zycz ne go zwią za ni z Fil -
har mo nią Po znań ską pra gną
rów nież od no to wać 100. rocz -
ni cę uro dzin Ro ma na Ma cie -
jew skie go — kom po zy to ra
z wiel ko pol ski mi ak cen ta mi
w ży cio ry sie, wciąż nie za słu -
że nie ma ło zna ne go, oraz 10.
rocz ni cę śmier ci Wła dy sła wa
Szpil ma na.

Te pro po zy cje to wie le
oka zji do wy słu cha nia wspa -
nia łej mu zy ki z krę gów wiel -
kiej sym fo ni ki i ar cy dzieł wo -
kal no-in stru men tal  nych,

prze bo jów mi strzów róż -
nych sty lów i epok, a tak że
utwo rów jaz zo wych i mu zy -
ki roz ryw ko wej. Mu zycz nym
wy da rze niom to wa rzy szyć
bę dą licz ne pro jek ty pa ra te -
a tral ne i mu zycz no-ka ba re -
to we. 

In for ma cje o moż li wo ści
za ku pu bi le tów oraz kar ne -
tów na po szcze gól ne kon cer -
ty oraz cy kle im prez do stęp -
ne są na stro nie in ter ne to -
wej: www.fil har mo nia poz -
nan ska.pl, in for ma cji udzie -
la tak że ka sa f il  har mo nii,  
Po znań, ul. Wie niaw skie go 1
(wej ście od Au li Uni -
wersyteckiej), tel. 061 853 69
35 lub 061 853 74 37. RRJJ  
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Stre fa dla in we sto rów
Z Da nu tą Grychow ską, bur mistrz Mia sta i Gmi ny Czer nie je wo, roz ma wia Justyna Jastrzębska

– Pań stwa wnio sek pre se -
lek cyj ny po zy tyw nie prze -
szedł oce nę i zna lazł się na
trze cim miej scu li sty ran kin -
go wej dla Dzia ła nia 1.7 Przy -
go to wa nie te re nów in we sty -
cyj nych. Skąd po mysł na ten
pro jekt?
– W grud niu ub. ro ku Urząd
Mar szał kow ski prze pro wa dził
szko le nie z Dzia ła nia 1.7
i ogło sił kon kurs. 
Pie nią dze moż na by ło po zy -
skać „tu i te raz”, gdyż prze -
wi dzia no je den na bór roz po -
czy na ją cy się 31.12.2008 r.
i trwa ją cy do 19.02.2009 r.
Wa run kiem apli ko wa nia
w kon kur sie by ło uję cie te re -
nów in we sty cyj nych w za twier -
dzo nym miej sco wym pla nie
za gos po da ro wa nia prze -
strzen ne go. Na tych miast
prze a na li zo wa liś my sy tu a cję
i stwier dzi liś my, że ma my du -
że szan se w tym na bo rze.
– Pro szę opo wie dzieć o pro -
jek cie.
– Nim zło ży liś my wnio sek,
zor ga ni zo wa liś my spot ka nie

z pra cow ni kiem Gnieź nień -
skiej Agen cji Roz wo ju Gos -
po dar cze go i pra cow ni kiem
Sta ro stwa Po wia to we go
w Gnieź nie zaj mu ją ce go się
pro mo cją. W wy ni ku pro wa -
dzo nych roz mów otrzy ma liś -
my za pew nie nie, że uzy ska -
my po moc ze stro ny Pun ktu
In for ma cyj ne go Fun du szy Eu -
ro pej skich w Gnieź nie, a jed -
no cześ nie wo lę Sta ro stwa
do czę ścio wej par ty cy pa cji
w kosz tach te go przed sięw -
zię cia. Ty tuł pro jek tu, pla no -
wa ne go na la ta 2011-2012,
brzmi: „Utwo rze nie Stre fy Ak -
ty wi za cji Gos po dar czej na te -
re nie Gmi ny Czer nie je wo
w Po wie cie Gnieź nień skim”.
Za mie rza my stwo rzyć no wo -
czes ne pod wzglę dem wa -
run ków in fra struk tu ral nych
miej sce do pro wa dze nia dzia -
łal no ści gos po dar czej o za -
się gu po na dlo kal nym, ge ne -
ru ją ce no we miej sca pra cy.
Roz wią za nia tech nicz ne pro -
jek tu prze wi du ją jezd nię
o sze ro ko ści 9 m, chod ni ki

i wszel kie me dia. Wszyst ko
to znaj dzie się na te re nie
10 ha z moż li wo ścią wy dzie -
le nia 9 dzia łek.
Roz wią za nia tech nicz ne spo -
wo du ją, że te re ny bę dą atrak -
cyj ne dla przed się bior ców, co
w kon sek wen cji spra wi, że
Czer nie je wo za ist nie je na gos -
po dar czej ma pie re gio nu.
Stre fa przy czy ni się rów nież
do roz wo ju spo łecz no-gos po -
dar cze go re gio nu, bo wiem
mo że ona słu żyć przed się -
bior com pro duk cyj nym, usłu -
go wym czy tu ry stycz nym.
Ogól ny koszt pro jek tu to 3,5
mln zł, z WRPO za mie rza my
po zy skać 2,3 mln zł, a środ -
ki włas ne to 1,2 mln zł.
– To nie jest pier wsza do ta -
cja uni j na dla Czer nie je wa.
Pro szę przy pom nieć wcześ -
niej sze do świad cze nia zwią -
za ne z po zy ski wa niem Fun -
du szy Eu ro pej skich.
– W Dzia ła niu 3.4 „Gos po -
dar ka wod no-ście ko wa”
WRPO je steś my na 13. miej -
scu li sty ran kin go wej. Tu taj

wnio sko wa na kwo ta do fi nan -
so wa nia to 7,7 mln zł. Mo -
że my po chwa lić się roz trop -
no ścią, bo nim otrzy ma liś -
my wia do mość o po zy tyw -
nym wy ni ku oce ny stra te gicz -
nej pro jek tu pn. „Bu do wa
sie ci ka na li za cji sa ni tar nej
z przy łą cza mi w mie ście
Czer nie je wo”, roz pi sa liś my
prze targ na I etap ka na li za -
cji mia sta. Wte dy, nie ma jąc
w peł ni za bez pie czo nych
środ ków włas nych, mu sie -
liś my też za cią gnąć kre dyt.
Przed na mi II etap ka na li za -
cji i względ ny spo kój o je go
re a li za cję, bo li czy my na to,
że po przed ło że niu od po -
wied niej do ku men ta cji otrzy -
ma my wy ma rzo ne uni j ne pie -
nią dze. Za le ży nam bar dzo
na szyb kim zwro cie po nie -
sio nych na kła dów.
– A ja kie są pla ny na przy -
szłość? Czy Gmi na Czer nie -
je wo przy go to wu je ko lej ne
wnio ski?
– W Dzia ła niu 3.2 „In fra -
struk tu ra ener ge tycz na przy -
jaz na śro do wi sku” zło ży liś -
my apli ka cję na ter mo mo -
der ni za cję obiek tów pu blicz -
nych. I znów ubie gliś my ogło -
sze nie kon kur su. W ubieg -
łym ro ku za koń czy liś my ter -
mo mo der ni za cję 2 Zes po -
łów Szkół Pu blicz nych
w Czer nie je wie i Ży do wie
oraz urzę du. Na to za da nie
kwo ta do fi nan so wa nia pro -
jek tu z UE wy no si 1,5 mln
zł. Za tem od suk ce su do
suk ce su. War to wspom nieć,
że do PROW-u zło ży liś my
wnio sek o przy zna nie po mo -
cy w ra mach dzia ła nia 321
„Pod sta wo we usłu gi dla gos -
po dar ki i lud no ści wiej skiej”
z prze zna cze niem na osta t -
ni, IV etap ka na li za cji Ży do -
wa. O in nych wię kszych za -

mia rach in we sty cyj nych na
ra zie nie mo że być mo wy,
gdyż szczup łość na sze go bu -
dże tu nie poz wa la na za bez -
pie cze nie wkła du włas ne go.
Ale przed na mi ko lej ne ter -
mo mo der ni za cje obiek tów,
re mon ty świet lic czy wy mia -
na chod ni ków i tu taj li czy my
na wspar cie ze stro ny Sto -
wa rzy sze nia „Świa to wid”.
– Czy urzęd ni cy sa mi pi szą
wnio ski, czy ko rzy sta ją z po -
śred nic twa firm kon sul tin -
go wych?
– Wnio ski przy go to wu ją pra -
cow ni cy urzę du z mo im za -
stęp cą Zbi gnie wem Su ja -
kiem na cze le, jed nak w kwe -
stiach zwią za nych z opra co -
wa niem szcze gó ło wych map
(w przy pad ku ka na li za cji) i ob -
li cze niem efek tów eko lo gicz -
nych czy opra co wa niem stu -
dium wy ko nal no ści, ko rzy -
sta my też ze wspar cia firm
ze wnętrz nych.
– Po roz ma wiaj my o WRPO,
za któ ry od po wia da sa mo -

rząd wo je wódz twa. Czy sta -
wia ne wy mo gi nie są zbyt
trud ne do speł nie nia?
– Mo że sku pię się na osta t -
nim wnio sku na Dzia ła nie 1.7
– tu taj by ło 18 przej rzy stych,
jed noz nacz nych kry te riów.
Jak wcześ niej wspom nia łam,
ko rzy sta liś my z po mo cy PI FE
w Gnieź nie, ale wnio sek przy -
go to wa ła pra cow ni ca urzę du
pani Ża ne ta Gro no staj, nato -
miast nad ca ło ścią czu wał
wi ce bur mistrz. Wy mo gi by ły
trud ne, ale nie nie moż li we
do speł nie nia, sko ro ma my
czym się po chwa lić. Mo ja wie -
dza o po zy ski wa niu środ ków
uni j nych by ła po cząt ko wo
dość po wierz chow na, mu sia -
łam to nad ro bić, co uła twił
mi zes pół me ry to rycz nie przy -
go to wa nych pra cow ni ków.
Za wsze wie rzy łam w lu dzi,
w zes pół, któ re mu prze wo -
dzę i któ re mu ser decz nie
dzię ku ję. Im – po dob nie jak
so bie – wy so ko sta wiam po -
prze czkę.

Czemu służy ewaluacja? – teoria i praktyka
Strefa inwestycyjna zajmie teren 10 ha z możliwością wydzielenia 9 działek.

Burmistrz Czerniejewa Danuta Grychowska.
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„Ewa lu a cja w prak ty ce Jed -
no stek Ewa lu a cyj nych Re gio -
nal nych Pro gra mów Operacyj-
nych” – to ty tuł kon fe ren cji,
któ ra od by ła się w dniach 
22-23 wrześ nia w Po zna niu.

Wob ra dach wzię li udział pra -
cow ni cy Jed no stek Ewa lu a cyj -
nych z11 urzę dów mar szał kow -
skich, re pre zen tan ci śro do wi -
ska na u ko we go, a tak że przed -
sta wi cie le sa mo rzą dów i or ga -
ni za cji po za rzą do wych zWiel ko -
pol ski. Go ści kon fe ren cji przy -
wi tał Grze gorz Potrzebowski,
dy rek tor De par ta men tu Po li ty -
ki Re gio nal nej Urzę du Mar szał -
kow skie go w Po zna niu. Część
me ry to rycz ną w wy stą pie niu
„Cze mu słu ży ewa lu a cja? Miej -
sce Jed no stek Ewa lu a cyj nych
wstruk tu rze In sty tu cji Za rzą dza -
ją cej WRPO” roz po czął Ma rek
Przybył, kie row nik Od dzia łu Ewa -

lu a cji i Oce ny wDe par ta men cie
Po li ty ki Re gio nal nej UMWW. 

Pod czas obu dni kon fe ren cji
uczest ni cy wy słu cha li dzie wię -
ciu pre zen ta cji w czę ści ogól nej
iw ra mach war szta tów prze zna -
czo nych dla przed sta wi cie li Jed -
no stek Ewa lu a cyj nych In sty tu cji
Za rzą dza ją cych RPO. Za rów no
pod czas ob rad, jak też w ku lu -
a rach trwa ła oży wio na dys ku sja
i wy mia na po glą dów. Naj wię -
ksze za in te re so wa nie wią że się
zprob le mem do ty czą cym usta -
le nia ro dza ju ice ny ba da nia ewa -
lu a cyj ne go (zwią za nym ze sto -
so wa niem Pra wa za mó wień pu -
blicz nych) oraz spra wami do ty -
czą cymi opra co wa nia me to do -
lo gii ba dań ewa lu a cyj nych. 

Or ga ni za to rem spot ka nia
był De par ta ment Po li ty ki Re -
gio nal nej UMWW. Wśród za -
pro szo nych go ści by li obec ni

m.in.: Je rzy Kwie ciń ski – by ły
wi ce mi ni ster Roz wo ju Re gio -
nal ne go, pre zes Fun da cji Eu -
ro pej skie Cen trum Przed się -
bior czo ści, Ju sty na Ra taj czak
– wi ce pre zes Pol skie go To wa -
rzy stwa Ewa lu a cyj ne go, Ewa
Gał ka – pre zes Za rzą du Sto -
wa rzy sze nia Cen trum Pro mo -
cji i Roz wo ju Ini cja tyw Oby wa -
tel skich PI SOP, El żbie ta Opał -
ka z De par ta men tu Ko or dy na -
cji Po li ty ki Struk tu ral nej MRR,
przed sta wi cie le wy ko naw ców
ba dań ewa lu a cyj nych: Mo ni -
ka Jaskulska i Ja ro sław Szcze -
pań ski z PBS DGA w So po cie,
Ry szard Ci choc ki – pre zes Za -
rzą du CBS Ultex-An kie ter,
i Krzysz tof Bon dy ra z Do radz -
twa Spo łecz ne go i Gos po dar -
cze go w Po zna niu, a tak że
Ewa ryst Ko wal czyk z Wiel ko -
pol skiej Gru py Praw ni czej. W ob ra dach wzię li udział m.in. pra cow ni cy 11 urzę dów mar szał kow skich.
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In no wa cje dla sa mo rzą dów i firm
Urząd Mar szał kow ski w Po zna niu zor ga ni zo wał trze cią już edy cję Świa to wych Dni In no wa cji. 30 wrześ -
nia w ra mach Dnia In stru men tów Fi nan so wych za pro sze ni go ście i eks per ci dys ku to wa li na te mat fi -
nan so wa nia in no wa cji dla sa mo rzą dów i firm.

Go ści ze bra nych w au li
Uni wersytetu Eko no -
micz ne go przy wi ta li rek -

tor UE prof. dr hab. Ma rian
Go ry nia oraz wi ce mar sza łek
Le szek Woj ta siak. Spot ka nie
po dzie lo no na dwie czę ści.
Pier wszą z nich roz po czę ła 
dr An na Ma ty sek-Ję drych
z UE, wy jaś nia jąc pod sta wo -
we za gad nie nia zwią za ne z in -
stru men ta mi fi nan so wy mi.
Dy rek tor Ha li na Wiś niew ska
z ban ku BGK omó wi ła moż li -
wo ści sfi nan so wa nia no wych
tech no lo gii (kre dyt i pre mię
tech no lo gicz ną oraz gwa ran -
cje i po rę cze nia). 

Le a sing, JO SE FIN i ppp

Dr Krzysz tof Ma tu siak, pre zes
Sto wa rzy sze nia Oś rod ków In -
no wa cji i Przed się bior czo ści,
omó wił ro lę IOB (jed no stek oto -
cze nia biz ne su) w fi nan so wa -
niu in no wa cji, nato miast dy rek -
tor Związ ku Pol skie go Le a sin -
gu An drzej Bu gaj ski przed sta -
wił za le ty i moż li wo ści fi nan so -
wa nia in we sty cji dzię ki le a sin -
go wi. Mo ni ka Kap tur ska, dy -
rek tor biu ra woj. wiel ko pol skie -
go w Bruk se li pod kre śli ła zna -
cze nie i ini cja ty wę utwo rze nia

Eu ro pej skiej Sie ci In stru men -
tów Fi nan so wych. Na ko niec
tej czę ści Krzysz tof Leń, pre -
zes Fun du szu Roz wo ju i Pro -
mo cji woj. wiel ko pol skie go za -
pre zen to wał pro jekt JO SE FIN,
tj. do stęp do fi nan so wa nia in -
no wa cyj nych firm w re gio nie
Mo rza Bał tyc kie go. Ma ciej Do -
bie rzew ski z Mi ni ster stwa Gos -
po dar ki przed sta wił z ko lei no -

we za pi sy usta wy o par tner -
stwie pu blicz no-pry wat nym.

JE RE MIE dla firm

Po przer wie rów no le gle od by -
wa ły się dwa pa ne le po świę -
co ne ww. in stru men tom fi nan -
so wym. Go ście dys ku to wa li,
jak JE RE MIE mo że po móc ma -
łym przed się bior com. Przy pom -

nij my, że ini cja ty wa po le ga na
zwrot nych po ży czkach, gwa -
ran cjach i sy ste mie po rę czeń,
któ re w cza sach fi nan so we go
kry zy su są trud no do stęp ne
dla firm. Ban ki za o strzy ły kry -
te ria udzie la nia kre dy tów i wie -
le firm ma prob lem ze zdo by -
ciem ka pi ta łu na in we sty cje.
Woj ciech Mar cin kie wicz, dy -
rek tor ban ku BGK przed sta wił

pro ces wdra ża nia JE RE MIE
w Wiel ko pol sce, zgod nie z któ -
rym już w 2010 r. do firm tra -
fi ły by pier wsze pie nią dze. 

Swo je do świad cze nia
zwią za ne ze wspie ra niem in -
no wa cyj nych firm za pre zen -
to wa li Wło si z re gio nu Emi la
Ro ma na, nato miast ban kow -
cy (Ar ka diusz Le wic ki i Ja kub
Fu la ra) omó wi li ro lę ban ków
– do rad ców dla no wo czes -
nych i do brze za rzą dza nych
firm. An na Fo rin z PARP za -
chę ca ła do ko rzy sta nia z pla -
có wek Kra jo we go Sy ste mu
Usług, a dla am bit nych przed -
sięw zięć za chę tą ma być rów -
nież dzia łal ność sie ci tzw.
Anio łów Biz ne su Am ber.

JES SI CA dla sa mo rzą dów 

Ini cja ty wa JES SI CA ma pro -
mo wać trwa łe in we sty cje w re -
wi ta li za cję tkan ki miej skiej,
sta no wią ce część zin te gro -
wa nych pla nów trwa łe go roz -
wo ju ob sza rów miej skich. Za -
kła da się re a li za cję pro jek tów
dot. in fra struk tu ry miej skiej,
m.in. trans por tu, gos po dar ki
wod no-ście ko wej, ener gii oraz
dzie dzic twa kul tu ro we go – na
po trze by tu ry sty ki, roz wo ju

nie u żyt ków po prze my sło wych,
prze strze ni biu ro wych dla sek -
to ra MSP, IT i sfe ry R&D (ba -
da nia i roz wój) oraz bu dyn ków
uni wersyteckich.

W od róż nie niu od sy ste mu
bez zwrot nych do ta cji, wspar -
cie pro jek tów nie bę dzie mia -
ło for my jed no ra zo wych gran -
tów, lecz zwrot nych po ży czek
i gwa ran cji. Dy rek tor Ra do -
sław Kraw czy kow ski, Aga ta
Ma tu siak i Ka mi la Ha łup ka
z De par ta men tu Wdra ża nia
Pro gra mu Re gio nal ne go
UMWW omó wi li har mo no gram
wdra ża nia ini cja ty wy, kwe stie
po mo cy pu blicz nej, a tak że
wy tycz ne do kon kur sów. Ma -
na ger pro jek tu w Wiel ko pol -
sce Woj ciech Ław ni czak z Pri -
ce wa ter ho u se Co o pers za pre -
zen to wał nato miast przy kła -
do we ty py pro jek tów oraz for -
my in we sto wa nia.

Na za koń cze nie Ken roy
Qu el le ne ce-Re id z Lon dy nu
przed sta wił swo je do świad -
cze nia w tym za kre sie, a Eu -
ge nio Le an za z Eu ro pej skie -
go Ban ku In we sty cyj ne go za -
pre zen to wał pro jekt UR BAN
NE TWORK (pro gram dla sie -
ci miast w ra mach ini cja tyw
wspól no to wych).

Za byt ko wy bu dy nek po znań skiej Sta rej Ga zow ni ma szan sę uzy skać do fi nan so wa nie w ra -
mach ini cja ty wy JES SI CA. Po wsta nie tu wie lo fun kcyj ne cen trum kul tu ral no-biz ne so we.
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Kolejne umowy podpisane
We wrześ niu pod pi sa no ko -
lej ne umo wy w ra mach
WRPO. Wśród be ne fi cjen -
tów, któ rzy re a li zo wać bę -
dą pro jek ty dzię ki pie nią -
dzom UE, są m.in. Mia sto
Lesz no, Gmi na Swa rzędz,
Mia sto Ka lisz, Po wiat Gro -
dzi ski oraz fir ma Ja ro cin
Sport sp. z o.o.

Pre zy dent Mia sta Lesz na
To masz Ma lep szy pod pi sał
dwie umo wy, z któ rych jed -
na do ty czy za ku pu no wych
au to bu sów dla Miej skie go
Za kła du Ko mu ni ka cji, a dru -
ga prze bu do wy dro gi wo je -
wódz kiej nr 323 na od cin ku
od al. Kon sty tu cji 3 Ma ja (DK
5) do gra ni cy ad mi ni stra cyj -
nej mia sta. Pier wszy z pro -
jek tów bę dzie re a li zo wa ny
w ra mach Dzia ła nia 2.5
„Roz wój miej skie go trans por -
tu zbio ro we go”, Sche mat II
„Za kup no we go ta bo ru w ra -
mach miej skie go sy ste mu
trans por tu pu blicz ne go”.
War tość za da nia wy no si po -
nad 10 mln zł (w tym 8 mln
zł z UE). Z ko lei w ra mach
Dzia ła nia 2.2 „Po pra wa do -
stęp no ści do re gio nal ne go
i po na dre gio nal ne go ukła du
dro go we go”, Sche mat I, re -
a li zo wa ny bę dzie dru gi pro -
jekt (dro ga nr 323) o war to -
ści po nad 37 mln zł (w tym
16 mln zł z UE). 

An na To mic ka – bur mistrz
Mia sta i Gmi ny Swa rzędz

pod pi sa ła umo wę na „Za kup
no we go ta bo ru w ra mach sy -
ste mu trans por tu pu blicz ne -
go Mia sta i Gmi ny Swa -
rzędz”. Cał ko wi ta war tość in -
we sty cji wy no si po nad 6 mln
zł (5 mln zł z WRPO). Mia sto
Ka lisz nato miast re a li zo wać
bę dzie pro jekt „Roz wój i po -
pra wa ja ko ści trans por tu pu -
blicz ne go”. Cał ko wi ta je go
war tość wy no si po nad 4 mln
zł, z te go 3,4 mln zł do ta cji
UE. Te dwa pro jek ty do ty czą
Dzia ła nia 2.5, Sche mat II.

Umo wę o do fi nan so wa -
nie pro jek tu pt. „Prze bu do -
wa dro gi po wia to wej nr
3577P na od cin ku Łub ni ca
– Gro dzisk Wlkp.”, w ra -
mach Dzia ła nia 2.2, Sche -
mat II „Dro gi w gra ni cach
ad mi ni stra cyj nych miast po -
ni żej 50 tys. miesz kań ców
na ob sza rach wiej skich”,
pod pi sał Sta ni sław Had ka
– sta ro sta gro dzi ski. War -
tość pro jek tu wy no si po nad
7 mln, z te go 3,8 mln zł
z WRPO.

Ko lej ną umo wę pa ra fo wał
Mar cin Jan tas – pre zes za -
rzą du fir my Ja ro cin Sport. Do -
ty czy ona „Do bu do wy skrzy -
dła ho te lo we go z sa lą mul ti -
me dial ną, za ple czem sa ni -
tar nym oraz ga stro no micz -
nym dla Ho te lu Ja ro ta” 
– Dzia ła nie 6.1, Sche mat I.
War tość in we sty cji wy no si po -
nad 17 mln zł (4 mln zł z UE). 

Krzysz tof Wa rych z Wy dzia łu Umów De par ta men tu Wdra -
ża nia Pro gra mu Re gio nal ne go UMWW oraz pre zy dent Lesz -
na To masz Ma lep szy i skar bnik Wal de mar Woj tko wiak.

Na pi sa łeś lub pi szesz pra cę
ma gi ster ską o Fun du szach
Eu ro pej skich? Do 30 paź -
dzier ni ka br. zgłoś swój udział
w kon kur sie! Masz szan sę
zdo być atrak cyj ne na gro dy.

Urząd Mar szał kow ski Wo -
je wódz twa Wiel ko pol skie go
ogło sił kon kurs na naj lep szą
pra cę ma gi ster ską po świę co -
ną Fun du szom Eu ro pej skim
w Wiel ko pol sce. Dla la u re a -
tów przy go to wa no cie ka we
wy róż nie nia: na gro da głów na
to mie sięcz ny staż w Biu rze
In for ma cyj nym Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go w Bruk se li;
na gro dą za II miej sce jest lap -
top z opro gra mo wa niem,
nato miast la u re at z III miej -
sca otrzy ma apa rat cyf ro wy.

Te ma ty ka pra cy po win na
być po świę co na Fun du szom
Eu ro pej skim i ich wpły wom na

roz wój re gio nu, aprze de wszyst -
kim Wiel ko pol skie mu Re gio -
nal ne mu Pro gra mo wi Ope ra cyj -
ne mu na la ta 2007-2013. Cze -
ka my na pra ce opi nio twór cze,
uka zu ją ce lub pro gno zu ją ce
efek ty wdra ża nia Fun du szy Eu -
ro pej skich w Wiel ko pol sce.

W kon kur sie mo gą brać
udział pra ce ob ro nio ne wdniach
od 30 kwiet nia 2008 r. do 16
paź dzier ni ka 2009 r. Ter min
nad sy ła nia zgło szeń upły wa
30 paź dzier ni ka 2009 r.

Szcze gó ło we wa run ki
uczest nic twa oraz Re gu la min
Kon kur su do stęp ne są na stro -
nie in ter ne to wej www.wrpo.wiel -
ko pol skie.pl. Do dat ko we in for -
ma cje moż na tak że uzy skać
pod nr. tel.: 061 65-80-607
lub 061 65-80-606 oraz e-ma -
i lem: pro mo cja.wrpo@wiel ko -
pol skie.pl.
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Konkurs na pracę magisterską 
o Funduszach Europejskich

Po kon kur sach o do ta cje
– skła da niu wnio sków i oce -
nie do ku men tów – nad szedł
czas na pod pi sy wa nie umów
i wy pła tę uni j nych eu ro.

Do 2 paź dzier ni ka br.
w Urzę dzie Mar szał kow skim
pod pi sa no 627 umów z be -
ne fi cjen ta mi. Naj wię cej, bo
aż 364 umo wy o do fi nan -
so wa nie pro jek tu, pod pi sa -
no z fir ma mi w ra mach Dzia -
ła nia 1.2 Wspar cie roz wo ju
MSP. Nie co mniej – 101
umów – za war to z ko lei
w ra mach Dzia ła nia 1.1 Roz -
wój mi kro przed się biorstw. 

Wspar cie z Fun du szy Eu -
ro pej skich otrzy ma ły rów nież
54 za kła dy opie ki zdro wot -
nej, w tym szpi ta le i cen tra
me dycz ne w ra mach Dzia ła -
nia 5.3 Po pra wa wa run ków

fun kcjo no wa nia sy ste mu
ochro ny zdro wia w wo je wódz -
twie. W Dzia ła niu 3.3 Wspar -
cie ochro ny przy ro dy pod pi -
sa nych zo sta ło 11 umów. 

Po 18 umów pod pi sa no
w ra mach Dzia ła nia 6.1
oraz Dzia ła nia 2.2. 13 de -
cy zji za twier dzo no w Dzia -
ła niu 3.6, a 7 umów za war -
to w ra mach Dzia ła nia 5.2.
Z ko lei w ra mach Dzia ła nia
2.5 do fi nan so wa nie otrzy -
ma ło 6 pro jek tów. Po nad -
to czte ry szko ły wyż sze do -
sta ną do ta cję w ra mach
Dzia ła nia 5.1 In fra struk tu -
ra szkol nic twa wyż sze go,
a w po zo sta łych dzia ła niach
za war to do tąd po 2 lub 
1 umo wie. W ra mach pro -
jek tów włas nych IZ WRPO
re a li zu je 24 za da nia.
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Rowerem przez Poznań
19 września na ulicach stolicy Wielkopolski zaroiło się od rowerzystów.

Zoka zji Eu ro pej skie go
Dnia bez Sa mo cho du
Urząd Mia sta Po zna -

nia zor ga ni zo wał im pre zę
„Po praw KLI MAT swo je go
mia sta”. Do współ pra cy za -
pro szo no m.in. Straż Miej -
ską Mia sta Po zna nia, Pol -
ski Zwią zek Mo to ro wy, Al -
le gro oraz wie le in sty tu cji
oraz firm życz li wych ro we -
rzy stom.

Po nad 300 ro we rzy stów
wy ru szy ło oko ło go dzi ny
11.20 z Po znań skie go Węz -
ła Ro we ro we go na Mal cie,
aby o go dzi nie 12.00 za mel -
do wać się na Pla cu Wol no -
ści. Zwar tą ko lum nę po pro -
wa dzi li: Mar cin Sa pa – uczest -
nik te go rocz ne go To ur de
Fran ce, Ze non Cze chow ski –
wie lo krot ny uczest nik i ka pi -
tan pol skiej re pre zen ta cji
w Wy ści gu Po ko ju, Ja nusz Ko -
wal ski – mistrz świa ta ama -
to rów z ro ku 1974, Prze my -
sław We gner i Ar ka diusz Gar -
cza rek – te go rocz ni mi strzo -
wie świa ta w tan de mach in -
te gra cyj nych, za wod ni cy gru -
py Mróz. 

Na Pla cu Wol no ści po li -
czo no wszyst kich ro we rzy -
stów, któ rzy sko rzy sta li z za -
pro sze nia or ga ni za to rów
i zro bio no pa miąt ko we zdję -
cie, któ re uka za ło się w Ga -
ze cie Wy bor czej. 

Ama to rzy dwóch kó łek
mo gli w pik ni ko wej atmo s -
fe rze po roz ma wiać z mi -
strza mi ko lar ski mi; zor ga -
ni zo wa no kon kurs na naj -

bar dziej „od je cha ny” ro wer,
na mi łoś ni ków ry wa li za cji
cze kał ro we ro wy tor prze -
szkód i kon kur sy do ty czą ce

zna jo mo ści prze pi sów ru -
chu dro go we go.

Wszy scy chęt ni mo gli
pod pi sać pe ty cję do władz

mia sta, aby uwzględ nia no
po trze by ro we rzy stów w pro -
jek tach roz bu do wy in fra struk -
tu ry miej skiej.

Po zna nia cy, któ rzy przy by -
li na plac Wol no ści ca ły mi ro -
dzi na mi za ma ni fe sto wa li, że
moż na żyć bez sa mo cho du.

No, mo że w ten je den
dzień…

Ma rek Szy kor
WORD  Poznań

Wspól ne zdję cie na pla cu Wol no ści; na pier wszym pla nie Ja nusz Ko wal ski – mistrz świa ta. Najwolniejsi wygrani…

Nad bez pie czeń stwem prze ja zdu czu wał
po li cyj ny pa trol ro we ro wy – pp. Ania i Do -
mi nik.

Kon kurs „Kto wol niej” zor ga ni zo wa ny na
sto i sku Stra ży Miej skiej i Pol skie go Związ -
ku Mo to ro we go. Trzy ko ła kon tra dwa…

Ze non Cze chow ski (od le wej), Pa weł Cie ślik, Ma te usz Mróz,
Mar cin Sa pa, Ma te usz Ta ciak, Prze my sław We gner i Ar ka -
diusz Gar cza rek, Ja go da Gar cza rek.

„Masa Krytyczna” 2009 – czyli Konin bez samochodu
Wo je wódz ki Oś ro dek Ru chu
Dro go we go w Ko ni nie po raz
dru gi wspól nie ze Szko łą
Pod sta wo wą nr 9 oraz Sto -
wa rzy sze niem Mło dzie żo wym
Ora to rium im. św. Do mi ni ka
Sa vio zor ga ni zo wał 19 wrześ -
nia 2009 ro ku z oka zji ob -
cho dów „Eu ro pej skie go Dnia
Bez Sa mo cho du” – rajd ro -
we ro wy pod ha słem Ro we -
ro wa „Ma sa Kry tycz na”, czy -
li Ko nin bez sa mo cho du. 

Te go rocz ny rajd od był się
pod pa tro na tem Pre zy den ta
Mia sta Ko ni na, Sta ro sty Ko -
niń skie go oraz Prze wod ni czą -
ce go Ra dy Mia sta Ko ni na.
Par tne ra mi wspo ma ga ją cy -
mi or ga ni za to rów by li: Ko -
men da Miej ska Po li cji w Ko -
ni nie, Wo je wódz ka Sta cja Po -
go to wia Ra tun ko we go w Ko -
ni nie, Ochot ni cza Straż Po -
żar na w Bro ni kach oraz
Ochot ni cza Straż Po żar na
w Rych wa le.

Głów nym ce lem raj du by -
ła po pu la ry za cja za sad bez -

piecz ne go uczest ni cze nia
w ru chu dro go wym, pro mo -
cja ak tyw ne go wy po czyn ku
oraz ma ni fe sta cja ko niecz -
no ści bu do wy dróg ro we ro -
wych w re gio nie ko niń skim. 

Wa run kiem uczest ni cze -
nia w raj dzie by ło za ło że nie
spre zen to wa nej przez Wo -
je wódz ki Oś ro dek Ru chu
Dro go we go w Ko ni nie ka mi -

zel ki od bla sko wej, dzię ki
któ rej ro we rzy sta jest le piej
wi docz ny przez in nych
uczest ni ków ru chu dro go -
we go.

Par king Szko ły Pod sta wo -

wej nr 9 w Ko ni nie był pun -
ktem zbiór ki ro we rzy stów,
gdzie or ga ni za to rzy po wi ta li
wszyst kich przy by łych uczest -
ni ków, któ rzy na stęp nie

wspól nie wy ru szy li na tra sę
raj du.

Gru pa li czą ca oko ło 1000
uczest ni ków (dwa ra zy wię -
cej uczest ni ków niż w ubieg -
ło rocz nej „Ma sie Kry tycz nej”)

pro wa dzo na przez dwóch po -
li cjan tów na mo to cy klach
oraz wóz stra żac ki Ochot ni -
czej Stra ży Po żar nej w Bro ni -
kach, uda ła się Tra są Bur -

szty no wą oraz uli ca mi Ko ni -
na w kie run ku pla cu Wol no -
ści, gdzie ro we rzy ści spot ka -
li się z przed sta wi cie la mi sa -
mo rzą du Ko ni na. 

Miej sce krót kie go po sto -

ju wy ko rzy sta no do zro bie -
nia wspól ne go zdję cia
wszyst kich uczest ni ków raj -
du, wrę cze nia na gród ufun -
do wa nych przez Pre zy den ta

Mia sta Ko ni na i Sta ro sty Ko -
niń skie go dla naj młod sze -
go (4 la ta) i naj star sze go
(68 lat) oraz do uwol nie nia
przez ro we rzy stów ba lo nów. 

Po nad to or ga ni za to rzy wrę -
czy li pa miąt ko we zdję cia i wy -
róż nie nia dla szkół oraz in sty -
tu cji, któ re w ubieg ło rocz nej
„Ma sie Kry tycz nej” wzię ły naj -
licz niej szy udział.

Ko lej nym pun ktem raj du
był prze jazd przez rze kę War -
tę mo stem To ruń skim, gdzie
ro we rzy ści do ko na li sym bo -
licz ne go po że gna nia obec ne -
go mo stu, gdyż w naj bliż szym
cza sie roz pocz nie się je go
prze bu do wa. Na stęp nie
uczest ni cy raj du uda li się do
Bie ni sze wa, gdzie cze ka ła na
nich go rą ca stra żac ka gro -
chów ka oraz roz gry wa no kon -
kur sy spraw no ścio we. W su -
mie uczest ni cy te go rocz nej
„Ma sy Kry tycz nej” prze je cha -
li oko ło 20 ki lo me trów.

Pa weł Dur kie wicz
WORD Ko nin
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W rajdzie rowerowym zorganizowanym w Koninie uczestniczyło ponad 1000 osób.
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Drogowe miasteczko w Nowym Tomyślu
Miasteczko ruchu drogowego od 25 września funkcjonuje w Szkole Podstawowej nr 2 im. Marii
Skłodowskiej-Curie w Nowym Tomyślu.

Fun da to rem szkol ne go
mia ste czka jest Wo je -
wódz ki Oś ro dek Ru chu

Dro go we go w Po zna niu. – Za -
da nia na rzecz po pra wy bez -
pie czeń stwa ru chu dro go we -
go wśród dzie ci i mło dzie ży
szkol nej re a li zu je my ja ko prio -
ry te to we – in for mu je dy rek -
tor po znań skie go WORD-u
Ma riusz Pra sek. – Te ce le zo -
sta ły za ak cep to wa ne i są
kon sek wen tnie wdra ża ne
oraz pro mo wa ne przez Wo je -
wódz ką Ra dę Bez pie czeń -
stwa Ru chu Dro go we go w Po -
zna niu, któ rej prze wod ni czy
mar sza łek wo je wódz twa wiel -
ko pol skie go Ma rek Woź niak. 

Mia ste czko skła da się
z pra cow ni wy cho wa nia ko mu -
ni ka cyj ne go z kom pu te ra mi
i opro gra mo wa niem mul ti me -
dial nym do na u cza nia za sad
ru chu dro go we go, a tak że
z sie ci „ulic’’, „skrzy żo wań’’ 
i „rond’’ – wy ma lo wa nych na
bo i sku szkol nym, mo bil nych
zna ków dro go wych oraz ro we -
rów z ka ska mi. Obiekt po słu -
ży wszyst kim uczniom do na -
u ki i do sko na le nia umie jęt no -
ści i zna jo mo ści za sad ru chu
dro go we go. Ucznio wie bę dą
mo gli le piej przy go to wać się
do spraw dzia nów na kar tę ro -
we ro wą, aby bez piecz nie po -
ru szać się po – co raz bar dziej
ruch li wych – dro gach. 

Dy rek tor szko ły Ma rek Po -
lcyn, w obec no ści zgro ma dzo -
nych na bo i sku uczniów i na -
u czy cie li, po wi tał wszyst kich
za pro szo nych go ści, wśród któ -

rych by li m.in.: Hen ryk Hel wing
– bur mistrz No we go To my śla,
Piotr Szym ko wiak – prze wod -
ni czą cy Ra dy Miej skiej, Woj -
ciech Jan kie wicz – prze wod ni -
czą cy Ra dy Ro dzi ców, Ma riusz
Pra sek – dy rek tor Wo je wódz -
kie go Oś rod ka Ru chu Dro go -
we go w Po zna niu oraz Kla us
Blank – dy rek tor z za przy jaź -
nio nej Szko ły Pod sta wo wej
w Grun tal. Gos po darz uro czy -
sto ści po dzię ko wał przed sta -
wi cie lom Wo je wódz kie go Oś -
rod ka Ru chu Dro go we go w Po -
zna niu, za za an ga żo wa nie
w re a li za cję przed sięw zię cia
tak waż ne go dla bez pie czeń -
stwa nie chro nio nych uczest -
ni ków ru chu dro go we go; pie -
szych i ro we rzy stów. Za pro sze -
ni go ście, wspól nie prze ci na -
jąc wstę gę, do ko na li uro czy -
ste go otwar cia mia ste czka.

Po za koń cze niu czę ści ofi -
cjal nej, przy wspa nia łej po -
go dzie, do ry wa li za cji w kon -
kur sie bez pie czeń stwa ru chu
dro go we go, na uli czkach
szkol ne go mia ste czka, przy -
stą pi ły re pre zen ta cje szkół
z Grun tal i No we go To my śla.
Opie ku no wie na bie żą co ko -
men to wa li za cho wa nie
uczest ni ków za wo dów. Pol -
ska dru ży na oka za ła się bar -
dzo go ścin na; zwy cię stwo
przy pa dło w udzia le ko le gom
z Nie miec. Zwy cięz cy otrzy -
ma li z rąk dy rek to ra Mar ka
Po lcy na pu char oraz me da le
i dy plo my uczest nic twa.

Ma rek Szy kor 
WORD Po znań

Mobilne znaki drogowe umożliwiają dowolną organizację ruchu w miasteczku.

Dy rek tor WORD w Po zna niu Ma riusz Pra sek do ko nu je uro czy ste go otwar -
cia mia ste czka ru chu dro go we go.

Pierwsze jazdy.

Autochodziki w przedszkolach
W przed szko lu „Kaj tek”
w Nie cha no wie w po wie cie
gnieź nień skim od by ły się nie -
co dzien ne za ję cia z wy cho -
wa nia ko mu ni ka cyj ne go.

Sta ło się tak za spra wą
Wo je wódz kie go Oś rod ka Ru -
chu Dro go we go w Po zna niu,
któ ry re a li zu jąc wspól nie z po -
li cją przed sięw zię cia zwią za -
ne z po pra wą bez pie czeń -
stwa na dro dze, wy po sa ża
pla ców ki oświa to we w po mo -
ce dy dak tycz ne i edu ka cyj -
ne, a tak że po ma ga w or ga -
ni za cji spot kań i po ga da nek
edu ka cyj nych w przed szko -
lach i szko łach. 

Ko rzy sta jąc z pięk nej po -
go dy, na bo i sku szkol nym
obok bu dyn ku przed szko la,

Ma rek Szy kor z po znań skie -
go WORD-u prze ka zał przed -
szko la kom „Au to cho dzik”.
Jest to ko lo ro wy ze staw
edu ka cyj ny, skła da ją cy się
z po nad 100 ele men tów
(aut ka, zna ki dro go we, sy -
gna li za to ry, ka mi zel ki…),
mieszczący się w prze noś -
nej tor bie, któ ra po roz pa -
ko wa niu two rzy na miot, któ -
ry mo że być sta cją ben zy -
no wą, war szta tem na praw -
czym, ka wiar nią… Wszyst -
kie czę ści wy ko na ne są ze
spe cjal ne go, mięk kie go ma -
te ria łu, a dzię ki do dat ko -
wym wzmoc nie niom mo gą
być wy ko rzy sty wa ne w róż -
nych miej scach, nie tyl ko
w sa li lek cyj nej. Ze staw, do -

sto so wa ny jest do per cep -
cji i po zio mu dzie ci w wie -
ku od 4 do 8 lat, uczy naj -
młod szych po praw ne go za -
cho wa nia na dro gach. 

Za ję cia pro wa dzi ła Mał -
go rza ta Mi łoń czyk, star szy
as pi rant z Ko men dy Po wia -
to wej Po li cji w Gnieź nie.
Dzię ki za ba wom z wy ko rzy -
sta niem ele men tów Au to -
cho dzi ka sta ra ła się w przy -
stęp ny spo sób przy bli żyć
dzie ciom prze pi sy ru chu dro -
go we go i przy go to wać naj -
młod szych do uczest nic twa
w ru chu dro go wym. Przed -
szko la ki zna ko mi cie wczu ły
się w sy tu a cję i od gry wa ły
scen ki, któ re moż na spot -
kać na dro dze… 

Wszyst kie dzie ci by ły za -
do wo lo ne z tych nie co dzien -
nych za jęć, tym bar dziej że
każ de otrzy ma ło ko lo ro we
od bla ski (któ re na pew no
przy da dzą się w cza sie je -
sien nych i zi mo wych spa ce -
rów), ksią że czki edu ka cyj -
ne oraz ulot ki dla ro dzi ców.
Za ba wie i na u ce przy glą dał
się sier żant „Py rek” (ma -
skot ka wiel ko pol skiej po li -
cji), ulu bie niec naj młod -
szych. W spot ka niu uczest -
ni czy li pra cow ni cy Urzę du
Gmi ny z wój tem Eu ge niu -
szem Za mia rem, na któ re -
go proś bę po znań ski WORD
prze ka zał „Au to cho dzi ka”
do nie cha now skie go przed -
szko la.

Po dob ne ze sta wy po mo -
cy dy dak tycz nych, za ku pio -
ne przez Wo je wódz ki Oś ro -
dek Ru chu Dro go we go w Po -
zna niu, w ra mach pro wa dzo -
nej dzia łal no ści na rzecz po -
pra wy bez pie czeń stwa ru chu
dro go we go, zo sta ły rów nież
prze ka za ne nie daw no pla -
ców kom oświa to wym w Mo -
si nie, Sław nie, Ła giew ni kach
Koś ciel nych, Mie le szy nie
i Oto ro wie. Ma my na dzie ję,
że umie jęt no ści na by te w naj -
młod szych la tach, po głę bia -
ne i utrwa la ne w szko łach,
za o wo cu ją w przy szło ści po -
pra wą bez pie czeń stwa na na -
szych dro gach.

Ma rek Szy kor 
WORD Po znań

Od gry wa ne scen ki, przed sta wia ją ce sy tu a cje na dro dze,
po ma ga ją le piej zro zu mieć prze pi sy ru chu dro go we go.

Nauka przez zabawę.
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Z naj młod szy mi 
o bez pie czeń stwie

Od wie lu lat po znań scy po -
li cjan ci wspól nie z pra cow ni -
ka mi Wo je wódz kie go Oś rod -
ka Ru chu Dro go we go uczest -
ni czą w róż no rod nych spot ka -
niach i przed sięw zię ciach pro -
fi lak tycz nych i oświa to wych. 

Od wie dza jąc dzie ci w przed -
szko lach i szko łach przy po mi -
na my naj waż niej sze za sa dy
ru chu dro go we go do ty czą ce
naj młod szych. Jest to szcze -
gól nie waż ne na po cząt ku ro -
ku szkol ne go…

18 wrześ nia asp. szt. Da -
riusz Fle isc her i sier żant Mar -
cin Ła kom czyk z Zes po łu Pro -
fi lak ty ki Spo łecz nej Wy dzia -

łu Pre wen cji Ko men dy Miej -
skiej Po li cji w Po zna niu od -
wie dzi li dzie ci w przed szko lu
nr 20 w Po zna niu. Pod czas
po ga dan ki na te mat prze pi -
sów ru chu dro go we go ob da -
ro wa li wszyst kich przed szko -
la ków od bla ska mi i ksią że -
czka mi edu ka cyj ny mi, prze -
ka za ny mi przez WORD w Po -
zna niu. Ma my na dzie ję, że
zdo by te wia do mo ści poz wo -
lą naj młod szym bez piecz nie
po ru szać się po dro dze, a od -
bla ski – wi docz ne z da le ka –
poz wo lą zwię kszyć bez pie -
czeń stwo na dro gach, zwłasz -
cza o tej po rze ro ku. MS

Da riusz Fle isc her i Mar cin Ła kom czyk z Wy dzia łu Pre wen -
cji Ko men dy Miej skiej Po li cji w Po zna niu wy jaś ni li przed -
szko la kom, dla cze go bia ło-czer wo ny li zak bu dzi ta ki res -
pekt wśród kie row ców.
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mo ni to ru je my rad nych

>> Sła wo mir Poszwa:

Cej row ski i Dalajlama

>> Sa mo rząd to dla mnie…du ży za szczyt i po dej mo wa nie de -
cy zji do ty czą cych waż nych spraw dla lo kal nej spo łecz no ści.
>> Ze zdo by cia prze ze mnie man da tu rad ne go naj bar dziej
cie szy li się…moi wy bor cy, współ pra cow ni cy, i śro do wi ska, któ -
re mnie po par ły. Jest to dla nich sy gnał, że praw do po do bień stwo
roz wią za nia ich prob le mów wzro sło. 
>> Od kie dy zo sta łem rad nym… mam mniej cza su na po zo -
sta łe czyn no ści, ale to przy jem ny obo wią zek.
>> W nie dziel ny wie czór przed se sją sej mi ku… od po czy -
wam, ma te ria ły se syj ne ana li zu ję wcześ niej. We e kend jest cza -
sem dla ro dzi ny i zna jo mych.
>> Pod czas se sji sej mi ku naj bar dziej nu żą mnie… zbyt dłu -
gie i pe sy mi stycz ne wy stą pie nia nie któ rych rad nych.
>> Śmie szą mnie rad ni, któ rzy… Sta ram się nie śmiać się z in -
nych lu dzi, chy ba że opo wia da ją do wci py.
>> Kie dy do sta łem ja ko rad ny lap top…zma la ła ob ję tość mo -
jej tor by, a drze wa da lej są tam, gdzie ich miej sce.
>> Do dat ko wy mi liard eu ro dla Wiel ko pol ski wy dał bym na…
roz wój tu ry sty ki i po pra wę sta nu dróg w pół noc nej Wiel ko pol sce.
>> Wiel ko po la nie tym róż nią się od in nych, że… po dob no
są pra co wi ci, osz częd ni i dba ją o po rzą dek. 
>> Miesz kam w Pi le i dla te go… za le ży mi na roz wo ju pół noc -
nej czę ści na sze go wo je wódz twa.
>> Mo ja pa sja to… wo da, gó ry, wiatr — tu ry sty ka. 
>> Mo im hob by ni gdy nie mog ło by być… In te re su je mnie wie le
dzie dzin, dla te go trud no mi wska zać za ję cie, któ re by mnie nu dzi ło
lub de ner wo wa ło. Po za tym wy zna ję za sa dę „ni gdy nie mów ni gdy”.
>> Słu cham…otwar tych i mą drych ży cio wo lu dzi, żo ny, ma my
oraz mu zy ki i wia do mo ści.
>> Czy tam…Na wa ka cjach prze czy ta łem „Rio Ana con da” Woj -
cie cha Cej row skie go, a obec nie czy tam „Opo wieść o Ty be cie. Roz -
mo wy z Da laj la mą” Tho ma sa Ba ir da.
>> Oglą dam… Wiel ko pol skę pod czas czę stych pod ró ży służ -
bo wych i pry wat nych, na te le wi zję nie wy star cza mi cza su.

Imię i na zwi sko: Sła wo mir Po szwa
Da ta i miej sce uro dze nia: Wałcz, 2 paź dzier ni ka 1967 r.
Miej sce pra cy, wy ko ny wa ny za wód: Sto wa rzy sze nie Gmin
i Po wia tów Nad no tec kich, przed się bior ca, eko no mi sta
Wy bra ny do sej mi ku z li sty PO, w okrę gu nr 2
Licz ba gło sów: 14.086
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zin ter pe lo wa na 
de ka da 
Wnio sek 
W związ ku z bra kiem ka pi ta łu
włas ne go przez wie le gos po -
darstw rol nych by zmo der ni zo -
wać swo je gos po dar stwa w ce -
lu uzy ska nia cer ty fi ka tu U.E. jak
rów nież wie lu pod mio tów prze -
twór stwa rol no-spo żyw cze go
wno si my do Mi ni stra Fi nan sów
o zwię ksze nie bu dże cie kwo ty
środ ków w dzia le rol nic two
z prze zna cze niem na ten cel. 
W prze ciw nym wy pad ku gro zi
upa dłość tym pod mio tom wie lu
gos po dar stwo ro dzin nym.
W związ ku z tym Pol ska nie bę -
dzie wsta nie wy ko nać li mi tu pro -
duk cji mle ka. wwy so ko ści 8,5 mld
ton. na rzu co nych nam przez U.E.

***
Skła dam wnio sek o skie ro wa -
nie do Ko mi sji Gos po dar ki Pla -
no wa nia Prze strzen ne go i In -
fra struk tu ry oraz Ko mi sji Bu -
dże to wej Sej mi ku wspra wie nie -
sprze da wa nia oś rod ka Wcza so -
we go w Dziw no wie i opra co wa -
nia Kom plek so wej kon cep cji za -
gos po da ro wa nia te go oś rod ka
pod po trze by pra cow ni ków
Urzę du Mar szał kow skie go i pra -
cow ni ków pod leg łym mu jed -
nost kom. 

***
Mło dzież dzia ła ją ca w tych kół -
kach, zwró ci ła się do mnie zproś -
bą o in ter wen cję w spra wie wy -
so ko ści po bie ra nych op łat za wy -
na ję cie sce ny głów nej te a tru oraz
stroi sce nicz nych. Już kil ka raz
zwra ca li się z proś ba wy na ję cia
te a tru na wy sta wie nie swo ich
sztuk te a tral nych i mi mo po zy -
ska niu kil ku spon so rów nie uda -
ło im się ze brać tak du żej kwo ty,
zwró ci li mi jed nak uwa gę na fakt,
że w in nych te a trach i przy ję to
ich le piej i do te go staw ki wy nio -
sły po nad po ło wę mniej. 

Cy ta ty z pi sem nych in ter pe la -
cji skła da nych przez rad nych
sej mi ku w la tach 1999-2009. Za -
cho wa no ory gi nal ną pi sow nię.

za ko do wa ne
Sta li i uważ ni czy tel ni cy za pew -
ne już wie dzą, że ta jem ni cze ob -
raz ki po ni żej, to za ko do wa ne
na mia ry do na szej re dak cji i do
Urzę du Mar szał kow skie go. Co
wię cej, być mo że nie któ rzy
z czy tel ni ków po tra fią je od czy -
tać za po mo cą na przy kład te -
le fo nu ko mór ko we go i spe cjal -
ne go pro gra mu… Tym, któ rzy
— tak, jak my zresz tą — nie są aż
tak za a wan so wa ni tech nicz nie
i wy po sa że ni w od po wied nie
ga dże ty, po le ca my tra dy cyj ne
dru ko wa ne na mia ry — w re dak -
cyj nej stop ce, tuż obok.

prze krę co ne

Osta t nio wi ce mar sza łek Le -
szek Woj ta siak ma pe cha do
me diów. W jed nym z ogól no -
pol skich pe rio dy ków zna le -
źliś my je go zdję cie, gdzie zo -
stał pod pi sa ny ja ko… wi ce wo -
je wo da wiel ko pol ski (co cie -
ka we, w wer sji an glo ję zycz -
nej, tuż obok, już był wi ce -
mar szał kiem!). Z ko lei po mi -
sji gos po dar czej do Bra zy lii
w jed nym z in ter ne to wych
por ta li z Sao Pa u lo zo ba czy -
liś my zdję cie, na któ rym ja ko
ży wo stoi Le szek Woj ta siak,
a w pod pi sie wid nie je „wi ce -
mar sza łek Wiel ko pol ski Ma -
rek Ma kow ski”. Być mo że jed -
nak dzien ni ka rza mi z Bra zy -
lii nie war to się aż tak prze -
jmo wać, bo mar szał ka Mar ka
Woź nia ka ty tu ło wa li a to gu -
ber na to rem, a to na wet se kre -
ta rzem sta nu…

prze czy ta ne

Jak ca ło wać 
da mę w rę kę?
„nie śli ni my, nie li że my, nie gry -
zie my dło ni 
aa rroo  bbii  ssiięę  ttoo  ttaakk::
- de li kat nie uj mu je my kru chą
dłoń da my 
- na stęp nie sch la my się do jej
po zio mu — rę ki — i mu ska my
usta mi  
lub — za trzy mu je my na sze usta
na kil ka cen ty me trów przed
dło nią 
/bez od gło sów i piesz czot/.”

Z kon spek tu szko le nia do ty czą -
ce go pro to ko łu dy plo ma tycz -
ne go i do brych oby cza jów. Pod -
kre śle nie od re dak cji.

Przed urzędem…

podpatrzone
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przekazane
Po raz ko lej ny to, co pi sze -
my na tej stro nie, zo sta ło
po trak to wa ne po waż niej
niż na to za słu gu je…

Trze ba też jed nak po -
chwa lić (a czy ni my to ra -
czej rzad ko) rad ne go za ho -
no ro we za cho wa nie i do -
trzy ma nie rzu co ne go pu -
blicz nie sło wa…

W jed nym z po przed -
nich od cin ków na sze go cy -
klu „po znaj rad ne go…” za -
mie ści liś my wy ka dro wa -
ne zdję cia te le fo nów, przez
któ re roz ma wia ją rad ni.
Nie któ rzy z nich nie mo -
gli się roz poz nać na fot -
kach. Wal de mar Wit kow -
ski po ru szył ten prob lem

na wet z mów ni cy sej mi ko -
wej! Za de kla ro wał, że
prze ka że pre zent te mu,
kto od naj dzie go na zdję -
ciach. Ja ko że my nie mie -
liś my kło po tu ze wska za -
niem od po wied nie go ob -
raz ka, w po przed nim nu -
me rze żar tem upom nie -
liś my się o obie ca ną na gro -
dę. Rad ny oka zał się czło -
wie kiem słow nym i prze -
ka zał nam mar ko we pió ro
Cer ru ti 1881 (na zdję ciu). 

My zaś de kla ru je my, że
pió ro bę dzie głów ną na gro -
dą w kon kur sie dla czy tel -
ni ków, któ ry ogło si my na
„in nej stro nie sa mo rzą du”
za mie siąc.

po znaj rad ne go…

…po bi żu te rii je go

Jak za po wia da liś my — tak czy ni my. Po wa ka cyj nym od de chu
po wra ca my do trud niej szej wer sji na szej za gad ki. Tym ra zem
oko (a w za sa dzie obiek tyw na sze go apa ra tu) za wie si liś my na
tym, co rad ni za wie si li (lub na ło ży li) na pal ce, uszy i de kol ty.
Czy roz poz nasz swo je go rad ne go po je go bi żu te rii? Po ni żej zdję -
cia na stę pu ją cych rad nych (wy mie nia my al fa be tycz nie, fot ki
są w in nej ko lej no ści…): Zbi gnie wa Aj chle ra, El żbie ty Ba rys, Li -
dii Cze chak, Ma rii Grab kow skiej, Ja ni ny Pa ra dow skiej, Kry sty -
ny Po śled niej, Zbi gnie wa Win czew skie go, Lesz ka Woj ta sia ka.
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